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, Trzej ministrowie przybywają jutro do Lwo­
wa na poświęcenie Izby przemysłowo-handlowej. 
M inister handlu W eiskirchner, minister rohót 
publicznych Ritt, i minister dla Galicyi dr Du­
lęba, mają obecnością swoją uświetnić uroczysty 
ak t otwarcia dostojnego przybytku dla instytu­
c j i ,  czuwającej nad środkami ekonomicznego, 
pokojowego rozwoju kraju. Członkowie gabinetu 
B ienertha zabawią tylko dzień jeden w stolicy 
kraju. —  Ale też z ulicy Akademickiej, gdzie 
wzniesiono pałac handlowy, na uniwersytet, dro­
ga tak  krótka, żo wysocy dostojnicy państwa 
przebyć ją  mogą w kilku minutach. Rzecz go- 
una będzie trudu. W  tym drugim, od tamtego 
starszym , przybytku wiedzy i kultury, zobaczą 
ministrowie świeże i dawne ślady wandalizmu 
i zniszczenia. Dopiero co przelana krew może 
nie została jeszcze zmyta z posadzki. Świątynię 
nauki zbezczeszczono, uczyniono ją  widownią 
brutalnej napaści, zdeptano w jej murach szczy­
tne ideały cywilizacji, które rozchodzić się z 
niej powinny na kraj cały i poza jego granice.

A czyni to  właśnie ta  młodzież ruska, która 
iaeały te nieść powinna z najwyższej szkoły 
pomiędzy lud swój, rzecznikiem być haseł poko­
jowego, kulturalnrgo współżycia z drugim naro­
dem, związanym z jej ludem tą  samą ziemią oj­
czystą i przeszłością dziejową.
> W  tern wypaczeniu elementarnych zasad cy­
wilizacyjnych u młodzieży ruskiej, tkw i cały 
tragizm stosunków polsko - ruskich w naszym 
kraju. Bo jeżeli młodzież jest ,.poezyą narodu", 
to jak  wyglądać będzie życiowa proza narodu, 
którego młodzież już po raz drugi wykonuje 
brutalny napad na uniwersytet, tym razem zaś 
czyni to uzbrojona w rewolwery i browningi? 
A jeżeli młodzież jest także narodn swojego 
przyszłością, to jaką  będzie przyszłość narodu 
^oskiego, k tórą teraźniejsza jej generacja  toru­
je  mu uplanowanemi morderczemi napaściami na 
polskich kolegów ?

Do zaostrzenia syfuacyi przyczynia się poli­
ty k a  kierowniczej partyi ukraińskiej, popycha­
jącej krewką młodzież ruską do nieobliczalnych 
czynów. Niedawno przecież, bo 16 czerwca, po­
seł D n i e s t r z a ń s k i  w dyskusyi szczegółowej 
nad ̂  budżetem - ministerstwa oświaty zakończył 
swoją mowę w wiedeńskiej" Izbie poselskiej na­
stępującą krwawą groźbą:

„Historya cywilizacji dowodzi, żo najwyższe do­
bra kulturalne z d o b y w a n e  b y ł y  p r z e w a ­
ż n i e  k r w i ą .  Dlatego niechaj rząd się strzeże, 
aby w XX. stulecia zaspokojenia najwyższych po­
trzeb kulturalnych nie zdobyto d r o g ą  r z e z i  
(Blutbad)“.

J e s t  to polityka ludzi szalonych, dla których 
zbrodnicze szaleństwo stało się metodą.

My, Polacy, przywykliśmy do walki z brutal­
nością i przemocą, Dotrzymujemy jej placu tam, 
gdzie gw ałt idzie ze strony rządu i narodu za­
razem. Rusini, względnie ich kierownicze sfery, 
mylą się bardzo, jeżeli sądzą, 2e naród polski, 
k tóry nie zginął pod obuchem rosyjskim i pru­
skim, da głowę pod brownig i pałkę ruską. Na 
tej drodze tylko Kusini swoją egzystencyę i 
swoją przyszłość mogą zaryzykować. My, przemo­
cą wciągnięci do hazardów, wyjdziemy z nich 
zwycięsko, bo potrafimy grę prowadzić chłodno 
i rozważnie.
- Cała odpowiedzialność za następstw a brutal­

nej walki, narzuconej nam przez przywódców 
ruskich, odpowiedzialność za napaść i prze-

<Dr Antoni P r o c h a s k a :  Władysław Jagiełło. 
£  t, Kraków. — Wiktor C z e r  mak :  Grunwald. 
Lwów, 1910. Wydawnictwo „Macierzy polskiej.-— 
Czesław P i e n i ą ż e k :  Polska i Krzyżacy. Opo­
wiadanie historyczno. Kraków, 1910. AVydawnic- 
two imienia Tadeusza Kościuszki. Nakładem księ­
garni IŁ W ojnara . —  F r. J a w o r s k i :  Włady­
sław Jagiełło jako opiekun miasteczka. Lwów, 1910. 
Wydawnictwo Macierzy polskiej. — Jan F r i e d *  
b e r g :  „Krzyżacy i pogrom ich pod Grunwaldem*. 
Lwów. 1910. Wydawnictwo Tow. oświaty ludowej 

we Lwowie. Str. 83.

1 Wiekopomna rocznica' 500-lecia bitwy pod 
Grunwaldem u rasta  do rozmiarów wielkiego mo­
mentu w dziejach porozbiorowej Polski. Duch 
narodu spętany, nie mogąc wyzwolić sił swo­
ich do czynu, krzepi się wspomnieniem dnia 
Ogromnej chwały, dnia tryumfu i wesela, w 
którym niepodległy naród w pełni państwowej 
potęgi dokonały pogromu, mającego na szereg 
stuleci ochronić Polskę przed zaborczą zachłan­
nością germańskiego świata. Naturalnym po­
rządkiem rzeczy wspomnienie dnia chwały, je- 
drego z najświetniejszych w dziejach Polski, 
nie mogło nie odbić się w literaturze. We 
wszystkich niemal dziedzinach literackiego pięk­
na pojawiły się utwory, świadczące o zgodnym 
pulsie wezbranych uczuć narodu. Uczeni histo­
rycy, poeci, dramaturgowie, powieściopisarze i 
popularyzatorowie dziejów złożyli do skarbca 
ojczystego piśmiennnictwa okazały plon pracy, 
mającej dać świadectwo kulturalnej dojrzałości

laną krew, spada na głowy tych panów, którzy 
przeceniają tej odpowiedzialności miarę i nie 
widzą, że już nie oni, lecz ich naród płacić 
będzie musiał za ich hasła i za ich politykę.

J a k  poprzedni tak  i wczorajszy napad mło­
dzieży ukraińskiej na uniwersytet lwowski ob­
myślany był z góry. To zwiększa rozmiary 
zbrodniczej akcyi, prowadzonej z poduszczenia 
jej przywódców, przez młodzież ruską. Nemesis 
chciała, że tym razem kula ruska dosięgła przy­
wódcy młodzieży ruskiej. Niechże krew tego 
człowieka spadnie na sumienie tych, co go do 
walki popchnęli. Ł

Pewni słusznej sprawy, potrafimy zachować 
spokój i powagę. Jesteśm y starym narodem, 
który tw ardą przeszedł polityczną szkołę.

Na to, co inscenizują przywódcy ruscy, pa­
trzymy z oburzeniem i spokojem zarazem. J e ­
steśmy pewni, żo społeczeństwo nasze nie da 
się porwać do nierozważnych czynów. Jesteśmy 
dość silni, aby gwałt odeprzeć, i zbyt wyszko­
leni, aby dać się popchnąć na drogę, na którą 
politycy ruscy wstępują.

Sejmowa reforma wyborcza.
Z poważnej strony piszą nam z kraju:
Sztuczką, przez proste przewlekanie sprawy, 

udaremnili konserwatyści reformę wyborczą 
w poprzedniej kadencji, z zachowaniem pozo­
rów, że reformy chcieli. Dopięli swego: zyskali 
na dalszo sześć lat przedłużenie panowania 
swojego w kraju.

Nadal pozostały krocie tysięcy obywateli bez 
prawa wyborczego. Konserwatyści, acz mieli 
większość znaczną w Sejmie poprzednim, prze­
cież nie uchwalili naw et przedłożenia Wydziału 
krajowego, przyznającego tym, którzy do żadnej 
kuryi nie należą, prawo wyboru jednego posła 
na mniejwięcej 700.000 (!) ludności. Ci wszyscy 
są więc ciągle pozbawieni praw politycznych, 
pomimo, żo mają najcięższy obowiązek obywa­
telski, służby wojskowej, pomimo, że płacą po­
datki pośrednie, a wielu z nich także bezpo­
średni, pomimo, że ich pracą codzienną stoi 
i dźwiga się społeczeństwo.

Dlaczego odmawiać im praw politycznych? 
Czy ci obywatele, którzy je mają, czynią coś 
więcej i co innego dla kraju  i społeczeństwa, 
aniżeli oni? - Wszak z wyjątkiem podatku oso­
bistego, od którego dodatków krajowych nie 
ma i który rekompensowany jest opustami po­
datku gruntowego i domowego, wszystkie inne 
podatki są procentowe, a nie proporcyonalne. 
Bezpodstawne są również objekeye, ongiś pod­
noszone, żo ci, którym prawa wyborczego nie 
przyznano, nie mają oświaty i nie pojmują za­
dań i obowiązków obywatelskich. Może być 
mowa tylko o tej oświacio, k tórą daje szkoła 
ludowa, więc wobec powszechnego obowiązku 
uczęszczania do szkoły, zarzut cały odpada. 
Zresztą są analfabeci po stronie uprawnionych, 
a ludzie z wykształceniem uniwersyteckiem po 
stronie drugiej.

Nie dano tym wszystkim prawa głosowania, 
boby się przez to osłabiło stanowisko dzisiej­
szych możnowładców w Sejmie. Twardzi egoiści, 
jakimi zawsze- byli i są konserwatyści, nie są 
dostępni dla uczuć sprawiedliwości. Nimi kie­
ruje jeden tylko wzgląd — utrzymania się przy 
władzy.

I  tak  na próżno im dowodzić, żo miasta płacą 
więcej podatków, aniżeli wielka własność ziem­
ska, napróżno wskazywać na to, jak  wielkie 
zadania narodowe i kulturalne miasta spełniają,

społeczeństwa,' odczucia doniosłości wielkiego
momentu dziejowego i rozbudzonej świadomości 
narodowej. ;

Najpoważniejszym dorobkiem naukowym wy­
danym w przededniu roku grunwaldzkiego,’ jest 
dwutomowe dzieło zasłużonego historyka lwow­
skiego Antoniego P r o c  h a s k i :  „ K r ó l  W ł a ­
d y s ł a w  J a g i e ł ł o * .  (Kraków, 1908). Uwa­
żać je  należy za punkt wyjścia, za wstęp nie­
jako do całego szeregu monografij i zbiorowych 
wydawnictw, jakiemi wzbogacić się miała w 
tym najnowszym okresie polska historyografia. 
Autor dzieła, ieden z najlepszych znawców i 
badaczy liisloryi XV wickn, należy do tycli 
nielicznych historyków, którzy wybraną dziedzi­
nę badań zgłębiają aż do zupełnego wyczerpa­
nia wszystkich znanych i dostępnych źródeł. 
Metoda szkoły ś. p. prof. Liskego, u opierająca 
się na zgłębieniu wszystkich dokumentów^ dy­
plomów i źródeł archiwalnych krajowych i za­
granicznych, ’ kładzie piętno i na tem dziele, 
które staje godnie obok wielkiej monografii 
Szajnochy o Jadwidze i Jagielle, będąc jego 
cennem w wielu kierunkach uzupełnieniem. —

W prawdzie prof. Prohaska nie ma do rozpo­
rządzenia tej barwności języka, tej plastyki 
obrazowania, k tóra sprawia, że n Szajnochy 
np. z* całego lasn szczegółów wyłaniają się w 
przepysznych kształtach i w pełni wyrazistości 
kontury dwojga wielkich postaci dziejowych na 
tle epoki współczesnej — ale za to wzbogaca 
zakres zdobytych przez badania naukowe wia­
domości potężnym zapasem nowych przyczynków 
pierwszorzędnej wagi. Zgłębienie kodeksów dy­
plomatycznych, a zwłaszcza kodeksu Witoldowego 
poszukiwania w archiwach w atjrkańskich i in ­
nych, zgłębienie współczesnych listów dyploma­
tycznych, not i dyplomów, pozwoliło mu odtwo­
rzyć polityczną stronę rządów Jagiełły, nakreślić

na nic się nie zda powoływać się na to, że 
w sąsiednich prowincjach miasta mają znacznie 
więcej mandatów, aniżeli wielka własność ziem­
ska, — nasi konserwatyści ani myślą zrównać 
m iasta ze swoją domeną ziemską. Ich argument 
jest ten, że nie chcą

Praw ica - sejmowa rozpoczęła obecnie nowy 
taniec z reformą wyborczą. Czy przyświeca jej 
ten sam cel udaremnienia reformy i zyskania 
dalszych lat sześciu dla stanu dzisiejszego? 
Trudno opędzić-Kię podejrzeniu.

Być jednak może, że konserw atyścic przeko 
nali się nareszcie, iż reforma jest nieodzowna, 
że się jej cały kraj domaga. Oni, tacy polity­
czni, rozumieją przecież, że w tych milionowych 
masach, które reformy żądają, tkwi siła tak  
potężna, że się jej stale przeciwstawić nie może 
garstka właścicieli latyfnndyów z ich nielicznymi 
satelitami. Wnioski, z któremi występują, kaza­
łyby przypuszczać, że obecnie chodzi im 'już 
tylko o jaknajmocniejsze ubezpieczenie 1 swej 
preponderancyi w Sejmie, tak  przez liczbę swo­
ich pewnych mandatów, jak  przez ugruntowanie 
kierunku konserwatywnego w kuryach innych 
za pomocą poczwórnej plnralności. Ze sfer kle­
ryk alnych wychodzi nadto żądanie, żeby plnrał- 
ność głosów przysługiwała tylko chrześcijańskim 
wyborcom." * . . . "

Ponieważ do przeprowadzenia takiej reformy 
potrzebują pomocy stronnictw demokratycznych, 
więc wystąpili z „ustępstwami" dla miast, ofia­
rując im aż 9 nowych mandatów, pod w arun­
kiem zaprowadzenia alembików- dla rafinowania 
głosów. Słusznie ocenili posłowie miejscy te 
propozycje jako zlekceważenie miast, któreby 
się sprzeniewierzyły zadaniom, jakie w rozwoju 
narodu spełniają, gdyby się zepchnąć dały ca 
to poślednie stanowisko w Sejmie, jakie im te 
propozycje wyznaczają. Również ludowi wiej­
skiemu sprzykrzył się ten wieczny, narzucający 
się patronat wielkich ziemian.

Z miejsca więc odpowiedział cały obóz de­
mokratyczny, żo takiej reformy nie chce. Re­
forma nie może być jednak inna, jak tylko taka, 
jakiej chcą konserwatyści, bo oni mają prawie 
połowę mandatów sejmowych, mają większość 
w Wydziale krajowym i w ich ręku jest rząd 
krajowy. Jako  „beati possidentes" nie zafraso­
wali się bardzo tem, że zburzyli subkomitet 
wyborczy. Oni mogą czekać, aż przejrzą demo­
kraci, że rauszu- się poddać, aż przyjmą taką 
refoćmę, skoro Ł n ej dostać kio mogą.. fA jeżeli 
się nie poddadzą, tem gorzej dla nich, bo wtedy 
zostanie nadal system dzisiejszją dla naszej oli- 
garch i i na j korzy stnioj szy.

Odpowiedź na to jest tyllro jedna. Jeżeli re ­
forma wyborcza nie będzie uchwalona, to nie 
będzie Sejmu. Posłowie demokratyczni mają do- 
syć siły, ażeby zatamować wszelką działalność 
dzisiejszego Sejmu, który Reprezentuje interesy 
tylko jednej klasy, najmniej licznej i najmniej­
sze ciężary dźwigającej.

Ponieważ zatamowanie czynności Sejmu przy 
niesie szkodę ekonomiczną, dającą się uczuć 
wszystkim warstwom, przeto przed podjęciem tej 
walki politycznej należy wytoczyć sprawę przed 
kraj cały, na zgromadzeniach publicznych, we 
wszystkich gminach urządzanych, i postawie- 
kwestyę jasno: czy lepiej narazić się na nowe 
szkody gospodarskie, ażeby obalić dzisiejszy sy 
stem oligarchiczny, czy też przeciwnie poddać 
się temu, żeby władza prawodawcza naszego 
Sejmu była nadal przywilejem dzisiejszej klasy 
panującej i żeby rządy kraju przedewszystkiem 
interesom tej klasy służyły.-

Reformy wyborczej nie wytargujemy; musimy 
ją  tak  samo wywalczyć, jak  każde prawo wol­

nościowe wywalczone być musiało. Kto nie ma 
potrzebnej na to determ inacji, ten niech nie 
łudzi siebie i wyborców swoich, że reformę wy­
borczą przeprowadzić zdoła.

* |
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Główne szczegóły projektu samorządu dla 
miast Królestwa znane już są z telegraficznego 
streszczenia. Dziś znamy już projekt ten w ca­
łości, lecz wszystkie inne jego przepisy są tylko 
uzupełnieniem o w y ch g łó w n y ch  wytycznych, 
których celem jest możliwio największe skrępo­
wanie ludności polskiej w miastach Królestwa 
w samorządzie gminnym. Cel ten odsłonił zresztą 
sam rząd z cyniczną otwartością w motywach, 
dodanych do projektu. Są one tak  znamienne 
dla obecnego kierunku polityki rządu rosyj­
skiego względem ludności polskiej, że warto je 
poznać bliżej.

Otóż Stołypin zaznacza w nich zaraz na 
wstępie, że jedjmie dla tego nadaje miastom 
w Królestwie pewien samorząd, ażeby zrównać 
je i cale Królestwo z resztą państwa, w którem 
bez wyjątku panować powinny p r a w a  j e d n o ­
l i t e  w d u c h u  r o s y j s k i e j  i d e i  p a ń s t w o ­
w e j .  Królestwo nie ma więc być niczem wię­
cej, jak  tylko zwykłą gubernią caratu. Dla tego 
też w zięto za podstawę obecnego projektu usta­
wę r o s y j s k ą  z r. 1892, z tą  jedynie różnicą, 
że uzupełniono ją  szeregiem przepisów, które 
później dopiero m ają być do niej włączone od­
nośnie do miast rosyjskich. Chodziło bowiem
0 to, ażeby dla Królestwa w tej dziedzinie stwo­
rzyć od razu prawo o s t a t e c z n e ,  które ża- 
d n e j  j u ż  n i  o m a  u l e d z  z m i a n i e  w przy­
szłości.

„Jako przeznaczona dla miast o przeważnej 
kulturze polskiej —  czytamy dalej w moty­
wach — ustaw a ułożona jest tak, ażeby przy­
szły samorząd miast w Królestwie, będąc z na­
tury  rzeczy w swoim składzie przeważnie pol­
skim, c a ł k o w i c i e  p o d l e g a ł  r o s y j s k i e j  
i d e i  p a ń s t w o w e j .  W tj-m celu wprowa­
dzono do ustawy postanowienia, zapewniające 
mieszkańcom tych miast n a r o d o w o ś c i  r o ­
s y j s k i e j  możność brania udziału w zarządzie,
1 to n i e z a l e ż n i  o, od  w o l i  p o l s k i e j  w ię ­
k s z o ś c i ,  a równocześnie uzbrojono władzę 
rządową w specyalne prawa nadzorcze i wyko­
nawcze. Tod tym względem ma ustawa charak­
ter wyjątkowy, zastosowany wyłącznie do sto­
sunków w Królestwie."

Udział mieszkańców rosyjskich w samorządzie 
miast polskich rząd zapewnił w ten sposób, że w zn a- 
czniejszej mierze, niż to się dziejo w miastach 
rosyjskich, dopuścił do głosowania obok właści­
cieli realności także l o k a t o r ó w ;  przebywa­
jący w miastach Królestwa R osjanie są bowiem 
przeważnie tylko lokatorami. Ponieważ zaś 
wobec stosunkowo szczupłej swej liczby mogliby 
mi uledz majoryzacyi ze strony wyborców pol­
skich — rząd utworzył osobną dla nich kuryę 
narodowa, która niebezpieczeństwo majoryzacyi 
ze strony polskiej usuwa już zupełnie, nadto 
zaś uwolni Rosyan od wszelkiej innej zależno­
ści od głosów polskich. Gdyby bowiem ludności 
polskiej przyznano także pewien wpływ na wy­
bór rosyjskich członków rad miejskich, otwie­
rałoby to pole do rozmaitych k o m p r o m i ­
s ó w ,  na mocy których weszliby może do rad 
gminnych tylko tacy Rosjanie, którzyby cieszyli 
się względami Polaków, a nie „rzeczywiści przed-

portret statystjT, borykającego się w poczuciu słu­
sznej swej sprawy z opinią zachodu Europy i 
z mocarzami ówczesnymi, którzy bądź co bądź 
w odwiecznym zatargu Polski z Zakonem krzy­
żackim nie mogli się zdobyć na sprawiedliwą 
ocenę i pozostając pod wpływem przeniewierczej 
polityki i podstępnej dyplomacyi Zakonu, brali 
w obronę KrzyżactWO.

I_ oto ta  strona zatargu, geneza tegoż, wyka­
zanie wszystkich usiłowań Zakonu, aby nie do­
puścić do zjednoczenia Litwy z Polską, podję- 
tego dla celów obrony przed wspólnym wrogiem, 
jest tłem dzieła dr Prochaski. Widzimy, jak  ście­
ra ją  się z sobą przez kilka dziesiątków la t idea 
chrześcijańska i cywilizacyjna, reprezentowana 
przez zjednoczone już pod Jag iełłą państwo 
polsko-litewsuie i draga rzekomo cywilizacyjna, 
a w gruncie rzeczy zaborcza idea Krzyżaków,’ 
zasadzająca się na grabieży i wyzysku, posłu­
gująca się hasłem „ausrotten*.

Niezmiernie ciekawą stroną dzieła prof. Pro- 
haski jest odsłonięcie tajników' współczesnej 
akcyi dyplomatycznej poprzedzającej Grunwald. 
Tej zakulisowej strony wielkich wypadków 
dziejowych zakończonych Grunwaldem, nie zna­
ła dotąd historya. Książka p. Prochaski odsłania 
je od samych zawiązków, sięgając aż do Gie­
dymina, który pierwszy z książąt litewskich 
zrozumiał gręKrzyżaków, a pragnąc im wytrącić 
broń z ręki, złożył w Rzymie oświadczenie go­
towości przyjęcia wiary cłuzcścijańskiej. Poznali 
się na grze tei rycerze Zakonu i intrygami dy­
plom aty cznemi w Rzymie przeszkodzili zamiarom 
Giedymina. A gdy Jagiełło myśl Giedymina urze­
czywistnił, gdy polityce Zakonu usunął się grunt 
pod nogami, jasnem się stało dla wszystkich, 
że Zakon wytęży wszystkie siły, aby przeszko­
dzić zjednoczeniu dwóch narodów w jedną po­
tęgę, która by zagrażała bytowi nolitycznemu

Zakonu. I  nadszedł dzień walnej rozprawy, ja ­
ko wypadkowa tych wszystkich czynników, któ­
ro przez wiek z górą były " ta  w grze o he­
gemonię św iata germańskiego nad słowiańskim.

Rola monarchów Europy wobec zatargu Za­
konu z Polską, w dziele p. Prochaski ukazuje 
się w pełnem świetle prawdy historycznej, wiel­
ce ciekawem dla oceny współczesnych stosun­
ków. Widzimy, jak  Henryk IV angielski i Zy­
gmunt Luksemburczyk, jak  nawet sprzymierze­
niec i przyjaciel Wacław czeski, przekupieni 
przez Krzyżaków, zajmują stanowisko stronni­
cze i chwiejne, ważą korzyści realne, jakie by 
im w udzialo przypaść mogły i do tego przy­
stosowują swe zachowanie się. Rozjemca W a­
cław wydał haniebny wyrok, przyznając Krzy­
żakom wszystkie ziemio, do których Zakon mógł 
wywieść’swe „prawa," naw et Żmudź, ekscypując 
dla Polski tylko ziemię Dobrzyńska i to wa­
runkowo. ' J

Takiem było stanowisko dyplom acji ówcze­
snej europejskiej, a raczej zapatrywania suwe- 
ronów na spór krzyżacko-polski. Odosobniona 
Polska w sojuszu z L itw ą nie wahała się jednak 
w tej rozpacznej chwili stanąć do rozstrzygają­
cej  ̂ rozprawy i odniosła tryumf wiekopomny. 
Słońce wschodzące nad krwawem pobojowiskiem 
Grunwaldu, gdzie w gruzy padła potęga Krzy- 
żaków, oświecało początek nowej epoki w dziejach 
wschodniej Europy, k tóra utrw aliła dziedzictwo 
Słowian na własnej ziemi. Następców Jagiełły 
błędem było, że wielkiego zwycięstwa wyzyskać 
nie umieli, że pozwolili rozrość się pod swym 
bokiem zdradliwej hydrze, która po wiekach 
urósłszy do potęgi, rzuciła żywiołowi słowiań­
skiemu hasło eksterminacyjnej walki.

Dzieło prof. Prochaski jest jedną z pomniko­
wych książek, będących nie tylko wzbogaceniem 
nauki, ale także czynem obywatelskim. Ścisło-

stawiciele ludności rosyjskiej*. W  radach miast 
polskich mają więc koniecznie zasiadać „istinni t 
Rosjanie, bezwzględni wyznawcy zasad Puriszj 
kiewicza. Tylko tacy cieszą się zupelnem zaufa- 
niem rządu.

Cc się tyczy _ ż y d ó w , motywa ogranicze­
nia ich praw brzmią jak  następuje:

„Według prawa miejskiego z roku 1892 — 
wskutek ujawnionego przez doświadczenie nie­
korzystnego wpływu żydów na bieg gospodar­
stwa miejskiego, udział ich w składzie rad ogra 
niczono jedynie do tych gubernij, gdzie żydom 
dozwolony jest stały pobyt, z warunkiem, ażeby, 
nie wchodzili do rad z wyboru, lecz z n o m i- 
n a c y i  władzy, a przytem najwyżej w liczbie 
7to ogólnego składa rad miejskich. Ponieważ 
Królestwo należy do gubernij, w których żydzi 
posiadają prawo stałego pobytu, nie można ich 
tu  wogólo odsunąć od udziału w samorządzie, 
przeciwnie, nawet ze względu na ich siłę liczebną 
w miastach Królestwa, tam gdzie stanowią wię­
cej niż połowę ludności, rozszerzono ich udział 
w tamtejszych radach miejskich z Yio na y Sł 
a nadto przyznano im prawo wyboru własflych 
radnych. Przytem wszakże zaliczono do żydów 
wszystkich u r o d z o n y c h  w j u d a i z m i e ,  ze 
względu na to, że bez takiego rozszerzenia ży­
dzi przez ochrzcenie się usunęliby się z pod 
ustanowionego w tem prawie ograniczenia ich 
udziału w radach. Znane są bowiem wypadki 
iż żydzi’ „przechodzili na chrześcijaństwo z po 
budek, nie mających nic wspólnego z przekona­
niami religijnemi*.

A zatem także ochrzceni już żydzi mog? 
być wybierani tylko w żydowskiej kuryi.

Co do j ę z y k a  o b r a d  i języka urzędowegt 
przyszłych rad miejskich, to ma nim być język 
rosyjski; język polski może być w samorządzie 
dopuszczony jedynie jako język p o m o c n i ­
c z y  — i tylko o tyle, o i l e  to  n i e  n a r u ­
s z a  p r a w  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o * .  Tak np. 
na podania i zapytania polskie ma być udzie­
lana odpowiedź w języku rosyjskim. Dalej czy 
tamy w motywach:

-^.Pozwolić na prowadzenie choćby części kores­
pondencji kancelaryjnej w języku polskim niepo­
dobna, bo do dozoru rządowego należą wogóle 
wszystkie bez wyjątku dokumenty samorządowe 
Ale ponieważ bezwarunkowe stosowanie tego pra­
widła byłoby równoznaczne z zatamowaniem dla 
żywiołu społecznego, nie znającego języka rosyj­
skiego, dostępu do korespondencji kancelaryjnej —  
który to dostęp może być potrzebny przy spraw­
dzania działania zarządu przez komisje rewizyjne, 
przeto do projektu wprowadzono przepis, według 
którego pozwolono na używanie języka polskiogo, 
z warunkiem, aby przekład na ten język dokony­
wany był równolegle z tekstem rosyjskim i aby 
wynikające ze sposobu pojmowania tych dokumen­
tów wątpliwości były rozstrzygane na zasadzie 
tekstu rosyjskiego. Z tycli samych pobudek i na 
tych samych zasadach dozwolony jest przekład na 
język polski, ogłaszanych do wiadomości publicznej 
postanowień i rozporządzeń samorządu. W  specyal- 
nie ułatwionych warunkach postawiono ustne po­
rozumiewania się W radzie i zarządzie. Wobec nie­
możności żądania od .składu rady i specjalnie od 
ludności, zwracającej się do zarządu, dostatecznej 
znajomości języka rosyjskiego, projekt pozostawia, 
d la  u s t n y c h  porozumiewali się w radzie i za­
rządzie, swobodę wyboru języka rosyjskiego łub 
polskiego*.

Na zakończenie memoryał zaznacza, że przy 
takiem postawienia kwestyi językowej żądanie 
od osób, będących na służbie samorządowej, 
znajomości języka rosyjskiego w y n i k a  s a m o  
p r z e z s i ę .

ścią metodj czną. jasnem ugrupowaniem przedmio­
tu, rzuceniem światła na te rzeczy i sprawy, 
które dotąd świeciły luką w badaniach naszych 
dziejopisów zapisał sobie autor tytuł do szcze­
rej wdzięczności.

Książka prof. Prochaski jest także jedynem w iel- 
kiem wydawnictwem naukowem z rocznicą 
grunwaldzką związanem. Reszta plonu rozbija 
się na drobrne prace o charakterze kompilacyj- 
nym, dydaktycznym lub pamiątkowym.

Nie wdele posiada nasza literatara  history­
czna monografij tak  pięknych, tak  treściwie, 
jasno i dobitnie odtwarzających wielkie raomen- 
ta  dziejów naszych, jak  napisana na jubileusz 
Grunwaldzki książka prof. W iktora Gz e r  m a­
k r  p. t. „ G r n n w a l d “. Jestto  praca uczonego 
historyka, który nie zapoznając celu wyty­
cznego, aby dać ogółowi w rękę książkę pa­
miątkową związaną z wiekopomną rocznicą, 
daje rozdział dziejów naszych, łączący w ujęciu 
literackiem ścisłość badacza, panującego nad 
źródłami, z prawdą historyczną i objektywnością, 
wdzięk narratora, umiejącego opowiadanie su­
chych niekiedy wypadków i epizodów przybrać 
w barw ną szatę słowa i uprzystępnić czytdui- 
kowi. Książka prof. Czermaka jest monografią 
przeznaczoną nie dla najszerszych warstw, ale 
dla in teligencji polskiej i dojrzalszej młodzieży, 
która w tej pracy cenionego profesora znajdzie 
przejrzysty obraz wielkiego epizodu w dziejach 
polskich.

Książka ta  nie jest panegirykiein chwały 
oręża polskiego, nie raa w  niej śladu szowini­
zmu, ani bombastycznych zachwytów, ale jest 
spokojne opowiadanie, wysnute z wszechstron­
nego opanowania całego rozporzadzalnego dla
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Podobne sofistyczne wybiegi i zastrzeżenia 
mieszczą się także w motywach, dotyczących 
praw nadzoru władz rządowych nad samorządem. 
Obszerne wywody dotyczące streścić by można 
w następujących słowach: Bezustanne mieszanie 
się władz państwowych do samorządu miast nie 
może być pożyteczne, więc też wypadki takie 
ograniczono; ażeby jednakże samorządy miast 
nie były zbyt samodzielnemi, dano władzom 
rządowym prawo miecza nad w s z e l k i e m i  
p o s t a n o w i e n i a m i  r a d  miejskich!

W  końcu dowiadujemy się z motywów, że 
nowa ustawa samorządowa ma wejść w życie 
w całem Królestwie — z wyjątkiem „tych miej­
scowości gub. l u b e l s k i e j  i s i e d l e c k i e j ,  
które są przeznaczone do oddzielenia od gub.’ 
Królestwa Polskiego i mają wejść do składa 
gub. chełmskiej, co do której zorganizowania 
wniesiono już do ciał prawodawczych odpowie­
dni projekt. Jeśliby ten ostatni projekt nie zo­
stał przyjęty, to kwesty a przekształcenia admi­
n istrac ji miejskiej w wymienionych miejscowo­
ściach będzie wymagała s p e c y a l n e g o  r o z ­
w a ż e n i a " .

Nadmienić jeszcze wypada, źe artykuł 28 
projektu rządowego przepisuje, iż „bliższe okre­
ślenie osoby" „pochodzenia rosyjskiego" — 
p r z y s ł u g u j e  w y ł ą c z n i e  g e n .  g u b e r -  
n a t o i  o w i  w a r s z a w s k i e m u ,  przeciwko 
którego decyzji n i e m a  a p e l a c y i .  A zatem 
rząd może w danym razie sztucznie powiększyć 
k u r y ę  r o s y j s k ą .

le g o  rodzaju samorząd — będzie tylko no- 
'w y r o  o r g a n e m  r z ą d u  p a ń s t w o w e g o .

OfcfreBcso isrfomlsyl M ź a t iw e l .
l.Tel. „N. Ref.*)

Wiedeń, 2 lipca.
Dziś o godz. 10 przed południem rozpoczyna 

Eię posiedzenie k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  któ­
re, według ostatnich planów, ma trwać k i l k a  
d u i b e z p r z e r w y .  W szystkie stronnictwa 
oracy, nie wyjmując socyalistów, wydelegowały 
posłów, którzy mają czuwać nad tem, aby w 
komisyi budżetowej d z i e ń  i n o c  b y ł  k o m ­
p l e t .  W akcyi tej dotąd n i e  b i o r ę  u d z i a ­
ł u  t y l k o  P o l a c y .  Dzienniki tutejsze tłoma- 
czą to k o n f l i k t e m  między rządem a Kołem 
polskiem, w sprawie kanałów.

Dzienniki tntejsze zamieszczają obszerne spra­
wozdania z wczorajszego posiedzenia Koła pol- 
Bkiego, stwierdzając, źe nigdy nie słyszano w 
Kole polskiem takiego o p o z y c y j n e g o  t o ­
nu,  jak wczoraj (Zob. numer poranny. Prz. 
red.) Wobec tego nie wiadomo, jak  się zachowa 
Koło polskie przy zwalczaniu obstrukeyi w 
komisyi budżetowej.

Umie nosts
uniwersytecie imkUs.

O krwawych zajściach, których widownią 
był wczoraj uniwersytet lwowski, otrzymujemy 
dzisiaj następujące informacje:

Wypadki poprzedzające zajścia wczorajsze.
Przed kilku już tygodniami, jak  to w swoim 

czasie doniosła „N. Reforińa", zamierzony był 
gremialny napad studentów ruskich na uniwer­
sytet lwowski. W tedy młodzież polska, zebraw­
szy się licznie, zapobiegła zajściu. Młodzież ru- 
8ka wybrała wówczas komitet złożony z 9 człon­
ków, na czele którego stał akad. Zamora, na­
leżeli dalej Kocko, Ochrymowiczówna, Włodzi­
mierz Giżowski i i. Komitetowi temu polecono, 
aby czuwał nad sprawą uniwersytecką i upo­
ważniono, aby „w razie potrzeby" Narządził no­
wą awanturę.

Przed 5 dniami komitet rozesłał po całej pro- 
wincyi wezwanie, aby wszyscy akademicy, a 
Dawet_ gimnazyliści, którzy obecnie zdali maturę, 
tjaw ili się natychmiast we Lwowie, a równo­
cześnie zarządzono składki na koszta utrzyma­
nia we Lwowie przybyłych z prowincyi.

Komitet ten — jak  donosi „Słowo polskie" — 
rozporządza kwotą 2000 kor., zebraną przed 
poprzedniem zajściem, do czego przyczynił się 
„Narodny komitet" datkiem 600 kor., a wybit­
niejsi działacze * ruscy, jak dr Ochrymowicz, 
prof. Szuchiewicz, złożyli datki po 100  koron.

Większa część młodzieży na wezwanie zja­

wiła się we Lwowie już 20 czerwca, bo był 
planowany równocześnie napad na moskalofllów 
z partyi dr Dudykiewicza, którzy w tym dniu 
odbywali we Lwowie narady. Jednakże moska- 
lofile, dowiedziawszy się o planie ich, zorganizo­
wali się, porozstawiali czaty pod „Naród. Do­
mem", uniemożliwiając napad. v

W e czwartek odbyły się poufne narady mło­
dzieży ukraińskiej, zwołane przez komitet dzie­
więciu. Na naradach tych przewodniczący ko­
mitetu Zamora podniósł, że sprawa uniwersy­
tetu ukraińskiego stała się obecnie aktualną 
z powoda forsowania przez rząd fakultetu wło­
skiego, aby więc dać posłom ruskim atu t do 
żądania od rządu kreowania uniwersytetu ukraiń 
skiego, trzeba koniecznie urządzić „borbę" na 
uniwersytecie. W rezultacie uchwalono odbyć 
wiec demonstracyjny na uniwersytecie, który 
miałby dać początek awanturze — a jednym ze 
względów, dla których wybrano właśnie dzień 
wczorajszy, był ten, że na uniwersytecie obec­
nie „sezon martwy", nie będą więc mieli ża­
dnych przeszkód ze strony młodzieży polskiej, 
wobec tego, że niema wykładów, tylko egzami- 
na, tak, że tylko jednostki z młodzieży przy­
chodzą na uniwersytet.

Początek starcia.
„Wiek Nowy" podaje dwie wersye o początku 

zajść wczorajszych: jedna pochodzi ze sfer mło­
dzieży polskiej narodowo-demokratycznej, druga 
od pewnego akademika-Rusina, nie należącego 
do partyi nacjonalistycznej. Mianowicie: ze 
sfer młodzieży polskiej informują ten dziennik, 
że była ona wprost zaskoczona wiadomością o 
mającym się odbyć wiecu ruskim. Na wiado­
mość, otrzymaną o tem wczesnym rankiem, 
młodzież polska zebrała się przed godziną 7'30 
w skromnej liczbie 28 w kawiarni Scotta, skąd 
wyruszyła na uniwersytet. Rusini obsadzili już 
salę, w której rozpoczęli wiec burzliwy. Było 
ich około 300. Wychodząc z okrzykiem na ko­
rytarz, zmusili groźnem zachowaniem się mło 
dzież polską do zasłonięcia się ławkami. W je- 
dnej chwili stanęły na korytarzu barykady, po­
za które schroniła się młodzież polska. Rusini, 
nacierając na wał ławek, poczęli wołać:

— Na bik z barykadamy! 
wysuwając równocześnie ku zasłoniętym ław­
kami lufy rewolwerów. Polacy nie ustępowali. 
Ze strony ruskiej padły strzały. Zdaje -się, że 
początkowo strzały skierowane były w górę, 
jak świadczą znaki od kul ponad drzwiami i w 
suficie, później jednak padły strzały w tlnm 
młodzieży.

Natomiast akademik ruski, Rewluk, opowiada, 
że wiec cały odbywał się w należytym porząd­
ku i spokoju, choć nielegalnie. Po ukończeniu 
wiecu chcieli się Rasini rozejść do domów, na­
potkali jednak na schodach ustawione przez 
młodzież narodowo-demokratyczną ławki w ba­
rykady. Pierwsi pedele uniwersyteccy i Polacy 
wszczęli bójkę, rzucając polanami i strzelając 
z rewolwerów. Prawdopodobnie od tych strza­
łów padł zabity Adam Kocko. Na to dopiero 
odezwały się strzały ze strony Rusinów i 
wszczęła się ogólna krwawa bójka.

Szczegóły.
_ O zajściach wczorajszych donoszą jeszcze: 

Rano o godzinie 8 ukraińscy studenci weszli 
do gmachu uniwersyteckiego drobnemi grupami 
i zajęli mimo opora pedelów salę III, jednę 
z najobszerniejszych. Gdy się w niej zgroma­
dziło około 300 studentów, rozpoczął s ię  im pro ­
wizowany wiec, na którym przemawiał Mikołaj 
Żeleźniak," przewodniczący „Sojuzu" akademic­
kiego.

O godz. 9 po wykładzie prof. Kruczkiewicza, 
gdy 'pew na liczba Polaków przechodziła obok 
sali III, ukrainofile zapełniający korytarz po­
częli ich insultować, poczem otworzyły się drzwi 
sali i znajdujący się tam studenci ruscy wy­
padli ławą ze sali, zapewne z zamiarem, rzuce­
nia się na Polaków. Woźni uniwersyteccy i se­
kretarz dr Jordan starali się ich uspokoić i po­
wstrzymać ich napór. Ci jednak parli naprzód, 
jakby chcąc się dostać w korytarz, prowadzący 
do rektoratu. Widocznem było, iż chcą oni 
w targnąć do sali rektora.

Aby temu przeszkodzić, młodzież polska i 
służba uniwersytecka zatarasowała przejście ba­
rykadami ławek, powynoszonemi ze sali pierw­
szej, obok wejścia do rektoratu. Któryś z ukraino- 
filów strzelił w sufit, a na znak ten nagle po­
częły padać strzały jedne za drugimi w prostej 
już linii ku barykadom i stojącej za nimi garstki 
młodzieży polskiej i woźnym uniwersyteckim. 
Ukraińcy strzelali na prost, tak, że kule sto-

historyka materyału. Autor kreśli tu w ogól­
nym zarysie historyę powstania zakonu krzy­
żackiego, jego powolne, ale stałe umacnianie 
się w dzierżawach nad Bałtykiem, zapuszczanie 
zagonów w ziemie Prus i Polski, umacnianie się 
na ziemiach polskich dzięki krótkowzrocznej 
Konrada Mazowieckiego polityce i kolejne po­
suwanie się ku Żmudzi i Litwie. Na tle tych 
wypadków kreśli prof. Czermak charakterysty­
kę Zakonu, wykazuje przeniewierczą jego wo­
bec Polski politykę, odsłania całą głębię prze­
wodniej politycznej myśli Zakonu, który wzra­
stając w potęgę, ufny w poparcie Rzymn, prze­
kupstwem i fałszerstwem zjednywa sobie sojusz­
ników w cesarzach niemieckich, w Wacławie 
czeskim i Zygmuncie Luksemburskim i jawnie 
a otwarcie dąży do zawojowania Litwy i Pol­
ski. Dyplomatyczne dzieje wielkiej wojny z r. 
1410 rozwijają się przed oczyma czytelnika w 
całej nagiej historycznej prawdzie, wykazującej, 
że walna rozprawa Polski z Zakonem była ko­
niecznością dziejową, była i być musiała natu- 
ralnem następstwem zjednoczenia się Litwy 
z Polską, które to zjednoczenie było ciosem 
śmiertelnym dla przyszłości Zakonu. W  końco­
wych uwagach nie omieszkał prof. Czermak do­
tknąć także błędów polityki polskiej, a miano­
wicie lekkomyślnego przyzwania Krzyżaków do 
Polski przez Konrada Mazowieckiego, a następ­
nie niedostatecznego wyzyskania zwycięstwa 
grunwaldzkiego. Książkę zdobi kikadziesiąt ry ­
cin, ilustrujących tekst, przynoszących portrety 
i wizerunki zamków krzyżackich, a w szczegól­
ności Malborga, wizerunku bitwy grunwaldzkiej 
według współczesnego sztychu, pobojowiska i 
pamiątek z Grunwaldem i Tannenbergiem zwią­
zanych. „Macierz polska", która książką tą  wy­
dała, zapewniła jej artystyczną szatę, która 
przyczyni sią do rozpowszechnienia tej pięknej 
książki, zaliczającej sią do najcelniejszych na­

bytków grunwaldzkiej 
leuszowym.

literatury w roku jubi-

Treścią, układem i sposobem przedstawienia 
wielkiej chwili dziejowej zbliża się do prof. 
Czermaka autor opowiadania historycznego p. t. 
„Polska i Krzyżacy" prof. Czesław Pieniążek.
0  ile jednak książka Czermaka posiada zalety 
pracy ściśle historycznej, pomijającej stronę aneg­
doty czno-dydaktyczną i legendarną, o tyle p ra­
ca p. Pieniążka odpowiada potrzebie warstw 
szerokich, nie mających dostatecznego przygoto­
wania naukowego. Tu ścisłość historyczną za­
stąpić musi ton dydaktyczno-moralizatorski, po­
sługujący się nierzadko czynnikiem religijnym, 
któremu idzie z pomocą duży zasób uczucia pa- 
tryotyeznego i serdecznego ciepła. Prof. Pienią­
żek puszcza już szerzej wodze fantazji, daje upust 
osobistym uwagom i refleksyom, które wplata 
gęsto w tok swego popularnego opowiadania.—
1 tutaj znajdujemy na źródłach dziejowych opar­
ty  obraz stosunków Polski z zakonem krzyża­
ckim wyprowadzony z pomroki najdawniejszych 
dziejów Polski. Przedstawiwszy genezę zakonu 
krzyżackiego, wzrost jego potęgi, zachłanność 
i chciwość, kreśli autor dzieje wielkiej wojny, 
daje opis bitwy, a nie poprzestając na tym epi­
zodzie, prowadzi dalej opowiadanie — przypo­
minając jak  Sobór w Konstancyi potępił Krzy­
żaków, jak  Polska zwolna w biegn lat dziesiąt­
ków odzyskiwała ziemie przez zakon zagrabione, 
jak  wreszcie rodziło się z początków krzyżactwa 
państwo Pruskie, które potem zemścić się umia­
ło za Grunwald i Hołd pruski zagarnięciem 
Wielkopolski. Nadmiar dygresyj religijno-dyda- 
ktycznych i moralizatorstwa jest słabszą stroną 
książki prof. Pieniążka. Mimo to wysuwa się 
ona w pierwszy szereg licznych popularnych 
wydawnictw grunwaldzkich.

Szczuplejszym znacznie tematem, bo dotyczą­
cym skromnego tylko epizodu w życiu króla-bo- 
hatera, zachwala się p. F r. Jaworski w książecz­
ce podtytułem : „Władysław Jagiełło, jako opie­
kun miasteczka", wydanej nakładem „Macierzy 
polskiej".

Jes t to barwne przypomnienie historyczne z 
przeszłości Gródka Jagiellońskiego, miasteczka 
otaczanego szczególniejszą opieką i przywileja­
mi przez W ładysława Jagiełłę, który tu w roku 
1434 żywota dokonał. Z tem opowiadaniem łą­
czy autor monografię miasteczka, opis jego za­
bytków i pam iątek, z epoki Jagiełły, a dopro­
wadzając rzecz do czasów dzisiejszych, kończy 
opisem poświęcenia pomnika, wzniesionego przez 
to miasto swemu wielkiemu bohaterowi w roku 
1897.

+

Piękną i ze wszech miar celowi spopularyzo­
wania wielkiej rocznicy odpowiadającą książecz­
kę wydało także lwowskie Towarzystwo Oświa­
ty Ludowej. Je s t nią rzecz prof. Jan a  F  r  i e d- 
b e r g a  pod tytułem „ K r z y ż a c y  i p o g r o m  
i c h  p o d  G r u n w a l d e m " .  (Lwów, 1910. 1  k.) 
I  tutaj znajdujemy wierny, treściwy i zajmują­
co opowiedziany obraz stosunków Polski z Krzy­
żakami, ujęty w szereg rozdziałów, - zaokrąglo­
nych, obejmujących wszystkie wybitniejsze mo- 
menta i epizody tego pamiętnego w dziejach 
Polski okresu. Książeczka ma charakter poucza­
jący i dydaktyczny, a wdzięczna forma opowia­
dania, zajmujące i jasne przedstawienie rzeczy, 
obok tego zaś liczne, prawdziwie artystyczne 
światłodruki zalecają ją  ze wszech miar do roz­
powszechnienia między młodzieżą i szerszemi 
warstwami patryotycznego ogółu.

jących w tyle Ukraińców przelatywały przez 
przednie szeregi ich własne i stojący na prze­
dzie wołali: „nie strzelajcie do swoich". Wśród 
tej strzelaniny jeden z Ukraińców, nazwiskiem 
Kocko, gdy wskoczył na barykadę, został tra ­
fiony w głowę przez jakiegoś z tylnych szere­
gów strzelającego ukraińca. Obok niego pewien 
urzędnik państwowy, Polak, otrzymał uderzenie 
w nogę polanem; przybył on na uniwersytet 
celem przysłuchania się egzaminowi, miał bo­
wiem sam niebawem zdawać rygorozum. Sekre­
tarzowi uniwersytetu dr Jordanowi kula prze­
leciała tuż koło ucha.

„Gazeta Lwowska" donosi między innemi: 
Ponieważ na wiecu zgromadzeni wznosili o- 

krzyki przeciw rektoratowi i młodzieży polskiej, 
garstka akademików polskich, obawiając się, 
aby uczestnicy wiecu nie zaatakowali rektoratu 
i profesorów, zbudowała w przejściu kurytarza 
prowadzącego do rektoratu barykady z ławek. 
W tej chwili wypadli krzycząc wiecownicy 
z sali i rzucili się na młodzież polską z pałka­
mi. Równocześnie padły strzały początkowo w 
powałę, następnie w stronę barykad. Niebawem, 
w zamieszaniu, padł jeden z akademików, ciężko 
ugodzony kulą w czoło. Na cofających się aka­
demików polskich, którzy nie chcieli dopuścić 
do rozwalenia barykad, wiecownicy napierali w 
dalszym ciągu, strzelając z rewolwerów i bijąc 
naokoło palkami. W  pomoc akademikom przy­
byli woźni uniwersyteccy. *

Ja k  opowiadają naoczni świadkowie tego s tra ­
sznego zajścia, miało paść przeszło sto strzałów 
rewolwerowych, z tych niektóre zraniły kilku 
woźnych i akademików. Kule i ślady po nich 
tkwią w drzwiach sal i w murze.

(T e ł.  „N. R e f o r m y " ) .

Rusini u prezydenta gabinetu.
Wiedeń, 2 lipca. 

Dzienniki tutejsze donoszą:
Prezydyum klubu ruskiego, złożone z dr K 

Lewickiego i posłów _ Romańczuka i dra Oku­
niewskiego, zjawiło się wczoraj po południu u 
prez. gabinetu bar. B i e u e r t h a ,  aby zażądać 
wyjaśnień co do zajść na lwowskim uniwersy­
tecie. Na konferencyi tej był także obecny mi­
nister oświaty hr. S t i i r g k h .

Bar. B i e n e r  t  h oświadczył, że do tej chwili 
nie ma dokładnego sprawozdania; otrzymał tyl­
ko depeszę od namiestnika dra Bobrzyńskiego, 
z której co prawda wynika, że namiestnik już 
dzień przedtem byt powiadomiony, że planowa­
ne są demonstracje i z tego powodu z a r z ą ­
d z i ł  z a m k n i ę c i e  u l i c y  p r z e d  u n i w e r ­
s y t e t e m .

Wedle materyału, jakim bar Bienerth rozpo­
rządza. zajście przedstawia się jak następuje: 
Ruscy studenci w sali uniwersyteckiej odbyli 
zgromadzenie. Po zgromadzeniu przyszło do star­
cia między ruskimi i polskimi studentami, przy- 
czem padły ostre strzały; ogółem o d d a n o  60 
s t r z a ł ó w .  J e d n a  o s o b a  j e s t  z a b i t a ,  7 
c i ę ż k o ,  k i l k a  l e k k o  r a n n y c h .  Rząd na­
tychmiast wydał zarządzenie celem przeprowa­
dzenia w sprawie tych smutnych zajść ścisłego 
dochodzenia. Śledztwo prowadzi prokuratojya 
lwowska,- sędzia śledczy i prorektor uniwersy­
tetu. Rząd musi przeczekać, aż będą znano re­
zultaty tego śledztwa i dopiero potem wyda 
dalsze zarządzenia.

M inister oświaty hr. S t i i r g k h  zauważył, źe 
wedle jego zdania z g r o m a d z e n i e ,  które ru­
scy studenci bez poprzedniego zgłoszenia u re­
ktora odbyli, jest s p r z e c z n e  z u s t a w ą .

Przeciw temu zaprotestowali ruscy posłowie, 
wskazując na prawa studenckie. Przewodniczą­
cy klubu ruskiego dr Lewicki oświadczył bar. 
Bienerthowi, że uważa wprost za nieodpowie- 
dne, iż n a m i e s t n i k ,  m i m o  że  j u ż  w 
p r z e d d z i e ń  w i e d z i a ł  o g r o ż ą c y m  
k o n f l i k c i e ,  n i e  w y d a ł  ż a d n y c h  i n ­
n y c h  z a r z ą d z e ń  dla zapobieżenia nieszczę­
ściu. Namiestnik był obowiązany wszystko u- 
czynić. Dr Lewicki podniósł, że ruscy studenci 
n i e  m i e l i  a g r e s y w n y c h  z a m i a r ó w ,  
lecz że z o s t a l i  z a a t a k o w a n i  i musieli 
się bronić, i wkońcu, że p i e r w s z y  s t r z a ł  
p a d ł  z e  s t r o n y  p o l s k i e j .

Prezydyum klubu ruskiego prosiło bar. Bie- 
nertha, by się postarał o ścisłe objektywne 
przeprowadzenie śledztwa i by rząd wydał 
wszelkie zarządzenia, aby ruskim studentom na 
lwowskim uniwersytecie zabezpieczono całość 
ich osoby i ich działania.

Pos. Lewicki, dr Kolessa i inni ruscy posło­
wie odjechali wieczornym pociągiem do Lwowa, 
aby na miejscu interweniować.

Poglądy posłów ruskich.
Wiedeń, 2 lipca. 

Charakterystyczne interviewy ogłasza „Zeit" 
z posłami K o l e s s ą  i L e w i c k i m  ~

Pos. K o l e s s a  oświadczył, że na podstawie 
otrzymanych wiadomości, polscy studenci pierw 
si rozpoczęli strzelaninę i dali pierwsze dwie 
salwy. Ranni są tylko studenci ruscy. Jeżeli 
rozważymy —  mówił Kolessa — że areszto 
wano tylko studentów ruskich, że wszystkie 
zarządzenia policyi zwracają się jednostronnie 
przeciw Rusinom, to odnieść musi się wrażenie 
że Rusini nie są traktowani jak  w państwie 
prawnem, tylko jak  w kraju  zdobytym.

Pos. K. L e w i c k i  oświadczył, że zajścia 
jakie rozegrały się we Lwowie w tej formie, 
mogłyby wywołać zdziwienie, z drugiej jednak 
strony nie ulega wątpliwości, że wśród studen­
tów ruskich panuje ogromne rozgoryczenie. Po 
chwilowem bowiem uspokojeniu w maju, Rusini 
postawili rządowi ultimatum w sprawie uniwer 
sytetu, które z końcem czerwca upłynęło, decy- 
zya jednak żadna nie zapadła. Dlatego też mo 
źna przypuszczać, że do wczorajszych zajść we 
Lwowie przyczyniło się zniecierpliwienie.

Prasa o zajściach.
Wiedeń, 2 lipca. 

Dzienniki tutejsze przynoszą bardzo obszerne 
opisy zajść na uniwersytecie lwowskim, przy- 
czem stara ją  się o ile możności o s ł a b i ć  nie­
korzystne dla Rusinów wrażenie, jakie zajście 
to wywołało.

Wczoraj wszystkie dzienniki wiedeńskie zgo­
dnie donosiły, ż e  R u s i n i  p i e r w s i  s t r z e ­
l a l i ,  dziś zaś twierdzą niektóre z nich, że n i e  
w i a d o m o ,  z której strony padły pierwsze 
strzały. „N. F r. Presse" idzie najdalej w swych 
sympatyach dla Rusinów i przypomina — jak 
powiada —  „akt rozpaczy" Siczyńskiego i prosi, 
aby i w tym wypadku zachowano spokój i ł a ­
g o d n o ś ć  wobec Rusinów. Należy postępować 
z jaknajwiększą szlachetnością. W alka o uni­
wersytet we Lwowie jest sporem kulturalnym, 
a Galicya jest dość wielką, aby obok starej kul­
tury polskiej utrzymać się mogła nowa kultura 
ruska.

„N. F r. Presse" ogłasza iuterwiew z posłem 
K o l e s s ą ,  który oświadczył między innemi: 
B y ł o  do  p r z e w i d z e n i a ,  że u c z u c i e  obu­
rzenia, panujące wśród Rusinów, musi znaleść 
jakieś ujście. Mimo to utrzymuje pos. Kolessa, 
że Rusini zostali przez Polaków sprowokowani 

nie mieli żadnych zamiarów agresywnych.

Dalszo infcrmacye telegraficzne zamieszcza­
my na ostatnich stronicach dziennika.

Eronilsa wiedeńska.
Wiedeń, 1 czerwca,

(Strajk gospodyń w Krems. — Uwagi na tle tego straj­
ku. — Z wystawy łowieckiej. — Jakie będzie lato?)

(x) Strajkiem gospodyń wszelkiego stanu w mie­
ście Krems przeciwko tamtejszym rzeźnikom zaj­
muje się żywo prasa wiedeńska. Trafne uwagi 
z tego powodu wypowiada „Neues Wiener Tag- 
biatt", upatrujący w wymienionym strajku tylko 
jeden z objawdw walki przeciwko drożyźnie, do 
ktdrych należy także petycya miast Krakowa i 
Lwowa o pozwolenie na dowóz mięsa z Ru­
munii. ;

Stosunki drożyźniane —  czytamy w owym dzien­
niku —  które gnębią coraz bardziej stan średni i 
szerokie warstwy ludności, 'n ie ograniczają się do 
środków spożywczych, lecz obejmują zarówno odzież, 
pomieszkania i inne potrzeby. Do togo należy do­
dać wzrastające z dniem każdym podatki i dodatki 
państwowe, krajowe I gminne. Podwyższenie płac 
robotniczych nie pozostało bez wpływu na pod­
wyższenie ceu artykułów przemysłu ł rolaictwa. 
W  splocie najrozmaitszych zjawisk zacierają się 
wreszcie przyczyny i skutki, pozostaje tylko fakt, 
że dla setek tysięcy rodzin walka o byt staje się 
beznadziejną.

Strajk mięsny w Krems, w zupełności usprawie­
dliwiony, nie wpłynie na stosunki drożyźniane. —  
Zresztą ten rodzaj walki jest ostatecznością dla 
wyjątkowych wypadków. Trzeba szukać innych 
środków dla zaradzenia złemu i środki te muszą 
być znalezione. Drożyznę mięsa i wogóle artyku­
łów spożywczych ludność odczuwa najsilnioj. Jeść 
musi nawet człowiek bezdomny. Zajmujące szcze­
góły w tej dziedzinie przynosi statystyka, a cho­
ciaż daty odnoszą się do stosunków w państwie 
niemleckiem, posiadają jednakże wartość także dla 
krajów państwa austryackiego. Owszem, daty owe 
jeszcze w jaskrawszem świetle przedstawiają tutej­
sze stosunki życia codziennego

Statystyka niemiecka podaje rumianki domowych 
wydatków kilkuset rodzin, które posiadają wydatki 
od 1200 do 4000  marek rocznie, a które podzie­
lono na 5 grup. Poniżej umieszczona tabe'ka po­
daje budżet wydatków tycb rodzin w rozmaitych 
działach: .

.Wydatki Wydatki procentowe na
w markach. pożyw, mieszk. odzież "'różne

stawa rogów i skór dziczyzny, a karty graficzne, 
dają pogląd na strefy, w których przebywają roz-' 
maito zwierzęta. Największą ’ uwagę zwraca na 
siebie łoś, który pojawia się nawet w okolicach, 
leżących na szerokości geograficznej Sztokholmu. 
Jelenie są dosyć rzadkie, natomiast sarny przeby­
wają nawet pod 60 stopniem północnej szerokości, 

Niedźwiedzie i wilki nie należą do rzadkości. 
Oczywiście w krajn, mającym około 7.600 kilometrów 
wybrzeża, zwierzęta morskie, jak foki i psy mor­
skie, odgrywają ważną rolę, podobnie jak ptactwo 
wodne, zwłaszcza że Szwecya na 4 4 2 ‘126 kilo­
metrów powierzchni posiada 36.000 kwadratowych 
kilometrów jezior. To też ptactwa wodnego jest 
tam mnóstwo. Na czele należy wymienić kaczki 
edredońskie, które dostarczają słynnego pucha. , 

W  sali króla Gustawa V znajdują się wyborne 
obrazy myśliwskie. Spostrzegamy najpierw płótna 
Brunona Lilieforsa. Na jednem z nich pędzi ku 
widzowi zając, którego żółto-biaława sierść odbija' 
od* błękitnawej bieli śnieżnego * pola. Obok wisi| 
obraz, przedstawiający Strzelca, idącego tropem za-, 
jąca. Dalej wisi płótno, na którem widać w głę­
bokim borze myśliwego, na którego czatuje kłu­
sownik. Wspaniale jest przedstawiony na innym 
obrazie Lilieforsa ciąg kaczek, a niemniej wybór-' 
nom jest płótno, na którem psy pochwyciły lisa, 
którego udusiły. Pysznie przedstawia Liliofor3 bór 
na wiosnę, tudzież sceny z życia dzikiego ptactwa. 
Liliefors jest ulubieńcem strzelców.

Ale trzeba kończyć kronikę. Pozwolicie tylko, że  
jeszcze napiszę kilka wierszy o tem, jakie będzie 
lato. Otóż pocieszmy się i nie zważajmy na obecne 
desasacę &ła»y meteorolog, R. E. Petermann, prze­
powiada w jednym z tutejszych dzienników, że la­
to będzie piękne i gorące. Wymieniwszy cały sze­
reg spostrzeżeń i wniosków meteorologicznych pisze 
Petermann na ostatek: Za gorącem latem przema­
wia także fakt następujący: Gdy w ósmym dziesią­
tku lat ubiegłego wieku przeważały stanowczo go­
rące lata, to w ostatnich dwóch dziesięcioleciach 
było przeciwnie. W  ósmem dziesięcioleciu poprze­
dniego wieku z 30 miesięcy letnich było 18 gorą­
cych, to znaczy 60 prc.; w dzlewiątem dziesięcio-' 
leciu było tylko 1 1 , w latach 1890  do 1900  za^ 
ledwie 9, a w latach 1901 do 1909 już tylko 8  ̂
Ta anormalność musi się wyrównać, jak to zawsze 
bywa, zwłaszcza, że lato w roku 1906, 1 9 0 7 ,1 9 0 8  
i 1909 było bez wyjątku za zimne i nie dosięgło 
normalnej temperatury. *

Pomimo zimna i licznych dni deszczownycn —  
pisze Petermann —  letnio pory w r. 1908 i 1909  
nie miały dostatecznych opadów. Z tego nr.leży 
wnioskować, że obecna lato dojdzie do właściwej 
ilości opadów. Tak będzie prawdopodobnie przy po­
mocy niedługich, ale obfitych deszczów, które będą 
następowały po szeregu upalnych dui.

Uroczystości gninwnltlzkie.
Kraków 2 lipca.*3

S t r a ż  b y w a t e l s k a .

Kemitet wykonawczy na posiedzeniu w dniu 30 
b. m. uchwalił zorganizować na uroczystości grun­
waldzkie straż obywatelską. W tym celu uprasza, 
się tą drogą wszystkich chcących wziąć udział w 
tej straży i spełnić w ten sposób obowiązek oby-, 
watelski, by zgłaszali się po bliższe szczegóły do 

Feliksa Nowotnego, naczelnika »■ straży pożarnej,, 
m. w Krakowie, strażnica, między godz. 10 a 11 
przed południem i między god? ' ł  a 6 po po- 
łnUnfn. -

1200—1600
1 6 0 0 — 2000
2000—2500
2 5 0 0 — 3000
3000—4000

54-6
51-0
48-1
42-7

'38 -1

22-0
22-5
21-6
21-9
22-1

9-5
11-5
12-6 
1 4 3  
14'0

13-9
15-0
17-7
21T
25-8

U najmniej zamożnych wypaua 54'6%  na wy­
żywienie, a więc przeszło połowa ogólnych wy­
datków, które w tym wypadku są, jak się ziaje, 
identyczne z dochodami. Przy wzrastającym budże­
cie wydatków stopa procentowa na pożywienie 
spada do 3 8 L 0/0 —  natomiast wzmagają się sto­
sunkowo wydatki ńa odzież i na rubrykę „różne". 
Z tego wynikając dwa bardzo ważne wnioski: 
najmniej zamężni najbardziej są gnębieni drożyzną 
środków spożywczych, a dalej mniej zamożne ro­
dziny o dochodzie ograniczonym, mające zaś wyższo 
stanowiska społeczno (urzędnicy, nauczyciele, mniejsi 
kupcy i t. d.) m u s z ą  o g r a n i c z a ć  b 1 ę w p o ­
ż y w  i e n i  n,  -ażeby podołać większym wydatkom 
na odzież i inne rzeczy, objęte rubryką „różne" 
(gazeta, teatr i t. p.). . Te dwie okoliczności wy­
starczają na wyjaśnienie strajku mięBnego w Krems. 
Panie domów nie mogą wydać miesięcznie kilka 
koron więcej na mięso —  mają one inne ważne 

nieuniknione przeznaczenie. +Vf
Po dosyć długiej przerwie należy wspomnieć o 

wystawie łowieckiej, której frekweneya ucierpiała 
nieco skutkiem deszczu. Kronikarz przyznaje się, 
źe nie program, z góry ułożony, ale przypadek 
zawiódł go do pawilonu szwedzkiego, bardzo mi­
łego i pełnego światła. Zajmującą jest tntaj wy-

P a n o r a m a  b i t w y  p o d  G r u n w a l d e m .

Budowę pawilonu na umieszczenie dioramy Grun­
waldzkiej pędzla art.-malarzy pp. Popiela i Rozwa­
dowskiego ukończono przed kilku dniami. Duży bu­
dynek przy placu św. Ducha ozdobiony zostanie na 
zewnątrz zielenią i ■ sztukateryami. Pawilon ma 
oświetlenie górne. . Otwarcie dioramy nastąpi nie­
bawem. . '  -

P r ó b a  d e k o r a c y i  m i a s t a ,

Komitet grunwaldzki urządził w ul, Floryańskiej 
próbę dekoracyi chorągwi. Przez całą szerokość 
ulicy przeciągnięto na wysokości trzechpiętrowej fla­
gi, umocowane na sznurze. Podczas uroczystości 
grunwaldzkiej zostanie udekorowana w ten sposób 
cała ulica Floryańska i Grodzka.

1. i -----------
W y s t a w a  p a m i ą t e k  i m.  k r ó l a  W ł a d y ­

s ł a w a  J a g i e ł ł y .  Komitet wystawy pozyskać 
cały szereg drogocennych przedmiotów z epoki ja­
giellońskiej z k o ś c i o ł ó w  k r a k o w s k i c h  św. 
Andrzeja, św. Krzyża, k l a s z t o r ó w  0 0 . Domini­
kanów, Franciszkanów i Karmelitów. K a p i t u ł a  
k r a k o w s k a  przyrzekła obesłać wystawę znako­
mitymi zabytkami, odnoszącymi się do czasów Ja­
giełły. Zarząd kościoła św. Floryana oddał słynna 
trofeum z pod Grunwaldu: relikwiarz krzyżacki. 
Z b i o r y  m i e j s k i e  tj. Muzeum narodowe, przemy­
słowe 1 archiwum miejskie, na zarządzenie prezy­
denta Dr Leo przeznaczyły na ten cel wszystkie 
przedmioty, pochodząee z owych czasów. R a d a  
w y z n a n i o w a  g m i n y  i z r a e l i c k i e j  udzie­
liła na wystawę swoich niezmiernie ciekawych zbio-  ̂
rów. Z W a r s z a w y  spodziewamy się znaczniej-' 
szej przesyłki," a równocześnie zgłaszają się pry­
watni posiadacze zabytków tak, że według wszel­
kiego prawdopodobieństwa wystawa w Pałacu Sztuki 
da nam piękny obraz kultury przeszłości. Nad stroną’ 
dekoracyjną pracuje znany artysta p. Karol Masz- 
kowski. Potrzebną zieleń do dekoracyi przyobiecał 
szanowny Narząd dóbr krzeszowickich. * 
j •, — *  V  ________________

Podgórze, 2 Upea. Rocznicę grunwaldzką ob- i 
chodziła uroczyście , szkoła wydziałowa męska w 
Podgórzu w dniu 27 czerwca. Wobec licznie zgro­
madzonej doborowej publiczności i dziatwy szkol- 
uej, wygłosił przemowę o bitwie pod Grunwaldem 
uczeń klasy III wydziałowej; uczniowie odegrali- 
obrazek sceniczny „W krzyżackiej niewoli", jeden T 
zaś z grona nauczycielskiego wypowiedział krótką 
mowę o znaczenia zwycięstwu grunwaldzkiego. — ■ 
W pi zerwach wykonali uczniowie kilka pieśni chó­
rem bardzo pięknie, najwięcej jednak do, uświe­
tnienia wieczorku przyczyniła się orkiestia naui'. 
czycielska, którą zgromadzona publiczność rzęsiste-' 
mi wynagradzała oklaskami.

K r o n i k a .
‘ K r a k ó w ,  2 lipca.

Na wakacye. Z powodu zakończenia roku szkol­
nego w szkołach i sezonu urlopów we wszelkich 
urzędach i przedsiębiorstwach, wyjazd Krakowian 
na świeże powietrze odbywa się w całej pełni. Po-;

Z w ią z e k  k a to l ic k ic h  K ra w c ó w
Kraków, ul. Fjgfyaóska 7. Tuż przy B y l i .  
Lw ów , pl. Halicki 7. Gdzie Gentr. Kawiarnia

P ie r w s z o r z ę d n y  m agaasyn  a & in ó w ie n a . 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich.

Krój angielski.



Sodo ta, /  Lipca i aiu. i< u  w A U l L  F  U R M A fte 2 'jd ,

ciągi, szczególnie w stronę Zakopanego i Krynicy 
od kilku dni są stale przepełnione letnikami, spie­
szącymi do różnych miejscowości klimatycznych.

Walne zgromadzenie Związku dziennikarzy 
polskich odbędzie się w Krakowie, w sali redak- 
cyi „Nowej Reformy" (ni. Jagiellońska 10 ) dnia 
15 lipca 1910 r. o godz. 5 z następującym po 
rządkiem dziennym: 1 . Zagajenie. 2, Sprawozdanie 
wydziału za rok administracyjny 1909 /10 . 3. Spra­
wozdanie skarbnika. 4, Wnioski komisyi rewizyj­
nej. 5. Sprawa polskiego Biura korespondencyjne­
go. 6- Sprawa sądów polubownych i honorowych. 
7. Wybór wiceprezesa w miejsce ś. p. Stanisława 
Sennowskiego i czterech członków wydziału w miej­
sce wylosowanych. 8. Wnioski członków. 9. Usta­
lenie miejsca i terminu następującego walnego zgro­
madzenia.

Pomnik Jagiełły. Twórca pomnika Jagiełły, ar- 
,y sta-rzeźbiarz p. Antoni W i w u l s k i  przybył do 
Krakowa i wczoraj był na miejcu budowy. Według 
wyjaśnień p. Wiwulskiego, obecnie wszyskie grupy 
boczne są już odlane w bronzie i odesłane do Kra­
sowa. Na granicy austryackiej znajdują się już 
grupy, przedstawiające księcia Witolda i wielkiego 
mistrza. Przed kilkunastu dniami zaś nadeszły dwie 
grupy z rycerzami polskimi. Postać króla i figura 
konia są już przez artystę wykończone i oddane 
do odlewu. R o b o t y  o k o ł o  o d l a n i a  w b r o n ­
z i e  p o t r w a j ą  o k o ł o  p ó ł  r o k u  i d l a t e g o  
s z c z y t o w a  g r u p a  k r ó l a  n a  k o n i u  z a ­
s t ą p i o n ą  b ę d z i e  n a  r a z i e  g i p s o w y m  
modelem bronzowanym, z którego zrobiony będzie 
odlew.

Na placu około pomnika postępują bardzo żywo 
roboty około uporządkowania terenu. Część środ­
kową już urządzono i zaczęto wykładać darnią. 
Przed Akademią sztuk pięknych podjęto budowę 
trybuny na czas odsłonięcia pomnika.

Przy montowaniu figur bocznych na granitowych 
podstawach, pracuje dwóch fachowych monterów, 
Sprowadzonych w ostatniej chwili z Paryża, gdyż 
siły miejscowe, które rozpoczęły tę pracę, nie mo­
gły zadaniu podołać.

Od dnia dzisiejszego naczelny kierunek prac o- 
koło pomnika objął sam p. Wiwulski. —  O planie 
otoczenia pomnika i szczegółowych projektach tegoż, 
wykonanego przez architekta p. Zubrzyckiego, p. 
W iwulski wyraził się z wielkiem uznaniem.

Resztę postaci brązowych znajduje się już na te- 
rytoryum austryackiem w Feldkirch, gdzie przepro­
wadzone będą formalności cłowe. Odlewy pomnika 
uzyskały, jak wiadomo, uwolnienie od opłat cło- 
wych.

P. Ignacy Paderewski, fundator pomnika, przy­
będzie do Krakowa w dniu 11 b. m.

Pięćsełiecie Kongregac.yi kupieckiej w Kra­
kowie obchodzone będzie 14 lipca z następującym 
programom: O godzinie 10  rano nabożeństwo w ko­
ściele św. Barbary. Następnie uroczyste zebranie 
w sali Rady miejskiej z powitaniem i przemówie­
niami, a w końcu wspólny bankiet wieczorem w sali 
Strzeleckiej. Na uroczystość tę wydaną zostanie 
księga pamiątkowa, która się ukaże w dniu jubi­
leuszu.
> Kraków wobec zajść we Lwowie. Wiadomość
0 krwawych zajściach w uniwersytecie lwowskim 
poruszyła żywo cały Kraków. Awantury lwowskie 
stały się przedmiotem ogólnego zainteresowania, 
zwłaszcza w kolach młodzieży akademickiej,« gdzie 
wczorajsze krwawe zajścia wywarły silno wrażenie. 
W  sprawie tej odbyły się w kilku towarzystwach 
młodzieży zebrania i  jak jesteśmy poinformowani, 
ma zostać również w najbliższej przyszłości zwo­
łany wiec ogólno-akademicld.
v Koncert symfoniczny, polwlęcony wyłącznie mu­

zyce polskiej, urządza Towarzystwo muzyczne, pod 
artystycznym kierunkiem dyrektora Feliksa Nowo­
wiejskiego w dniu 16 lipca b. r. Orkiestra symfo­
niczna i chór mięszany Towarzystwa muzycznego 
wykonają utwory Elsnera, Chopina, Moniuszki, Nos­
kowskiego, Żeleńskiego, Karłowicza i Nowowiejskie­
go. Bilety do nabycia od poniedziałku 4  lipca br. 
w księgarni Krzyżanowskiego.

Uroczysty a!(t o t w a r c i a  n o w e g o  k o r y t a  
R u d a w y ,  przez wpuszczenie wód starej Rudawy, 
odbędzio się w poniedziałok 4  b. m. po południu.

Z uniwersytetu. Pp. Ludwik K o s c h e s  i Zy- 
gmuut L i i i e n t h a l ,  obaj rodem z Krakowa, 
otrzymali dziś stopień doktorów praw.

Wyjazd dzieci do kolonii w  Rabce. Dziś rano 
nastąpił z Krakowa odjazd dzieci, p r z y j ę t y c h  do 
kolonii w Rabce. Dzieci te wyjechały w tym  roku 
na cało dwa miesiąco. Ogółem wyjechało 60 dzie­
ci, iv tem 30 dziewczynek i 30 chłopców. Jechali 
oni w dwóch osobnych wagonach w towarzystwie 
dwóch Sióstr Miłosierdzia i kilku służących. — Na 
bolej odprowadzili je rodzice i krewni, a ponadto 
profesor Jakubowski, kurator kolonii w Rabce, dr 
Murdzeński i dr Schneider, który badał wczoraj 
wszystkie dzieci, przyjęte do kolonii. Dr Jakubow­
ski wyjeżdża za jakiś czas do Rabki, gdzie pozo­
stanie do końca pobytu dzieci w kolonii, opiekując 
się niemi z całą troskliwością.

Zabawa ogrodowa. W  niedzielę 3 lipca urządza 
Koło pań - wraz z Kołom akademickiem T. S. L. 
Wielką zabawo ogrodową w parku dra Jordana. 
Dochód przeznaczony na szkoły na kresach, ochronki
1 czytelnie. Towarzystwo Szkoły Ludowej już po­
dołać samo nie może, odwołuje się więc do społe­
czeństwa, nie o datki, ani o składki, ale o grosz 
za dobrą, miłą, piękną i pożyteczną zabawę. Festyn 
niedzielny, którego program jest obfity i doborowy, 
niech nas wszystkich w parku dra Jorgana zgro­
madzi pod hasłem „Brońmy k resó w W in ie ta  arty- 
8tyczna pomysłu profesora p. Wodzinowskiego u- 
Piększa afisze, które wszystkie szczegóły i niespo­
dzianki zabawy niedzielnej podadzą. ,

Resursa urzędnicza urządza w niedzielę 10 
1!Pca wycieczkę do uroczej „Skały Kmity“ —  Pro­
gram zabaw, w który wejdą: gry towarzyskie, 
tańce, ognie sztuczne i wiele niespodzianek, pięk­
n e  miejsca, oraz nadzwyczaj niska cena biletn 
(50 hal. dorośli i 30 hal. dzieci) każą spodziewać 
8lę bardzo licznego udziału. Bufet obficie zaopa- 
najni4B " zarzfldzie p. Bogackiego dostarczy po 
cyi W lr Cą cenacb napojów i przekąsek; na sta-
szych inlorma^aCh oezekiwać b(̂  furmanki. Bliż
i i i  Tt _ Udziel? lrnmlt.pt, crvpiPiP7l:n\YV

c°dzienn 
] Czerni

81S poa każdym  względem  dosko

lokalu Resursy-' * udzi(da komitet wycieczkowy w
Wycieczka do°&L™nle od,  1 do 9 wiecz?r' , f . 

rą urządza „ Z w ^ k 'rnV >JK raeiszow icam . kto-
lipca, zapowiada się Poakt de“ lokl w n,iedzial?( 3

jarska 19 II p.) w  sobotę od 6—8 wieczór, w nie­
dzielę od 9 rano do I  w poł., a następnie w po­
czekalni II klasy. Bilety po 1*60 i 2 K (wraz 
z ceną biletu kolejowego); bilet familijny na 4 
osoby 7 K.

Wycieczka poziotowa do Pienin. Z Nowego 
Targu otrzymujemy następujące pismo: Celem przy­
gotowania odpowiedniej Ilości podwodów, jakoteż 
zamówienia łodzi w Pieninach, prosimy zgłoszenia 
współudziału w wycieczce wysyłać n a j p ó ź n i e j  
do d n i a  10 l i p c a .  Późniejsze zgłoszenia nie bę­
dą uwzględnione, a tylko zgłoszenia w wyżej ozna­
czonym czasie będą brane w rachubę. Po zjeździe 
łódkami do Szczawnicy i  oglądnięciu zdrojowiska, 
powrót pieszo do Czerwonego klasztoru. Jeżeliby 
ktoś życzył sobie jechać podwodem wprost ze Szcza­
wnicy do, Czorsztyna należy to także w zgłoszeniu 
zaznaczyć, gdyż koszt w takim razie wycieczki bę­
dzie o kilka koron większy. Zgłoszenia wysyłać pod 
adresem: Szczęsny Połomski, naczelnik „Sokoła" 
w Nowym Targu.

Wycieczka do Warszawy i pielgrzymka po Pol­
sce, urządzona przez krakowskie Ognisko nauczy­
cielskie, wyjeżdża z Krakowa w liczbie 60 osób w 
poniedziałok 4  lipca o godzinie 9'23. Punkt zborny 
uczestników w poczekalni II klasy o g. 9 rano.

Zabite jaskółki. Z miasta piszą nam: W dniu 
wczorajszym przechodniom nlicą Wolską przedsta­
wił się wstrętny widok kilkunastu zabitych piskląt 
jaskółczych, leżących na chodniku, pod kamienicą 
1. 28, Jaskółki te podobno pozabijał stróż na pole­
cenie gospodarza kamienicy, któremu jaskółki miały 
niszczyć mury. Tym wysoce niewłaściwym sposobem 
pozbywania sią sęsiedztwa jaskółek, zajmie się za­
pewne krakowskie Towarzystwo opieki nad zwie­
rzętami. , - ’ •

Wybuch gaZU. Dziś około g. 7 rano w fabryce 
cementu przy ul. Kościuszki na Półwsiu Zwiorzy- 
nieckiem nastąpił, prawdopodobnia skutkiem nie­
ostrożnego obchodzenia się, wybuch gazu. Skutkiem 
wybuchu silnemu poparzeniu uległ jeden z robotni­
ków pracujących w kanalo fabrycznym, któremu 
z pierwszą pomocą pospieszyło przybyłe na miejsce 
wypadku pogotowie ratunkowe. Nieszczęśliwego, 
który odniósł poparzenie 2 stopnia, przewieziono 
w stanic poważnym do szpitala św. Łazarza. *

Kradzieże. Władysław Berski, zamieszkały w 
Zakrzówku, przyjął z litości na nocleg 27-letniego 
Władysława B., przybyłego z Warszawy. Lokator 
okazał się niewdzięcznikiem, gdyż skradł p. Ber- 
skiemu ubranie. Drowi Judzie Zimmermannowi, za­
mieszkałemu przy ul. Gertrudy 1. 24, skradziono 
30 b. m. z zamkniętego mioszkania 200 koron.
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Krynica, 30 czerwca. W  poniedziałek 27 b. m. 
wygłosił tu inż. Libański niezwykle interesującą 
prelekcyę z dziedziny „podboju atmosfery". Drugą 
część, mianowicie „O maszynach latających i wy­
ścigach napowietrznych" wygłosi prelegent w Kry­
nicy z końcem lipca.

Do Szczawnicy do 21  czorwca przybyło dru- 
ńyn 440, osób 643.

Zjazd Kółek rolniczych (ogólna rada) odbędzie 
się w S t a n i s ł a w o w i e  5 1 6 bm.

E e  ś w i a t a .
Nowy tyluł księżnej Hohenberg. Z B u d a p e ­

s z t u  donoszą: „Alkotmńny" donosi, żo małżonka 
następcy tronu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
ma otrzymać tytuł ces.-król. wysokości.

Strajki mięsne. Przełożeństwo cechu rzeźników 
w K r e m s ,  wniosło do powiatowej dyrekcyi skar­
bu zażalenie przeciwko komitetowi strajkowemu,
Z p u w u i l u  w y J \ i  uu&tfllli*  p lZ łU U iW łm  U J b a n t u

słowej, gdyż komitet sprzedaje sprowadzane mięso. 
Władza skarbowa przesłuchała wydział komitetu, 
który oświadczył, że przyjmuje poszczególne zamó­
wienia i osobno je załatwia. Władza odpowiedzia­
ła, że to jest dopuszczalne, jeżeli partye Bame 
przychodzą po mięso, w przeciwnym razie przy 
masowym dowozie wyłoniłaby się sprawa podatku 
konsumcyjnego. Wobec tego komitet przyjmuje za­
mówienia każde osobno, wysyła je do rzeźnika, a 
nazajutrz odbiera posyłki. Skntkiom tego trzeba 
płacić podwójnio posłańca, co przy 800  zamówie­
niach dziennych, powoduje znaczny koszt. Komitet 
strajkowy odwołują się do kobiet z Innych miast 
o pomoc pieniężną. Z Wiednia nadeszła do Kroms 
dla komitetu strajkowego znaczniejsza kwota pie­
niężna. Jako nadawca figuruje pewien wiedeński 
fabrykant kapeluszy.

Przedwczoraj odbyło sio w Krems masowe zgro­
madzenie konsnmentów, na którem przewodnicząca 
komitetu strajkowego pani Pokornowa oświadczyła, 
że gospodynie domów wytrwają w strajku aż do 
zwycięstwa. Inspektor Lanzor wystąpił przeciwko 
stowarzyszeniom przemysłowym, które stanęły po 
stronie rzeźników. Pani Beer w Angerer mówiła 
imieniem organizacyi pań wiedeńskich, wzywając 
do wytrwania w strajku. Mówczyni oświadczyła, 
żo gospodynie wiedeńskie pójdą za przykładem pa 1 
w Krems i na wypadek podrożenia jakiegokolwiek 
artykułu żywności, urządzą także bojkot. Równo­
cześnie na rzecz kasy strajkowej złożyła 50 kor.

Przedstawiciel centralnego stowarzyszenia rze­
źników Adam, wystąpił gwałtownie przeciwko rzą­
dowi i parlamentowi, z powodu zakazu dowożenia 
mięsa i bydła, a następnie postawił wniosek o wy­
branie komitetu dla rozpoczęcia rokowań pomiędzy 
stronami walczącemi. Zgromadzenie wcale nie chcia­
ło nod tym wnioskiom dyskutować, podobnie, jak 
nad wnioskiem rzeźnika Iluttora z Wiednia o za­
prowadzenie mi^sa III kategorył. Uchwalono jedno­
głośnie dalszy strajk. ~  . ----- -

Na p o s ie d ze n ia  r a d y  miejskioj, na które zapro­
szono rzeźników, oświadczyli rzeżnicy, żo ceny mię­
sa nie obniżą, chociaż wykazano Im,. że do pobli­
skiego miasteczka Diirnstein sprzedają mięso o 20 
hal. taniej na kilogramie. Dziwna rzecz, że magi- 
strut postanowił od jatki komitetu strajkowego po­
bierać opłatę. Równocześnie handlarze jarzyn dla 
solidarności z rzeźnikami podwyższyli podwójuie 
ceny.

W  mieście W a i d h o l e n  nad rzeką Ybbt, rze- 
źnicy bez poprzedniego zawiadomienia podwyższyli 
ceny mięsa o 20  do 40  halorzy na kilogramie. 
Z tego powodu odbyło się zgromadzenie protestu­
jące, w którem wzięło udział 2.500 osób, pomiędzy 
niemi wszyscy urzędnicy, knpcy, restauratorowie, 
tudzież robotnicy. Zgromadzenie uchwaliło natych­
miastowy strajk, to jest wstrzymanie się od ku­
powania mięsa od miejscowych rzeźników.

Stoiica biskupia we Fromborku na Warmii
obchodzić będzie 6 lipca 600-letni jubileusz swego 
istnienia. Założycielem tego biskupstwa Jest biskup 
Henryk I. Pierwotnie była to wioszczyna rybacka. 
Później wsławiła się sławą Mikołaja Kopernika, 
który mianowany kanonikiem przy tumie w From­
borku, tu właśnie dokonał swego wiekopomnego 
odkrycia. Tu Kopernik 24 maja 1543 r. umarł, 
tutaj też spoczywa. Rocznica założenia miasta przy­

pada na 8 lipca. Z tej okazyi odbywać się tam 
będą uroczystości.

Katastrofa balonn Zeppelina, mającego nazwę 
„Deutschland", jest obecnie przedmiotem fachowych 
rozstrząsań. Kapitan Pnstau twierdzi, że było wiel­
kim błędem przedsiębrać podróż pośród tak niepo­
myślnych warunków atmosferycznych. Obok tego 
powodem katastrofy miał być brak benzyny. — 
W każdym razie —  powiada Pnstan —  system 
balonów półsztywnych zachownjo się wobec burzy
0 wiele pewniej, niżeli system sztywny. Balony sy­
stemu półsztywnego mogą każdej chwili wylądować 
po użyciu liny wentylowej, gdy system sztywny 
podczas przymusowego lądowania zawsze grozi n ie­
bezpieczeństwem. Zaprowadzenie systemu sztywnego 
jest przedwczesne. .1 * ,

Dyrektorowie towarzystwa żeglugi balonami Zep­
pelina opowiadają, że podróż balonu „Deutscbland" 
odbywała się podczas burzy, bardzo silnej, ‘ gdy 
wiatr wiał z szybkością 20 metrów na sekundę,—  
Skutkiem popsucia się motoru, balon był igraszką 
żywiołów i  właśnie fakt, że prócz montera, który 
sam wyskoczył z łodzi, nikt przy lądowaniu żadne­
go uezkodzenia cielesnego nie odniósł, świadczy o 
dobroci systemu sztywnego. A

Redaktor czasopisma „Flug- und Motortechnik", 
H, L. Nikel, twierdzi, że balony systemu sztywne­
go jodynlo nadają się do podróży z pasażerami.—  
Tego rodzaju burza, jak ta, która spowodowała 
wspomnianą katastrofę, należy do wyjątkowych. Nie­
wyjaśnione prądy powietrza wynoszą czasem balon 
w górę, mimo oddania gazu, albo cisną go ku do­
łowi, pomimo wyrzucenia balastn, a więc wbrew 
prawom fizyki. Metoorologowio powinni usjlnie ba­
dać te prądy w interesie aeronautyki.

Balon „Dentschland" jak opowiada sam hr. Zep­
pelin —  został wyniesiony przez trąbę powietrzną na 
wysokość 1250 m,, gdzie obciążył go znacznie padający 
śnieg. Balon był otoczony gęst6mi chmurami, sku­
tkiem czego kierownik dopiero w ostatniej cbwili 
spostrzegł, żó płynie naprzeciw góry, 'pokrytej la­
sem. Natychmiast skierowano dziób balonu ku gó­
rze, ale nagle przedni motor przestał pracować. —  
Gdy motor znów rozpoczął ruch, było już zapóźno. 
Później okazało się, żo motory były nienaruszone, 
tylko przez ukośne poiożenie balonu benzyna za 
słabo dopływała do przedniego motoru. Zapas ben­
zyny był dostateczny. Ł *■ •»

Sensacyjny proces rozpoczął się przed sądem 
karnym w Monachium przeciwko członkom rzeko­
mego związku anarchistycznego. Z pośród oskarżo­
nych zajmuje wszystkich Eryk Muehsam, publicysta
1 znany w Monachium zwolennik cyganeryi. Obok 
niego zasiedli na ławie oskarżonych grajek forte­
pianowy Karol Schulze, mający przydomek „Morax“ ; 
robotnik Sobastyan Ertl i - pomocnik księgarski 
Otton Kindler, Prokuratorya zarzuca im, że upra­
wiali „propagandę czynu" dla obalenia państwa. 
Muehsam twierdzi, że jest politycznym pisarzem 
i że miał wykłady o nowych drogach do socya- 
Iizmu. Przyznał dalej, że wykłady wygłaszał wobec 
notorycznych zbrodniarzy i prostytutek, ale dlatego, 
ponieważ sądził, że ten „proletaryat łachmanów" naj­
łatwiej za nim pójdzie. Przyznał wreszcie, że na 
tych zebraniach mówiono o dynamitowych zama- 
chacz na budynki parlamentarne, banki, teatry, 
celom zdobycia pieniędzy na propagandę czynu, 
alo że on uważał to za dzieciństwo i nigdy nie 
podburzał do zamachów, jest bowiem anarchistą 
teoretycznym. Inni oskarżeni wypierają się także 
zarzucanych Im czynów.

Zamachy anarchistów. Z Frankfurtu M. dono­
szą: Komisarz poficyi we Friedbergu otrzymał list
podpisany przez „Czarną rękę", żądający 150.000  
miutni, n a  nacie oyia pieczęc wieaensKa.

Odroczenie procesu Schoenebeckowej. Z O l­
s z t y n a  donoszą: Proces przeciw Schoenebeckowej 
z o s t a ł  o d r o c z o n y  i prawdopodobnie więcej się 
nie odbędzie.

- Nieprawdopodobna ucieczka. „Matin" donos
z Londynu: W  sprawie zamordowania aktorki ame­
rykańskiej Maryi Scott, zaszedł senzacyjny zwrot. 
W ładze włoskie wysłały listy gończe za Ckarleto- 
nem, którego uważają za mordercę Maryi Scott.—  
Sądzono z początku, że Charleton nie żyje, ale 
wkrótce odkrył agont policyi. miejsce jego pobytu 
w jednym z hotelów. Charletown był chory i le­
karz wezwany do niego orzekł, że potrzebna jest 
operacja ślepej kiszki. Operacja została dokonana, 
a pacyent po odejściu lekarza bez obcej pomocy 
zabrał swoje rzeczy i uciekł z hotelu. Wsiadł na­
stępnie na okręt i pojechał do Nowego Jorku, gdzie 
na telegraficzną rekwizycyę został, jak wiadomo, 
uwięziony.

Clemenceau w Ameryce. Jak donoszą z Paryża, 
były prezydent gabinetu francuskiego, Clemenceau, 
udał się do Genui, skąd okrętem pojechał do Buenos- 
Aires. Clemenceau wygłosi w Argentynie i Brazylii 
15 odczytów o filozofii socyalizmn, które po powro­
cie do Francji wyda w książce.

Stracenie mordercy Liabeufa. W  ostatnich
dniach Paryż zajmował się żywo sprawą Liabeufa, 
a zwłaszcza pytaniom, czy go prezydent republiki 
ułaskawi. Wczoraj rano otrzymali Paryżanie odpo­
wiedź od gilotyny, pod któroj nożem padła głowa 
Liabeufa. Prezydent republiki nie ułaskawił prze­
stępcy z własnej inicjatywy', a Liabenf sam nie 
chciał prosie o ułaskawienie. Liabenf, szewc z za­
wodu, został na podstawie zoznań jednego z agen­
tów policyi obyczajności skazany na karo więzienia 
za stręczycielstwo do nierządu. Jak się zdaje, sąd 
popełnił błąd. Liabeuf, odsiedziawszy karę, posta­
nowił zemścić się na policyi. Sprawił sobie pancerz 
rzemienny, nabity ostremi - gwoździami i sprowoko­
wał zajście z policyą. Gdy go chciano aresztować 
policjanci strasznie pokaleczyli sobie ręce na owych 
gwoździach, Liabeuf uciekł do sieni jednego z do­
mów i z dwóch rewolwerów zaczął strzelać do po­
licyi. Położył trupem agenta Deray’a, ojca rodziny 
i zranił ciężko 6 policjantów, Sąd przysięgłych 
skazał go na karę śmierci. Paryskie koła rewolu­
cyjne rozpoczęły agitację, celem ułaskawienia Lia­
beufa, za którym wstawiały się nawet poważne 
dzienniki, ale prezydent republiki z zasady przeci­
wny karze śmierci, tym razem podpisał wyrok ze 
względów na bezpieczeństwo publiczne. Liabenf po­
szedł odważnie na śmierć, wołając: „Nigdy nie by­
łem stręczycielem". Rewolueyoniści urządzili przed 
więzieniem demonstrację, podczas której polieya wy­
stąpiła z białą bronią przeciwko tłumowi. Z pośród 
demonstrantów padły strzały, z których jeden zra­
nił w szyję inspektora policyi.

Na k o sz ta  ^obchodu rocznicy, grunwaldzkiej
W Krakowie nadesłał ■ W  dalszym ciągu do rąk 
magistratu krakowskiego wydział rzeszowskiej Ra­
dy powiatowej 150 kor.

Mianowania. „'Wien.-Zeitung" ogłasza: Minister 
handlu w porozumieniu z interesowanemi minister­
stwami powołał do komisyi dla zapobiegania wy­
padkom na trzy lata między innymi prof. technibi_

we Lwowie Jana Lewińskiego i prof. Henryka W ei- 
sera.

Zjazd aptekarski w Krakowie. Z Towarzy­
stwa farmaceutycznego „Unitas" w Krakowie otrzy­
mujemy następujące pismo: Odnośnie do notatki we 
wczorajszym popołudniowym Numerze „Nowej Re­
formy" o zjeździe aptekarskim w Krakowie, zazna­
czamy, że tak podpisanemu Towarzystwu jakoteż 
wszystkim innym korporacjom zawodowym w Kra­
kowie o takim zjeździe nic nie wiadomo i z ogło­
szeniem powyższem nie mają nic wspólnego. Hngo 
Mu t h s a m , prezes.

JSf ..........................

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
10 str. Na str. 5 zamieszczamy nowelę Marka 
Twaina p. t, „Poeta".

Zmarli.
Roman K o m i e r o w s k i :  Koło polskie w Ber­

linie. 1847— 1860, Poznań 1910 Btr. 335.
Dr Tadeusz G r a b o w s k i :  Czy historya litera­

tury jest nauką? Szkic o metodzie i badaniach hi­
storyczno-literackich, Kraków 1910, str. 43.

Z_ kalendarza. IV sobotę 2 lipca 1 Nawiedzenie N. P. 
M. i  Otona bw,; w niedzielę 3 lipoa: Krwi P . J . Ana­
to la; w poniedziałok 4 lipca: Teodora i U ldaryka bb. 
ww.

. Wschód słońca dnia 3 lipoa o godzinio 3 min, 88, 
zachód o godzinie 7 min. 50; długość dnia godzin 16 
min. 1 2 .

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 1 lipoa ter­
mometr doszedł od 4* 13’7 do 4  21-7 C.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 2 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 740*3 
mm., termometru 15*& C,; w iatr południowo-zachodni,i

« » Opera i operetka lwowska.
W sobotę: „Marta".
W  niedzielę po południa; „Piękna H elenaa"; — wie 

czAl: „Pajace" i  „Verbum nobile".
W  poniedziałek: „Rozwódka".
W e wtorek: „Madtme Butterfly".
W e środę 1 „Opowieść ukraińska" i  „Cavalleria rnstl- 

cana".
We czwartek: „Manewry jesienne".
W  piątek: „Księżniczka dolarów".

: W  sobotę; „Loliengrin".
t,- Repertuar teatru ludowego w parku 

krakowskim.
W sobotę: Wieczór tańca (występ Eugenii Treplin.)
W  niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi­

cam i"; o godz. 8 „Wieczór tańca"; w teatrze przy ul. 
Rajskiej wieczór: „Gwiazda Syberyi", —

W  poniedziałek: „Wieczór tańca".

Dział ekonomiczny.
* Pożyczka galicyjska. Konsorcyam z galicyj­

skim bankiem krajowym na czele podjęło we for­
mie 4 proc. pupilarnych obligacyj komunalnych ga­
licyjskiego banku krajowego pożyczkę krajową kró­
lestwa Galicy! na sumę 17 milionów kor. do sprze­
damy. —  Do konsorcyam należy dolno-austryackie 
Towarzystwo eskontowe, filia austryackiego zakła­
du kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwo­
wie czeski bank eskoutowy w Pradze, Towarzystwo 
akcyjne Merkur w Wiedniu, wiedeńska filia Źivno- 
stenska banka i Sokal 1 Lilien we Lwowie.

* Kurs 8erow arsk i i m aślarski odbędzie się 
we wrześniu w Rzeszowie. Podania do 15 wrze­
śnia do kraj. szkoły mleczarskiej w  Rzeszowie,

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 1 lipca. — Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 498, cieląt 346, owiec 1 kóz 2, nierogacizny 
:H3; razem 1059 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 70’— do 87'—, woły 
64-— do 92-—, krowy od 60*— do 75*—, jałownik od 
oo-— uo cz-— , cieięia oa —•— ao —*—, nleiogactznę 
tuczną od 116'— do 132'— ; bitej w agi: nierogacizną od 
158-— do 164-—. Z zakupionych na oko płacono’ za 
sztukę: buhaje od 100'— do 226*—, woły z paszy od 
180'— do 300*—, krowy od 80 — do 250-—, jałówki od 
62'— do 200'—, cielęta od 16*— do 60 '—, owce i kozy 
od 22 — do 25'—.

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
w ą  konsumcyę 543 sztuk, na konsumoyę innych gmin 
kraju 431, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
85, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowe).
Ceny ziemiopłodów. — Kraków, 1 lipca. Płacono za 

100 kilogr.: Pszenica biała — do — , czerwona 
1 żółta 21'50 do 22'SO, węgierska —•— do —’— ; żyto 
krajowe 15'30 do 16'80, węgierskie —'— do —•—; ję­
czmień na krupy 14‘50 do J.5'50, browarny — do —*— ; 
na paszę — '— do —•— ; owies z opłatą akcyzową —* — 
do —'— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 16*Ż0 do 
17 15; pro: o od — do —*— ; jagły —*— do —■— ; ta ­
tarka 14*60 do 15*00; kukurydza 14*40 do 17*20; groch 
22*— do 27*— ; fasola 25*-— do 40*— ; wyka 13 50 do 
14*40; rzepak zimowy —*— do — ; kminok krajowy 
—*— do —*—. holenderski 78*— do 84; koniczyna na­
sienna czerwona O—*— doO—*— biała —0*— do —0*— ; 
tymotka —*— do —*— ; esparsetta —*— do —*— ; so- 
czowica 24*— do 28*— ; słoma 5*20 do 6*— ; siano 4*80 
do 6*40; koniczyna pastewna 6*—■ do 7*23; ziemniaki 
5*— uo 6*— ; ja ja  za kopę 3*20 do 3*60; masło za 1 kg 
2*20 do 2*40; ser za 1 kg —*64 do —*72; mleko zbie­
rane za 1 litr  —*10 do —*12, mleko niezbierane —*16 
do —*20; spirytus na 95° za 1 hi, —*— do 210; oko­
w ita na 75° 1'ralesa —•— do 170*—.

E r m m a  I m w ^ k a .

Łw Ó W , 2 lipcca. 
Pożegnanie prof. Radziszewskiego. Ze Lwowa

telegrafują nam: Dziś rano w gmachu zakładu
chemicznego uniwersytetu odbyło się uroczyste po­
żegnanie prof. Bronisława Radziszewskiego, ustę­
pującego z katedry. Przemawiali: rektor Głąbiński, 
prof. dr Kadyi, prof. dr Nussbaum, prof. Brnner 
imieniem uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł dr 
Bandrowski imieniem dawnych uczniów i prof. 
Twardowski imieniem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Jubilatowi wręczono ponadto liczne 
wieńce i dary.

Ruski teatr we Lwowie. Pisma ruskie O g ła ­
szają sprawozdanie ze stanu funduszów na budowę 
ruskiego teatru we Lwowie, przyjęto na ostatniem 
posiedzeniu komitetu budowy. Oprócz gruntu wart. 
800.000 kor., komitet rozporządza gotówką w kwo­
cie 113.313 koron 8 h. Na posiedzeniu tem posta­
nowiono podać wiedeńskim budowniczym Follnero- 
wi i Heli morowi do wiadomości rozmaite zdania 
ruskich architektów ce do projektowanego planu 
toatru i postarać się o rychłe i ostateczne jego 
wykończenie. Składki na budowę w drugim kwar­
tale b. r. przyniosły 2.460 kor. 33 li.

Po 20 latach więzienia opuścił zakład karny 
we Lwowie niejaki Walenty Sowa z Barycz w po­
wiecie brzozowskim, po odsiedzenia kary 20 lat 
ęieżkiego więzienia. W roku 1889 Sowa. dwudzie­
stokilkuletni gospodarz pojął za żoną najpiękniejszą 
dziewczynę z Barycz, jednakowoż po 6 miesięcznem 
pożyciu małżeńskim, przekonał się że go najhanieb­
niej zdradza. Opanowany szałem zemsty, napadł 
na żonę w polu i zamordował ją, za co wyrokiem 
sądu skazany został na karę śmierci, którą cesarz 
w drodze łaski zamienił na 20 lat więzienia. So­
wa przez pierwsze 4  lata pobytu w kaźni, tęsknił

za domem i rozpaczał; później opanowała go rezy- 
gnacya, przestał go świat obchodzić, stał się mil­
czący, nieczuły na wszystko, zobojętniały. Nie wie­
dział nawet Ile lat już siedzi w więzieniu, stał 
się człowiekiem-drewnem. Gdy wczoraj wreszcie 
uwolniono go z więzienia, Sowa zdawał się być 
tem zdziwiony, nie dowierzał, i po chwili dopiero, 
spojrzawszy na słoneczne, rozradowane niebo, po­
chylił głowę i zakrywszy rękoma twarz, począł 
łkać za minioną młodością, za straconcm szczęściem. 
Służba więzienna, patrząc na ten ból złamanego 
życiem człowieka, nie mogia się też wstrzymać 
od łez.

Repartoar teatru lwowskiego.
W niedziele: „Koncert".

M o m o M  artystyczne, u iiłu w t i l i l e i a i t
— Roman Jaworski „Historje manjaków". Spół­

ka nakładowa „Książka". Kraków 1910.
Zbiór nowel, wybijający się ponad zwykłą pro- 

dukcyę literacką. Tchnie z nich pewna świeżość 
talentu, wyrażająca się zarówno oryginalnością po­
mysłów, jak i indywidualnem ujmowaniem przed­
miotu. Autor w zakończeniu utworu w zbiorku, 
„Trzecia godzina" (drukowanej w „Naszym Kraju") 
wkłada w usta mistycznego roportera, rejestrują­
cego do kroniki codziennej niezwykłe przygody bo­
hatera, pana Pichonia, przedsiębiorcy pogrzebowego 
i filozofa w jednej osobie, te słowa: „Zapada się 
gmach estetyki urzędowej, wzdychania do piękności 
cichną... Ludzie, których wywodzi nam (?) nasza ' 
współczesność, są brzydcy. Przychodzą śmiało do 
życia ohydy, w śmietnikach grzęzną, a czasem jeno 
cicho tęsknią za Iepszem. Cierpienia Ich muszą być 
brzydkie i dziwaczne, 1 to jest całe ich piękno... 
Pisząc o nich nie pisujmy pięknie o dziwactwie, 
lecz dziwnie o brzydkiej piękności. Stwarzajmy 
konieczną, współczesną estetykę brzydoty..."

Autor robi tu prawdziwe wyznanie wiary. Sau. 
pomysł ten nie jest wprawdzie jego własnym wy­
nalazkiem, ale w przeprowadzeniu go widać piętno 
wybitnej indywidualności. Jest to nie tyle estetyka 
brzydoty, ile metafizyka powszedniej, przyziemnej 
i szarej, lecz nie codziennej rzeczywistości. Maniacy 
rzeczywiści sę tu bohaterami, a czyny maniackie 
treścią opowiadania. Jak w symbolicznej „bani do­
ktora Lipka" odbija się w książce świat ludzi 
złamanych przez życie miejskie współczesne, ogłu­
pionych przez kierat jego bezmyślnych wymagań 
i „obowiązków"— których „wola kn mocy" skrzy­
wioną została w sposób fatalny ku czynom, wiel­
kości próżnym. A nad tem wszystkiem unosi się 
tajony sentyment, owa właśnie „cicha tęsknica" 
za światem piękniejszym.

Bo, mimo wszystko, autor jest estetykiem piękna, 
nie przydoty. Banalność obrabianych przezeń te­
matów ma swoje źródło raczej w pewnem ubóstwie 
obserwacyi życiowej, niż w rzeczywistem do nich 
zamiłowaniu. Świadczy o tem choćby nowelka „Medi" 
lub najjędrniejsze w wykonaniu, a w sposób tak 
wybitnie estetyczny pomyślane opowiadanie ostat­
nie „Amor milczący".

Pozatem rzeczy te nie wolne są od pewnych 
dziwactw, umyślnych, acz bezśwladomych, póz ory­
ginalności Język wielosłownie - metafizyczny, bo­
gaty, własny, piękny w niektórych ustępach, lecz 
z niedbalstwami, niestarannośeiaml To wszystko 
jednak zniknąć może z czasem; pozostanie niewąt­
pliwy talent, którego już ta książka wyraźnem jest 
świadectwem.

— Guy de Maupassant: Wybór pism. I. Kulka 
łojowa. II. Prawdziwa historya. Kraków. Gebethner 
i Spółka.

Maupassant jest klasykiem francuskiej noweli. 
Rodzaj ton lileracki doprowadził do doskonałości, 
jakiej nikt po nim nie osiągnął; nikt nie umie w 
zwartej formie tyle ponreścić treści: nieraz naj­
straszniejsze dramaty, losy kilku ludzi pomieścić. 
Nadto jest on uosobieniem ducha francuskiego. Nie 
opuszcza go esprit i najsubtelniejsze wyrafinowa­
nie, nawet gdy opowiada rzeczy, które w innych 
ustach budziłyby odrazę, jako pornografia. Zycie 
zmysłów naszych jest najulubieńszą treścią nowel 
Maupassanta, nie popada on jednak nigdy w trw 
wialność z powodów czysto estet3’cznycb *

„Wybór pism" tego znakomitego pisarza będzi 
zatem pożądany zarówno dla kultury naszej pisar­
skiej, potrzebujących bardzo cech jego jego pióra, 
jak i dla licznych rzesz czytelników, spragnionych 
świetnej lektury. Wyszło dotąd dwa tomy przyno­
szą nowole mistrza, miedzy nimi: takie arcydzieła 
nowelistyczne, jak „Kulka łojowa", która dała po­
czątek sławie Maupassanta, „Przygody Waltera 
Schnaffsa" etc. Utwory te rozsypane po czaso­
pismach lub dawno wyczerpane w handlu księgar­
skim, mają odtąd iść w świat czytelników, napa­
wając prawdziwą tą przyjemnością estetyczną, jaką 
dają jedynie dzieła prawdziwej sztuki. W dalszych 
tomach ujrzymy zapewne powieści autora „Belami", 
równie wybitne, jak nowele.

W ydanie polskie pod względem zew nętrznym  — 
w ytw orne.

Z Istnieli siedzib.
Krynica, 19 czerwca.

(Jubileusz 25 letni Dra Ebersa. —  Róg obfitości 
obietnic rządowych).

W  sobotę 18 b. m. święciła Krynica jubileusz 
Dra Henryka Eborsa, jednego z najzasłużeńszych 
po Dietla dla jej odrodzenia działacza, a w jednej 
osobie i powszechnie w całej Polsce cenionego le- 
karza-hydropaty.

O tem  powszechnein uznaniu  zasług  ju b ila ta  
św iadczyły też najw ym ow niej nadchodzące przez 
cały dzień do późnej nocy te legram y g ra tu lacy jn e  
z całego k ra ju , z K rólestw a, L itw y  i Poznańskiego, 
w reszcie z W iedn ia  i  z zagran icy .

P rogram  uroczystości miejscowej, zredukowany 
przez Komitet na życzenie jubilata przez wykre­
ślenie banalnego „bankietu", zapisał się godnie no­
wą zasługą zapoczątkowania podpisanemi już 10 
koronowemi wkładkami „ f u n d u s z u  i m i e n i a  
D r a  H e n r y k a  E b e r s a "  na cele humanitarne 
miojscowe. O tyle też ograniczyć się musiała uro­
czystość sama do korporacyjnego złożenia życzeń 
Jubilatowi o godz. 12 -ej w tym samym zmurszałym,’ 
już ciasnym, drewnianym zakładzie hydropatycznym, 
który dorobkiem mozolnym znakomitego swego k le-’ 
równika wywiera zawsze tak wielki atrakcyjny 
urok na ogół knracyuszów całej Polski, a nawet 
zagranicy. ■.

Przystrojony w wieńce, choiny i girlandy kwia­
tów szczupły zakład pomieścić nie mógł wszystkich 
urzędowych „gratulantów", nie mówiąc już o li­
cznych kuracjuszach i publiczności, która otaczała 
go wokół, zwabiona również dźwiękami inaugnru-

Śm ierć

I
w szystkim  owadom! Żądajcie przeciw  molom „A ntym olin", najradykalniejszy środek, a a l i s l i n ą  o silnej woni i papier juchtow y. P ra ­
w dziw y proszek le d y l s l s i  przeciw  karakonom , szwabom, nasilniejszy ze w szystkich, za sku tek  ręczy  się. P rzeciw  muchom lep. P rzeciw  
pluskwom  wypróbow any płyn. P rz y  poceniu nóg uznany jako najlepszy „A nty  sep ty czn y " . Po n iskich cenach oddaję lak iery  i farby 
pokostowe na posadzki. T a n io !  T a n io !  Polecam y krem  przeciw  piegom, w ypryskom  itd . Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zw raca.

T f l l S t
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jącej uroczystość orkiestry zdrojowej pod batutą 
dyr. Wrońskiego.

Pierwszy przemówił Dr Cercha, zaznaczając wy­
sokie zalety umysłu, serca i charakteru jubilata, 
jakoteż pierwszorzędne znaczenie jego przodowni­
ctwa na polu hydropatyi w połączeniu z pierwszo- 
rzędnemi zasługami dla balneologii wogóle a dla 
Krynicy w szczególności.

Przemawiał następnie im. gminy jej naczelnik 
p. Dembiński, zaś im. personalu służbowego oddał 
cześć i podziękę najstarszy „towarzysz1* pracy 
w zakładzie p. Bujarski.

Krótkie, jędrne słowa uznania ze strony kraj. 
inspektora szpitali Dra Mullera, daloj ze strony 
-adcy nam. p. Strzelbickiego jako prezesa Komisyi 
zdrojowej, p. Albińskiego im. „Sokoła1*, jako b. je­
go prezesowi, dopełniła bardzo serdeczna przemowa 
ks. prob. Hnatyszaka.

Wspólna następnie fotografia przekaże pamięci 
tę chwilę uczczenia 25 letnich zaslog lekarsa- 
obywatela, którego nazwisko związane jest ściśle z naj- 
szlachetniejszemi usiłowaniami około rozwoju Kry­
nicy a specyalnie kończącej się już budowy linii 
kolejowej Muszyna - Krynica. Wzruszony głęboko, 
dziękował jubilat za dowody uznania, ślubując 
i  nadal spełniać to, co mu dyktnje poczucie obo­
wiązku.

Wśród stu blisko depesz gratulacyjnych notnję 
na pierwszem miejscu od Polsk. T-wa balneolo­
gicznego, od profesorów uniw. Drów Jaworskiego, 
-farsa, Glnzińskiego, Pareńskiego, Barącza, od re- 
dakcyj pism zdrojowych, od zarządów i lekarzy 
zdrojowych Szczawnicy, Truskawca, Lubienia, Nie- 
mirowa, Delatyna i w. i., od kolegow-łekarzy ja­
koteż pacjentów z kraju 1 zagranicy.

Domową wreszcie owacyę urządzili jubilatowi 
wdzięczni goście pensyonatu, ofiarując mu wieczo­
rem piękny podarek wraz z życzeniami wymownie 
wypowiedzianemi . przez najmłodszą pensyonarkę 
„pannę Maryę B “.

Pod egidą zatem jubileuszową przebiegać będą 
tego roku sezony Krynicy, leczącej dziś o 500 prze­
szło gości więcej niż o tymsamym czasie r. z.

Dowodzi to w  każdym razie wzrastającego po­
czucia obywatelskiego u ogółu polskiego względem 
zdrojowisk rodzimych, a specyalnie Krynicy, która 
wraz z nową koleją wejdzie dopiero w okres tak 
dawno należących jej większych Inwestycyj. Szereg 
Ich długi przedstawił właśnie niedawno wobec ze­
branych w  tym celu lekarzy bawiący tu przejazdem 
protomedyk Dr Merunowicz.

W yliczyły je w 9-ciu punktach „Nasze Zdroje11 
w Nrze 8 z 19 b. m., słusznie dodając apostrofę, 
aby „liczne zastrzeżenia i  zawarunkowania tych 
obietnic i zapowiedzi —  jakie do każdej dodawał 
Dr Merunowicz —  zeszły do roli podrzędnej, po­
zwalając jak najprędzej do dna wyczerpać ten ich 
słoty róg*.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
K r a k ó w .  Wynajmują i sprzedaje pierw 
jzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudziestomie3ięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych. * i-i

K im  ztóth
b linlaersykie lietóliu.

'•*T'irr7ł- ..
Z  pism ruskich najwięcej miejsca poświęca 

oczywiście wypadkom lwowskim ukraińskie 
_Diło“. Numer jego wczorajszy wyszedł w ża­
łobnej obwódce. A rtykuł wstępny „ K r e w  i 
t r u p y "  zaczyna się od ustępu „Poniosłeś ty, 
Narodzie, nową ofiarę, utraciłeś znowu jednego 
syna swojego, znów spadła młoda bnjna głowa 
na tym ciężkim szlaku wyzwolenia, co krwawą 
wstęgą wije się po twojej, p r z e z  o b c y c h  
u a g r a b i o n e j  z i e m i " .

„W  lwowskim uniwersytecie polała się krew 
synów twoich i ciałem swojem, z którego życie 
Wyparła kula wraża, zaświadczyli oni twoje 
prawo do najwyższego ogniska nauki dla twych 
dzieci11-

Następnie przypomina „Diło" całą historyę 
„walk ukraińskich* o uniwersytet, począwszy 
od zjazda młodzieży ukraińskiej w r. 1899, za­
znaczając, że przez tych la t 1 1  rząd austryacki 
flic nie zrobił, a za to polskie praw a do uni­
wersytetu lwowskiego doznawały coraz większe­
go wzmocnienia i rozszerzenia „co< zachęcało 
młodzież wszechpolską do coraz większej agre­
sywności*. Dalej dowodzi, że sprawa zapewnie­
nia Rusinom uniwersytetu była „na lepszej dro­
dze*, dopóki Polacy „bali się demonstracyj mło­
dzieży ukraińskiej w uniwersytecie*, a gdy tylko 
to niebezpieczeństwo mijało, to zaraz zaczynało 
Bię na nowo „polskie wiarołomne krętactwo

„Ten sam Głąbiński — pisze „Diło" dalej - 
który tak  przedtem zmiękł ze względu na e- 
wentualne następstwa wszechpolskiej prowoka­
c ji, teraz nabrał znów odwagi... a Gląbińskie- 
mu idzie we wszystkiem na rękę ten sam Bo­
brzy ński, o którym i Wszechpolacy i Hoskalo- 
file bezustannie głoszą, że jest przychylny 
Ukraińcom...*

„Polscy potentaci są tak  ślepi, ż e  n a w e t  
t r a g i c z n a  ś m i e r ć  hr .  A d r z e j a  P o t o ­
c k i e g o  n i c z e g o  i c h n i e  n a u c z y ł a .  D r 
Bobrzyński coraz jawniej stara  się paraliżować 
wszelkie zabiegi naszej reprezentacyi parlamen­
tarnej około zdobycia dla narodu naszego rów­
nouprawnienia bogdaj w A nstryi".

Bezpośrednią przyczyną zajść wczorajszych 
był podług „Dila" fakt, że w swojej przemowie 
w dniu 30 czerwca wygłoszonej w komisyi 
budżetowej minister oświaty Stiirgkh „nie wspo- 
miał ani słówkiem o tern naszem żądania" po­
mimo, że bezpośrednio przedtem żądanie to by­
ło podniesione w Izbie panów —  wskutek czego 
„nasza młodzież akademicka, znowu zawiedzio­
na w swych nadziejach, zeszła się w budynku 
uniwersyteckim na wiec, by radzić, co robić da­
lej*. Jakie były następstwa tego „radzenia* — 
wiadomo. -

Dalej w sprawozdaniu o zajściach, zatytuło- 
wauem już wprost „ W s z e c h p o l s k i  m o r d  
w u n i w e r s y t e c i e *  wylicza „Diło* ofiary 
wypadków „zabity Rusin Adam Kocko, ranieni: 
czterej Rusini, z tych 1  ciężko, — czterej wo­
źni i dwaj akademicy-Polacy*. Kocko — pisze 
„Diło* — z g i n ą ł  o d  w s z e c h p o l s k i c h  
k u l  r e w o l w e r o w y c h *  (sic!) Przebieg tego 
zajścia, „według słów naocznego świadka*, opisu­
je  „Diło" w ten sposób, że kilkanaście strza­
łów rewolwerowych padło najpierw  ze strony

akademików wszechpolskich ( 1), ugrupowanych 
za barykadą, poezem, gdy Rusini zaczęli ustę­
pować nieco, Polacy dali nową salwę, po któ­
rej p a d ł  K o c k o ,  r a n n y  w s a m  ś r o d e k  
c z o ł a  —  poczem zaczęła się już ogólna strze­
lanina i rzucanie polanami z obu stron. v

Dalej twierdzi „Diło* stanowczo, że akade­
micy ukraińscy zupełnie n i e  m i e l i  z a m i a r u  
z a c z y n a ć  s t r z e l a n i n y  (A po cóż przyszli 
z 16 rewolwerami ? Przyp. red.), lecz zostali do 
tego „sprowokowani11, czego dowodzić ma fakt, 
że „między wszechpolskimi akademikami nie ma 
rannych, a naszych aż tyle ofiar".

Dodajemy, wobec tych tendencyjnych kłamstw, 
że dotychczasowe zeznania świadków do wprost 
przeciwnych dochodzą rezultatów. s

(Telegramy „N. Reformv“ z d, 2 lipca.)

Lwów. Po wczorajszych zajściach i rozru­
chach ulicznych p a n u j e  d z i ś  w m i e ś c i e  
z u p  e ł n y  s p o k ó j . 1 -

Bramy uniwersytetu są c i ą g l e  z a m k n i ę ­
te . Na bramie wisi ogłoszenie rektoratu, za­
wiadamiające o z a w i e s z e n i u  w y k ł a d ó w  
a ż  do  o d w o ł a n i a .

Dziś przyjechał tn  rektor dr G ł ą b i ń s k i ,  
posiedzenia senatu akademickiego dotąd jednak 
nie było.

Do godziny 12  nie pojawiła się w gmachu 
uniwersytetu komisya sądowa dla opisania zajść 
i oszacowania szkód, wyrządzonych przez Ru­
sinów.

Do wnętrza uniwersytetu nie wpuszczają ni­
kogo, oprócz profesorów i służby.

Jak  słychać, wykłady mają być na nowo pod­
jęte w p o n i e d z i a ł e k  4 b. m. potrwają je­
dnak nie długo, bo zaledwie do 15 b. m., ponie­
waż w tym dniu rozpoczynają się ferye letnie.

Senat obradować będzie zapewne dzisiaj w 
sprawie wczorajszych zajść i podjęcia wykła­
dów. ?- ~

Studenci w  więzieniu. %
Lwów. Uwięzieni akademicy zo s ta li-u m ie­

szczeni w gmachu przy ulicy Batorego na II 
piętrze w 32 celach. Rodzinom uwiezionych, prze­
ważnie księży ' ruskich, odmówiono wstępu do 
gmachu. ■ 'r ”  .jj

Śledztwo prowadzi sędzia Rybicfc., przy po­
mocy Skórzewskiego, Zgóralskiego, Pakinowskie- 
go i Zaleskiego. ^ ^  ,

Lwów. Transport nocny a r e s z t o w a n y c h  
s t u d e n t ó w  ruskich odbył się w zupełnym 
spokoju. D o  w i ę z i e n i a  sprowadzono ogółem 
127 studentów i rozmieszczono ich po kilku we 
wszystkich kaźniach. Spisywanie nazwisk a- 
resztowanych i znalezionych przy nich depozy­
tów t r w a ł o  p r z e z  c a ł ą  n o c  i d z i ś  do  
p o ł u d n i a .  _

Dziś rano przybywali w grupkach do więzie­
nia koledzy aresztowanych, przynosząc im za­
pasy żywności. *

Sędzia śledczy R y b i c k i  rozpatrywał dziś 
m ateryał śledczy, zebrany wczoraj w uniwer­
sytecie. . -

O S a r y . .  i
Lwów. Pogrzeb studenta Adama Kocki pra­

wdopodobnie jutro się nie odbędzie. Na mieście 
pojawiły się dziś karty  żałobne, _ drukowane 
w języka ruskim , zawiadamiające o śmieici 
Kocki, nie oznaczające jednak dnia an* go­
dziny pogrzebu. ^ *
-L Drugi ranny sludcat ruski Mikołaj W  a l y c n  
k o w s k i  znajduje się na klinice chirurgicznej. 
O peracji i wyjęcia kuli z nogi rannego doko­
nał prof. dr Rydygier. J Ł

Po południu odbędzie się sekeya zwłok stu­
denta ruskiego-Kocki.

_ w
S k a r g .

Wiedeń. Posłowie ruscy otrzymali dziś nastę­
pujący telegram ze Lwowa:

Studentów ruskich poddano osobistej rewizyi. 
Sędzia śledczy Rybicki kazał studentów ru­
skich po dwóch odwieźć do więzienia w towa­
rzystwie dwóch polieyantów i agenta. Ludność 
polska b i ł a  w i ę ź n i ó w  przy wysiadnniu.

Przeciw studentom polskim nie wdrożono 
wcale śledztwa. j_.

nowisk, nie chcąc brać odpowiedzialności za 
niewypłacanie płac urzędnikom krajowym. 
Wobec tego rząd zmuszony będzie zamianować 
k o m i s a r z a  r z ą d o w e g o  d l a  C z e c h  i 
wyasygnować pewną kwotę na wypłatę pen- 
syj. r*

E o o g r a s  słow iański w S w L
Wiedeń. Dziś wyjeżdżają na k o n g r e s  sło* 

w i a ń s k i  do Sofii posłowie: Kramarz, Kio* 
facz, Mandicz, Dawydiak, Hlibowicki, Tresicz- 
Payicicz i dr Hajn.

S p ra w a  fer, S ie rą k e rg a .
ueri n. „Beri. Tagblatt* donosi-z  P e t e r s ­

b u r g a :  Podczas ostatniego przyjęcia dyploma­
tów n Izwolskiego, Izwolski w rozmowie z am­
basadorem austro-węgierskim poruszył sprawę 
bar S t e r n b e r g a .  Ambasador zapewnił,- że 
rząd austryacki n i e  u t r z y m y w a ł  n i g d y  
z e - S t e r n b e r g i e m  ż a d n y c h  s t o s u n ­
k ó w.  Uj •>

Tutejszy zastępca Biura Reutera zgłosił się 
wczoraj do sędziego śledczego i doniósł, mu, 
ż e  to  o n  d o s t a r c z y ł  ■ S t e r n b e r g o w i  
p r o t o k ó ł ó w  z t a j n e g o  p o s i e d z e n i a  
D u m y ,  dokumenty te jednak nie zawierały nic 
szczególnego. &

Petersburg. Dzienniki zapowiadają sensacyj­
ne rewelacye z powodu sprawy Sternberga. — 
Ambasada austryacka wypiera się, jakoby 
utrzymywała ze Śternbergiem jakiekolwiek sto­
sunki. a . -A'

A r e s z to w a n ia  w  F f iu a iid y l 
Berlin. „Loc. Anzg".donosi z P e t e r s b u r g a :  

W, Helsingforsie aresztowano 10 , a w Wyborgu 
9 osób, za udział w rewolucyjnej p r o p a g a n ­
d z i e  w o j s k o w e j .  ■ 0 -

. Stafesiya kveteńa__L
Londyn. Dzienniki donoszą z A ten o zaostrze­

niu się sytuacyi zarówno na Krecie, jak w Gre- 
cyi z powodu ostatniej noty mocarstw.

ifa lka  z  hiGFykaizzm&m 
Madryt. W  senacie oświadczył prezyuent ga­

binetu C a n a l e j a s ,  że rząd nie wywołał sporu 
religijnego. Akcya rządu nie obraża uczuć reli­
gijnych i zwraca się tylko przeciw kleryka­
lizmowi. Premier żalił się na mięszanie się epi­
skopatu hiszpańskiego do rokowań, prowadzo­
nych między rządem a Rzymem, jakoteż z po­
wodu kampanii, prowadzonej przez kobiety 
hiszpańskie przeciw rządowi . hiszpańskiemu i 
wezwał wszystkich, szczególnie zaś episkopat, 
do rezerwy. « ■*

©caSanio ©Isrąta.
T ryest Dziś przed południem otrzymała dy- 

rekeya „Lloydn" depeszę z wiadomością,' że 
okręt L lo y d a5 „Trieste* p r z y b y ł  do  B o m ­
b a j u .

j ; ..hu a?’- '-f i1 £ .jłś&s.

• 'a

Naukowe badania w  - c a r s k i e j  k ii*  

n i c e  u n i w e r s y t e c k i e j  w  M o s k w i e  
w ykazały:

O kazuje s ię ,1 że z  pom iędzy w szystk ich  

przeczyszczających wód m ineralnych najw ię­

cej soli g lauberskiej i soli gorzkiej zaw iera 

n a t u r a l n a  w o d a  gorzka „ F ra n c iszka  
J ó z e f a " .  T a  w łaściw ość daje natu ra lnej 

wodzie gorzkiej „F ran ciszk a  Józefa" p ierw ­

szeństw o przed innem i podobnemi wodami. 

W  przypadkach  chronicznej obstruk- 
cyi, i ja k  też  k a ta ru  k iszek, hem oroidów 

i zbytniej otyłości działa n a  pacyentów  woda 

gorzka „F ranciszka Józefa" dobrze i nie 

powoduje naw et p rzy  dłuższem  używ aniu  

żadnych dolegliwości żołądka. W oda „ F ra n ­

ciszka Józefa"  d z ia ła - ja k o  szybki i pew ny

środek przeczyszczający, naw et u ży ta  w  m a­

łych  dozach. 1 6 4 9

Dr ADAM MACIĄG
b. a sy s ten t k lin . cLof. wewn. U. J .

ordy nnje jak poprzednio, w Karlsbadzie, Alt
* ' Wiese, dom „Borse".

4508 2 7

Filia biura

i .  EacHenlia iher?
Kraków,

ul.5 św. Marka 18. (Telef. 1168)
przyjmuje zakłady na 

W 9  •

i

w kraju i zagranicą.
Najnowsze notowania na

K o zm a  M em o ria ł
w Alagu, & 3 lipca — 1100 m.

n f l K l l D I M O l ! . ;
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 2 lipca.)

Wiedeń. Komisya budżetowa w miejsce posła 
N e m e c a, który złożył godność wiceprezydenta, 
wybrała posła S e i t z a .  Następnie kontynuowar 
no dyskusyę nad przedłożeniem w sprawie w ł o ­
s k i e g o  f a k u l t e t u  p r a w n i c z e g o .  Poseł 
D e m s z a r  kontynuowałonegdaj przerwaną mo­
wę i przemawiał do godziny 7 wieczór. — Na 
końcu zgłosił 33 wnioski. Posiedzenie trwało do 
godziny 10  wieczór.

Wiedeń. Obstrukcya w komisyi budżetowej 
t r w a  d z i s i a j  w d a l s z y m  c i ą g u .

Pos. K o r  o s e c domagał się na początku po­
siedzenia reasumcyi uchwały, co do zamknięcia 
dyskusyi.

Pos. G o s t i n c a r  zapytuje przewodniczące­
go, w jaki sposób będzie można wykonywać 
ćwiczenia religijne, jeżeli posiedzenie komisyi 
ma się odbyć także jutro, w niedzielę. Prze­
wodniczący C h i a r i  oświadczył, że komisya 
jest autonomiczną, może więc odbywać posie­
dzenie, kiedy przewodniczący zarządzi.

Następnie przemawiał poseł H r a s k y  w dal­
szym ciągu.

Czy zamiar złamania obstrukcyi przy pomocy 
kilkudniowych i nocnych posiedzeń będzie mógł 
być wykonany, j e s t  w ą t p l i w e ,  ponieważ 
nie wszyscy członkowie komisyi gotowi są do 
udziału w tej akcyi.

Na dzisiejsze posiedzenie komisyi przybyło 
n i e w i e l u  członków polskich.-

Pc« ZwoIÓtlOGiu .Allana.
V ?*r •i rr ;i4

Kraków, 2 lipca.
. i .»» »*. ■ e* • 1 u.** T  “-■*»' f

Obchód Grunwaldu w Warszawie. Pisma war­
szawskie ogłaszają: W  dnia 15 b. m ., z powoda 
wielkiej i radosnej dla każdego Polaka rocznicy 
zwycięstwa oręża polskiego nad Krzyżakami pod 
Urunwaitłem, z. rozporządzenia kd. Wincentego .t o­
pielą, arcybsknpa metropolity warszawskiego, od­
prawione będą uroczyste nabożeństwa z odśpiewa­
niem hymnu dziękczynnego „Te Deum laudamus* 
po mszy św iętej, we wszystkich kościołach war­
szawskich i całej archidyecezyi warszawskiej. O roz­
porządzenia tem konsystorz metropolitalny warszaw­
ski rozesłał „cnrsorinm* do wszystkich proboszczów 
parafij i rektorów _ kościołów rzymsko-katolickich 
archidyecezyi warszawskiej.
! Ingres biskupa. Z Kielc donoszą: W  dniu 30  

z. m. odbył się tn uroczysty ingres do katedry no­
wego biskopa ks. Ł o z i ń s k i e g o .  Przybywającego 
biskupa na dworcu kolejowym powitały tłnmy lu­
dności, deputacye z całej dyecezyi i  bractwa, szkoły 
I cechy. W  katedrze podczas nabożeństwa ks, kan. 
Gawroński odczytał breve papieskie, poczem prałat 
administrator powitał nowego biskupa przemową, 
na którą tenże odpowiedział. Następnie ks. biskup 
odprawił sumę 1 wypowiedział podniosłe kazanie. 
Po południu przedstawiło się biskupowi duchowień­
stwo dyezezyi i deputacye.

C zęstochow a. (Nowy przeor ks. Paulinów. —  
Ofiary pożarn). .-t *■

—  Członkowie zgromauzenia 0 0 . Paulinów na 
Jasnej Górze dokonali wczoraj wyboru- nowego 
przeora. Na miejsce ustępującego jenerała Paulinów  
ks. R e j m a n a, wybrano na przeora Paulinów ks. 
W e l o ń s k i o g o .  Nowy przeor był poprzednio re­
gensem seminaryum duchownego w Płocka i prała­
tem kapituły płockiej. Przed trzema laty wstąpił 
do zakonu 0 0 . Paulinów na Jasnej Górze. Nowy 
przeor jest bratem znakomitego rzeźbiarza, Piusa 
Welońskiego. '

—  W  dniu 20 b. m. wybuchł tu znaczny pożar 
w tartaku Izraela Silbersteina. Podczas ratunku 
nagle runął komin żelazny kilkunastometrowy i przy­
gniótł młodego strażaka Wacława Snawadzkiego 
I ucznia 4 klasy gimnazyum rządowego Rotmiihla. 
Obydwaj ponieśli śmierć na miejscu.

Strajk tnię8ny, Z K r e m s telegrafują: Ludność 
bojkotuje także w s z y s t k i e  r e s t a u r a c y e ,  
które zakupują mięso u miejscowych rzeźników.

Jaskinia gry. Z B e r l i n a  telegrafują: Policya 
wykryła tn j a s k i n i ę  g r y ,  w której przeby­
wały same kobiety. Pewna kobieta, przegrawszy 
tam 40 .000  marek, dała znać o istnieniu tej ja­
skini do policy i.

Siostra Candida. z Paryża telegrafują: Sędzia 
śledczy zarządził prowizoryczne wypuszczenie na 
wolność siostry Candidy z powodu 2łego stanu jej 
zdrnwia.

2 V* Patrie.
3 Egeria.
3 Pnssy. »’**
4 Mindenein.
5 Mutatek.
6 . Irrlicht.
S Marta,
8 Hermitage.

10 Argyelus.
10 Jehuda.

'  10 Ruth 
12 Fantasie.
12 Beggar.
12  Villam Bandt. 
20 Galambom.
90 Nngy Ur.

Chorcfey wener,, skórne i włosów

Floryańska 25. Ordyn. od 8—11 i 2— 5.
4244 4 30

iabepane 
SUiP”» H0T2Ł STABSA3Y.

Cały rok otwarty. —  Telefon. —  Garage. 
41 4 0  10 12

Dr M łfi^ P rM K l
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag .1 
ordynuje we Francensbadzie, P alast hotel (wej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
znanej oddawna

H n n y & d y J l& n o s
- Saxiehner’a naturalnej wody gorzkiej."

"1005 7 10

Kancelarya adwokata krajowego

Dra Ksltaia ua^lEŁASń
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 

Tel. 1086.

Krynica - ■ Dr Mwya
ordynuje w  chorobach kobiecych. Dom rządowy  

„Pod koroną1'. 3238 8 8

B. P.

Em Wfórger
-p r ze ży w szy  la t 78, zmarł dnia 1 b. m

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 b. m., w nie­
dzielę, o 3 po południa, z Hali przedpogrze- 
bowej na cmentarzu izraelickim w K ra­

kowie. -*

, MeMra I ttlp fra

jindoniaici „ M  Reformy"
z dnia 2 lipca.

S c m ls a r z  rzą d o w y d la Czecti.
Praga. Ze strony czeskiej donoszą, że mar­

szałek ks. L o b  k o  w i c  i czescy członkowie 
Wydziału krajowego m ają ustąpić ze swych sta-

m m m r m m m m m m

Kraków. —  Rynek Kleparski 12. —  Telef. 540  

otwarty podczas wakacyj, pod osobistym kierunkiem

^ r a  U ,  G M u u ss& y e g o ,
prof. Uniw. Jag.

Gimnastyka lecznicza.w t Leczenie reuma­
tyzmu, — Nowy aparat dla dlathermli.

L554 1 3

Wyborowy środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobom zakaźnym

M A T T O N iego

naturalna 
ALKALICZNA

S Z C Z A  IV A  7.1) l i ( )  J O  W  A

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
2̂  </» .» ’ * 7-

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

wytryskująca z czystej skały granitowej. — 
w w i e l u  e p i d e m i a c h  okazała się świetną. 

4 6 4 4  1 0 --,3

Adwokat

P? Stanisław Stcpenbap""”
w Skawinie przyjmie zaraz

rn tyn ow anago k o a c y o ’enta,
... 4587 2 3

Dr Józef Scherm ant
„ ordynuje 2738 4  6

w  M a r y e t ifó a g S z Ie  „ A p o l l o " .

Dla 0ycieneK do KraKomi
poleca Kuchnia Jarska „Przyroda11, Linia A-B 44 

najtańsze śniadania, obiady i kolacye. 
Ustępstwo zależnie od umowy. * 4624

Dr LEON BAPOPOBT
Spec. chor. nerek, pęcherza i cewki 

• ordynuje obecnie w Wiedniu,
XX Garnlsonsgasse I. Tel. lnterurb. 3733/V IH . 
Zakład Róntsrena dla leczenia ł badania. Chemiczne 

analizy. 4671  1  6

4 N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym działo nie poohodzą od 

redakcyi).

t u t k i  do papierosów 
bibułki do papierosów

S1W*- — > —
fN lłA N N M fl DORA pensyonat drowej Sztem- 
4 Q E lO P tin ^  barth, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „Enpen- 

sion“ od 6-ciu koron dziennie. .
7 3434 2 2

Dr Stanisław Lewicki
b. asystent Kliniki położ. ginek. Uniw. lwowsk. 

ordynuje, jak  zwykle, w  K r y n i c y .
v* (W illa pod Trąbką) 3472 5 16

m  W i l h e l m  W e l s s f l a k

asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, ordynuje 
chorODaCh WBTrnętr«»yol». Badanie krwi, moczu,

plwocin I t. d. Kraków, Stradom 15. Tel. 1130 
- '  4346 3 6 ^

M m w  -  j i i M n i i
Drowej Siawy Newestiukowej.

Dom murowany —  hygienicznie i z komfortem 
urządzony. — Kuchnia wykwintna.

■ 4359  4  15 i

nl. Chałubińskiego 
A. Rumińskiego. Dora nowy, z komfortem urzą’ 

5 dzony, Garage. Telefon.
Ceny „en pension" od 6 koron. —  Otwarcie 

1 lipca b. r. 4525 4-5

Jozef Boreta
upoważniony budowniczy, mieszka przy ulicy 

Tarłowskiej 1. 11 4766 1  5

T je n sy o n a t B r z o z o w s k ic h .  B e a y  9 - 3  S .
4 5 9 7  3  1 0

Pensyonat A. Borowskiej
Kraków, Karmelicka 2 4 .

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
scu lub ua miasto.

Hursci t©I©§ra!!©35si©.
Wiedeń, 2  lipca. (Giełda południowa.) - 
M a lt . i l 7’4 i. Renta majowa 9 4 2 0 . Rent* koronow 

węjńoraka 02-30. A t« je  auatr. sakł. kt^J. 667 75 . Akcya 
węg. Lsakł. kred 842-—. Akcje Anylfbanku 312 —. Akuye 
Unionbankn 603* ~ .  Akcye IłankTerełnu 6 i 2‘—. Akcye Lia- 
derbanku 496-7 5 . Akcye kolei pańatwowyob 743-50 . Loc 
baidy 104’—. Akcye tabrykl broni 0—'—. Akcye tyto- ■ 
niowe O—'—. Alpiny 7 4 )*—. Riw-»-M'ir»nji 693 50 Ak­
cye praskiego Tow. ie la in ag*  2799 — . Losy tureckie  
267-75 . Ruble 254-26 . Akoye gnlio. Banku hipotecznego  
0— . - - 
- Usposobienie: spokojne.

Berlin, 2 lipca, (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 240-10. ^ow dyskontowe 186 —.
Usposobienie: cicho.

Giełda warszawska.
Warszawa, 2 lipoa.
4-procentowa renta rosyjska 90-75 rb.; 4,/,-procc.:towe 

ziemskie 93-&5 rb.-. 4-procentowe ziemskie 87-40 rb.; 6- 
procentowe warszawskie 96-60 rb.; 4'/1-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-65 rb.; akcye łódzkie 93-45 rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 413'— rb.; 
Cukrownie 375-— ib.; Staraohowice 149-— rb.; Lii- 
POD 668-50 Ib.: Rudzki 600-— rb.; Zawiercie 367 — rb.; 
Żyrardów 267-— rb.; Putiłów 133-25 rb,-. Berlin 46-15.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 2 lipca.

1 Pssenioa na październik 9-06 do 9 07; zyto na p*- 
żdslemik od 6*74 do 6-76; owies na październik od 7-18 
do 7-19; kuknrndza na lipiec 5-23 do 5-30; knkradz3 
na sierpień 5-42 do 6-43; rzepak na sierpień 11‘90 d« 
12-—. '  . . '

Oferty mierne, chęó knpna słaba, usposobienie słabe; 
gorąco. ■ -  v-

LEONA GRABOWSKIEGO
r. z ' y «  ̂ V '/•* r-f- Jb r  4 £ , . . w i. v*~

w Krakowie, Plae Maryacki L. 9. róg Rynku głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych.
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I  s t r u t a
lub m a g f s i r a  f a r m a c j i  poszukuje się 
na zastępstwo na sierpień i wrzesień. 
A p te k a  w  S tr z y ż e w ie .  4585 3 4

inteligentnego woluntariusza
jako bezpłatnego praktykanta rachun­
kowego i korespondencyjnego przyjmie 
aaraz większe biuro budowlane. Zgło­
szenia adresować: Okazicielowi kwitu 
Inseratowego Kr 4592 poste restante 
KrakÓW. 4592 3 3

S tó ł
dębowy, antyk, za 120 K do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Felicyanek 17, sklep. 

4598 5 5

Mieszkanie letnie
w Zabierzowie, złożone z 2 pokoi, do 
odstąpienia. Wiadomość: Dębniki, Zam­
kowa 10, parter. — Tamże potrzebna 
panna do krawieczyzny. 4599 3 3

Pokoje
z pięknym widokiem na Tatry, obok 
Zakopanego, z całem utrzymaniem, za­
raz do wynajęcia. Zgłoszenia: Franciszek 
Marcinek, Witów, p. Chochołów. 4619 4 4

Adwokat Pr Goldfluss
w Dębicy,

poszukuje zaraz r u t y n o w a n e g o  
k o n c y p i e n t a .  4627 4 a

Pokój umeblowany 1  "S1Ż.
Grunwald. Ulica Garbarska 1. 12, I  p., 
N r drzwi 38. 4630 4 6

Chłopca
> ukończoną 6 kl. przyjmie zaraz do praktyki 
pracownia stolarska przy ul. Berka Joselewicza 
17, Stanisław Ziętkiowicz. 4666 2 8

Matei!™*
z  ukończoną szkołą rolniczą, z 7-letnią 
praktyką gospodarczą i 1 roczną w go­
spodarstwie rybnem, z kursem uprawy
1 wyprawy roślin włóknistych, z tego
2 lata  jako stamodzielny zarządca, po­
szukuje posady rządcy, ekonoma lub po­
mocnika gospodarczego od 15 lipca r. b. 
Jestem  kawalerem la t 27. Odbyłem słu­
żbę wojskową. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę nadsyłać wraz z warunkami pod 
W. C. poste rest. Kraków. 4650 3 3

,40 tysięcy koron
jest do umieszczenia na pewną hipotekę, 
zaraz lub później, w całości lub czę­
ściowo. Zgłoszenia n. B. 5. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 4:13-2 2 g

. Pew ik
z działu korzennego potrzebny od 1 sier­
pnia do handlu A. Tumidajskiego w J a ­
rosławiu. J * 4669 2 3

D o b ry  z a r o b e k
nadarza się obrotnym agentom, kolpor­
terom i osobom chcącym się przez pe­
wien czas zająć agenturą. Kapitał obro­
towy do tego interesu potrzebny jest 
20 koron. Zgłoszenia z podaniem obe­
cnego zatrudnienia przyjmuje i wska­
zówek udziela Gwalbert Oorosa poste 
restante Kraków.. -« -  4634 2 8

^arbolineum Avena- 
 ̂ rius.

! Antimerulion.

I Tektury smołowe do po­
krywania dachów.

i Smołowiec gazowy i 
drzewny.

fcSS S43 feis k-a k8S

Główny skład mydeł 
przetłuszczonych Ma­
linowskiego z W ar-

ó i m  i  S p ó ł k a ,  d r a b ó w , R y n e k  3 7 ,  
L i n i a  A - B .

polecają po cenach najumiarkowańszyck:

Przybory do sier sportowcu anyielskkii 
„LflWH-TEHir: RAKIET!, Piłki do tycfiźe 
PIŁKI ROźno, KR0KIET9 ----------------

oraz
P r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e ,  o g r o d o w e .  H u ś t a w k i .

B a l o n y  i  p i ł k i  g u m o w e .  4 7 5 1 1 2
H a m a k i  d l a  d o r o s ł y c h  I  d z i e c i .  —  P r z y b o r y  d o
 r y b o ł o s t w a .  „ B J a b o I o “  i „ B o o m e r a n g " .

P r z y j m u j e  s i ę  r a k i e t y  d o  n a p r a w y .  S g j j

| Perfumy. —  Wodę kolońską. —  Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody i 
J olejki do włosów. — Środki do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe.

B ^arby olejne do uży-
™ cia gotowe.

Farby  olejne do podłóg.

Farby lakierowe, szyb­
ko schnące. *

Lakiery bursztynowe 
i spirytusowe do po­
dłóg.

Masę woskową do za­
puszczania podłóg.

Masę francuską do za­
puszczania posadzek.

Nowość! „W ashall" do 
prania bielizny.

„Moccarette" najlepszy 
środek przeciw pale­
niu.

*

K an cyp ien ł a d w o k a c k i
rei. rz. kat., z uprawnieniem do substytucji 
trybunalskiej, przyjmie posadę od 1 sierpnia 
b. r., najchętniej w Krakowie lub Lwowie. — 
Dr Ignacy Śzado, Jasio. 4688 3 3

/  Pomocnik handtowy-
z działu korzennego i bufetowego, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod S . 2 2 2 . poste restante 
B och n ia . 4616 3 3

Pokój umeblowany 5°.
Grunwald. Ul. Floryańska 1. 32, II  p., 
Nr drzwi 1. 4631 4 6

l i . l i . J l
m \ i  papai Steite? I m

otwarty cały rok. Pokoje słoneczne z  u- 
trzymaniem od 5 K wzwyż. Gotuje się 
tylko na maśle. - 4686 2 9

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
poleca dzieła pedagogiczne Renssnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela,

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

AMOUeZEK
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy K 
2'40 — kurs Il-gi K 4'80. — J P o lsk o -  
F p a n e u s k lk u r s  I-szy K 3-60 — kurs 
Il-g i K 9 60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
kurs I-szy K 2'ó0 — kurs Il-gi l i  3'60. 
P o l s k o  - R o s y j s k i  kurs I-szy It 
4-20 — Il-g i kurs K 5.40. A m e r y ­

k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami an- 
gielskiemi K 1'30. 586 11 £4

jY ilili K 2| d i l | a
szkół wydziałowych, z dobrej rodziny, 
poszukuje miłego pobytu na wsi na 
czas wakacyj w zamożnym, zacnym do­
mu. W arunki podług umowy. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod:' zona curzanowsKa. 4677 2 2 *

S  l u b  2  p o k o j e
z knchnią, łazienką i klozetem zaraz do 
wynajęcia. Kołłątaja 9 (Blich). 4674 3 10

O g to s z o n lo n ;
Z powodu braku kompletu na Zgro­

madzeniu dnia 19 czerwca 1910 po- 
powtórne .

OfcpaazynBa BeAkue
im. X. Stanisława Eossrslsleg®.

Wobec ostatniego rezultatu osiągniętego w I  klasie ghnnazyalno-realnej, 
o tw o rz y  kollegium XX. Pijarów z dniem 1 września b. r. I I  h l a s ę  gimna- 
zyałno-realną. W p isy  do obu klas oraz do konwiktu c o d z ie n n ie  od godz. 9 
do 11 przed południem i od 3 do 5 po południu. Egzamin wstępny 3 września. 
Liczba uczniów ograniczona.

Szkoła przygotowawcza przeniesioną zostanie z początkiem roku szkoln. 
1910/11 z kolleginm krakowskiego do historycznego dworu, dawniej posiadłości 
królów polskich w pobliżu Krakowa.

Uczniowie tejże szkoły oraz obu klas gimnazyalno-realnych będą tam 
mogli rozwijać swe siły fizyczne we wspaniałym parku, w którym będą urzą­
dzone wszelkiego rodzaju zabawy sportowe, oraz nauka pływania i jazdy.

Ares: KoHlegium  SSL. P i ja ró w , K ra b ó w . 4748 1 9

*  I K T O R  4 R O M O W K Z  *
w  R ra&ow fe, p r z y  c l. Szczepaśsbteg I. 1 (w shód sienią)

poleca:
Materye wełniane, Jedwabie, Zefiry, Perkale i Batysty
na Sam ie, Bostymny I Blnzk. damskie

oraz 4736 1 10

GOTOWĄ KONFEKCYĘ DAMSKĄ.
C en y  u m ia rk o w a n e ............................................ -  ■ T o w a r  d o b o ro w y .

Na żądanie wysyła próbki opłacone.

P o s z n k ą l e  s i ę
osób ukwalifikowanycli, któreby objęły bufety i cu­
kiernie na boisku Sokołem na czas Zlotu Grun­
waldzkiego. Wiadomość w handlu Marcelego Dutkie­
wicza, Kraków, Linia A-B. 4746 1 4

gaa
33

L. 8485. 4584 2 3

Konkurs
" * A.”

“  Na podstawie uchwały Rady"miejskiej 
17 dnia 15 czerwca b. r. Gmina miasta 
Kzeszowa rozpisuje konkurs na posadę 
nspebfora policyi miejskiej z ro­
żną płacą 1400 kor., prawem poboru 

4 dodatków pięcioletnich do wysokości 
10% płacy stałej, dodatkiem na mie­
szkanie 600 kor. i na - umundurowanie 
200 kor., tudzież prawem do emerytury 
według nonu statutu organizacyjnego 
dla urzędników gminy miasta Rzeszowa.

Z dniem 1 stycznia 1911% . płaca 
ewentualnie będzie podwyższoną, co je­
dnak wyłącznie zależeć będzie od swo­
bodnego ocenienia Rady miejskiej. '  

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
ua rok 1., poczem może nastąpić stabi- 
hzacya przez Radę miejską.

-  Pp- Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę winni wykazać że:
1) nie przekroczyli 40 roku żyćia, 2) po­
siadają znajomość języka polskiego nie­
mieckiego w słowie i piśmie, 3', są oby­
watelami państwa anstryaclciego, 4) po­
siadają egzamin kwalifikacyjny na inspe- 
mem w 0^ 1’ wymagany rozporządze- 
Nr. 24 d krai°weg'0 z 28/2 1893 
mi a wZ„n' k r-> względnie zobowiążą
poddadzą SięaT 64 rk° J izory.czf ' \  służby
złożonego z  d o ł« ^ k^ ^ adectwem. ze 

„  ,, ,  wynikiem egzaminu.
Nadto do podania ,

6) świadectwo zdrowia ^  ^  Vi 75 i-T-zill- świadectwo moralności 1 7) krótki ^

. Podania należy wnosić do MaeistnGi 
do dnia 15 lipca 1910 r. . U

. Magistrat król. wol. m. Rzeszowa.

dnia 16 czerwca.

Burmistrz D r JaiłóÓ6fcl<

w  Radomyślu Wielkim
odbędzie się d n ia  19 lip c a  1913 ?okii
o godzinie 3-ciej po południu w biurze
Towarzystwa, które bez względu na
ilość obecnych będzie prawomocnie obra­
dować i uchwalać. ~ 7

P o r z ą d e k  d s ie s i s s y :
1. Odczytanie "sprawozdania rewizora 

z odbytej ^rewizyi w maju 1909 r. 
i powzięcie dotyczących uchwał;

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1909;

3. Udzielenie Dyrekcyi absolntoryum 
z czynności i rachunków za r. 1909;

4. Zatwierdzenia uchwały Rady nadzor­
czej i Dyrekcyi z d. 6 lutego 1910;

5. Pokrycie poniesionych s tra t ze zy­
sku z roku 1909 i z funduszów re-

. ..zcrwowych;. i .  ■ «»■—
6. Uchwalenie rozwiązania i likwidacyi 

Stowarzyszenia; .
7. W ybór likwidatorów; 4750
8. Wnioski członków.

RADA NADZORCZA
Towarzystwa handlowego : kredyto­

wego w Radomyślu Wielkim -
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką.

najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwbwyni stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu — wysyła 

C. I k. nadw. dostawca
H A N N S  K O N R A D

Briix, Nr 318 (Czechy), r
Rewolwer K 5'50, 7-50, tercerole 
K 2 —, 2 7 0 / Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 3169 2 3

Iraków, Gołębia 5.
W yższy zakład wychowawczo-naukowy
l i e l e n y  K a p U ń ś k l e j

[ 4-klasową szkolę przygotowawczą; 
obejmuje: 1 6-klasowe liceum z prawami szkół rządowych i z prawem 

l odbywania matury w zakładzie.
Przy liceum znajduje się in ternat dla uczenie zamiejscowych. Egza- 

mina wstępne i powakacyjne odbywać się będą w dniach 7 i 9 września. 
Początek roku szk. 1910/11 dnia 10 września. 4002 8 o
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja liceum do 10 llpca, następnie od 2 0  sierpnia między godz. 11 a 12.

Najlepsze wskazówki lecznicze 2 t , wyd. 2, ce­
na  księgarska 10 kor. za 3 kor. Natanson L. 
H ygiena praktyczna 2 t., cena 8 kor. za 2 kor. 
Rościszewski M. Podręcznik dla gospodarstw 
miejskich i wiejskich, cena 3 kor. za 1 kor. 
można dostad tylko u M. Taffeta następ. Księg. 
ant. w Krakowie, ul. Szpitalna 8. 4716 2 3

Gbarty syberyjskie
szczenięta, czystej rasy, do sprzedania. 
Wiadomość n dozorcy domu ulica Lo­
retańska 8 w Krakowie. 4636 3 3

Zarząd dób .  poszukuje pisarza pra- 
I k tykanta gospodarcze­

go z ukończoną niższą szkołą rolniczą. 
Zgłoszenia pisemne wraz z odpisami 
świadectw pod „Pisarz" do biura ogło­
szeń Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- 
mana 9. —  Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 4691 3 3

W ó z e k
dla dziecka, mato używany, tanio do sprzeda­
nia. Siemiradzkiego 13, III p., lewo. 4680 2 3

Poszukuję 4685 3 10

zdotego erzpWks
biegłego w korespondencji polskiej, niemieckiej 
i francuskiej. N. K atzner, Podwołoczyska.

lu R d an t
rutynowany, piszący i na maszynie, dla zmia­
ny miejscowości szuka posady u pp. notaryusza 
lub adwokata. Zgłoszenia z podaniem w arun­
ków pod „Praca" poste restante Ropczyce. 

4690 2 5

potrzebny do W arszawy od 1 sierpnia 
do bardzo dobrego krawiectwa. W iado­
mość: M arya Giermek, Kraków, Stra-
dom  L 2. 4665 2 4

Korepetytor wakacyjny
Filozof z II  r. podejmie się zabrać ze sobą ncznia 
na wakacye do Lanckorony, opiekować się nim 
i udzielać mu pomocy w nauce pod przystępne- 
mi warunkami. — Zgłoszenia do 20 lipca pod 
adresem: Kanonicza 23, I  p., w oficynach, od 
godziny 12 do 2. 4713 2 3

Rower damski
w dobrym stanie sprzedam za 70 kor. 
Ulica św. Jan a  1. 14, w sklepie meblL 

4681 3 3

Poważny i wymowny

agent handlowy
potrzebny do miejscowej sprzedaży artykułu 
spożywczego. Zgłoszenia: Hartowny skład pa­
pieru K. Angelnsa, ul. św. Marka 19. 4684 2 6

T a si®  d® sp r z e d a ż n a
aparat fotogr., 9 x 1 2  i Pocket-Kodak.— 
Oglądać można od 2—5, ulica Berka Jo- 
selowicza 17, I  p., n właściciela domu. 

295 l 4

S f e n o t t a
względnie stenograf polsko-niemiecki, ze 
znajomością pisma maszynowego, z dłuż­
szą praktyką biurową, poszukiwany do 
wstąpienia natychmiast. Reflektuje się 
tylko na pierw szorzędną*siłę. Oferty 
z podaniem kwalifikacyi, świadectw 
z dotychczasowych zajęć, wieku, oraz 
żądanych warunków należy wnosić do 
Fabryki maszyn L. Zieleniewskiego, 

Kraków. 4761 i 3

p o d a j e  sif
służącego biurowego umiejącego czytać 
i pisać. Zgłoszenia przyjmuje biuro firmy: 
Z. Rodakowski, J . Sosnowski & A. Za- 
chariewicz i Marcin Maślanka, Przed­
siębiorstwa robót kanalizacyi Wisły, Losy 
I  i II. Podgórze, ulica Staromostowa 7 

4763 1 3

Samodzielnych, wprawnych

artystycznych i znających się na 
okuciach przyjmuje się za dobrą za­
płatą do stałej pracy, dając naprzód 
na koszta podróży. Zgłoszenia tylko li­
stowne przyjmuje Administracya „N. Re­
formy pod „Ślusarze 79111. 4759 1 3

i & n k a i

Urzgdni Kolejom
przyjmie administracyę domów za zło­

żeniem odpowiedniej kaucyi. 
Zgłoszenia: A . B . 1 .  poste restante 

K r a k t f w .  4694 3  3

U l
Główny katalog za darmo!

Nowy k ie sz o n k o w y  d a lek o w id z  
z k o m p a sem  i z w ie r c ia d łe m !!!
Nr 3200l/,4o składania 1 w ielką siłą widzenia, dający 
się użyć także jako szkto powiększające, palące I wzier­
nik oczny. Można go swobodnie nosić w  kieszeni. Za 
sztukę tylko 150 K, 3 sztuki 4  K. Dobre tanio per­
spektywy do tea tru  i podróży po 6-50, _ 7 50, 8'—, 
1050 K  i droższo. Niema ryzyka! W ym iana dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy! W ysyła po otrzymaniu 
należytości lub za zaliczką c. i  k. nadw. dostawca

n a n m  m n m d, m  wysyłkowy
w  B r Q x  K r 2 2 6 4  ( C z e c h y ) .

A iito s f iio M !
używany, m arki francuskiej, czterocylindrowy, 
z karoseryą letn ią i zimową, elegancki, mało 
używany, do sprzedania za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość w Zakładzie n-chanioznym  
Stanisława B isztrgi, Kraków, ulica Biskupia 
boczna 1. 7. 4700 2 3

Za darmo i opłatnie otrzyma każdy na żądanie mój główny katalog z 3000 rycin. 3185 3 4

>
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najszybciej i najtaniej 
[FIE3W S2URZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA] 

ear PIECZĘCI KAUCZUKOV/YCH
drukarń domowych oraz tablic emaliowanych i metal

k  ALEKS. FISCHHAB
" £ ków , grodzka W b :
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F o s r a f e e  W « i» s
u Podgórzu, ulica Krakomka 5,

oprocentowuje w k ł a d k i  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  p o

Ogłoszenie.
Gmina miasta Oświęcima ogłasza 

ofertową tudzież ustną licy tację  na od­
danie w przedsiębiorstwo budowy ka­
nałów w kilku ulicach, tudzież na od­
czyszczenie fasad 2-ch budynków szkoły 
miejskiej, na piątek dnia 8 lipca 
I9£9 od godz. 10 rano. 4762

Oświęcim, dnia 1 lipca 1910.

Naczelnik gminy 
M a y s e l.  e

1— 2 pokoi z utrzymaniem dla 3 osób 
w okolicy podgórskiej, z lasem i rzeką. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini­
stracya „N. Reformy" pod 4629-

4629 3 3

o 9 ubikacyacli, ślicznie położony w le­
gio, 25 minut od stacyi Leńcze, jest na 
letnie mieszkanie zaraz do wynajęcia. 
Podzielić można na 2 lub 3 mieszkania 
oddzielne. Wiadomość n właściciela do­
mu przy ul. św. Ja n a  26. 4622 2 3

L. 2211. 4374 3 *

O g lu s E iH i le .
M agistrat. miasta Bolechowa rozpi­

suje niniejszem konkurs na posadę in­
spektora policyi miejskiej z obowiąz­
kiem pełnienia czynności kancelisty.
- P łaca roczna 1200 K, dodatek służ­

bowy 200 K, prawo do poboru 3 pię­
cioleci po 80 K, tudzież prawo do eme­
rytury.

S tabilizacja nastąpić może po 3-le- 
tniej nienagannej i dodatniej służbie.

Podania zaopatrzone w dowody nie- 
przekroczonego 40 roku życia, kwalifi­
kacyi przepisanej § 54 u s t  z dnia 3 
lipca 1896 dz. u. kr. Nr. 51 nadsyłać 
należy do 31 lipca 1910 do M agistratu 
w Bolechowie.

^  M a g is tr a t .

używane w  dobrym stanie o sile 8 i  12 HP.
4738 ► b ard i©  d© n&Nrdfe* i o
Wiadomość w  m agazynie sportowym

b r a k ó w .  P i a t  S z c s a p a A s k i  2 .'

O
,4  .•

od dnia złożenia do dnia podjęcia.

Stan wkładek na książeczki wkładkowe 1 , 0 4 0 . 5 0 0  K o r o n ,  stan 
udziałów 1 2 2 . 7 0 0  K o r o n ,  portfel wekslowy 1 , 6 6 3 . 0 0 0  K o r .

P odatek  ren tow y  opłaca z w łasnych funduszów 3990 2 6

S ł y n n y  w  ś n ie c ie  -  ^
krem do obuwia

firmy

Sf. asie łdt, wicdas
c. i k. Dadw.

Luma iuvi.ua. Ukże w praktyczne] odkręcanej oszczędne; 
puszce blaszanej. Ten krem do obuwia nie może wyschnąć, 
i  je s t nadzwyczaj w użyciu oszczędny. 2748 10 0

Cena tabki 40 halerzy.
„NIGRIN" sprz.wia, że skóra nie przepuszcza wody, I nie 

puszcza od wilgoci.
Fabryka istnieje 78 lat. Dostać można wszędzie. Skład fabryczny: Wiedeń. I, Schulsrstrass 21.

i Pudry, mydełka, woay kolońskie, farby na włosy,, pasty do .zębów, 1
, wody do ust, szczoteczki do zębów i paznokci. Grzebienie i gąbki » | f  U  I  I A I »  W

oraz największy, wybór środków .toaletowych - ■ polecają najtaiiiej U l. ^ lo ry a n S K c l 1 4 . H o te l  pod k iO Ż Ą
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p o l e c a

Oryginalne paryskie kapelusze, czapki sportowe, pióra, 
kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy koronek. Blu­
zy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, pończochy, torebki 
damskie, biźuterya francuska, parasolki. 4*71 5 10

w y c ią g i  fo r te p ia n o w e  i poszczegól­
ne kompozycje (Malce, marsze etc.) do 
wszystkich oper i operetek, począwszy 
od 40 hal. — Na prowincję wysyła 

odwrotną pocztą * 4155 6 18

Ktittsmla polska l skład nat

w M o w ie .  ui. j F U f t a  35 (statya koi. eisktr.)

inteligentna, ■wykształcona, poszukuje posady 
biurowej, jako towjwzyszka podroży lub sekre­
tarka we dworze. Zgłoszenia ,1. F . 9 . poste 
restante Z a k o p a n e .  4157 6 6

i
powozy półkryte, lekkie, wózki i karetki 
bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta ­

nio do sprzedania u 4429 6 6

S ta n isła w a  S zym ik a , lakiernika p ow ozu w
w Krakowie, ul. Niecała 4.

Odnawianie powozów wykonuję sta­
rannie po możliwie niskich cenach. _

K i l  n i l  J P  używaną garderobę męską, 
damską i fntra, płacąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S .  K a tz n e r ,  Kraków, Die- 
tlowska 77 . - 4125 12 12

przeciw poceniu się nóg i rąk.

:::: Środek całkiem pewny. ::::

Apteka pod „Złotym Słoniem'1

H. Bartmański i Ska
w Krakowie.

Przesyłki pocztowe odwrotnie. 4113 10 15

około Bochni przy głównym gościńcu, 
o obszarze około 600 morgów, z młodym 
lasem 70 morgowym, parkiem, pięknemi 
budynkami gospodarczemi i domem mie­
szkalnym o 10, ubikacyach z komfortem 
urządzonrm, z całkowitym inwentarzem 
żywym i martwym, lokomobilą parową, 
stajnią cugową i t. d., jedynie z powodu 
podziała majątkiem za bezcen do sprze­
dania. Do kupna gotówka 120.000 kor. 
wymagana. Łaskawe zgłoszenia: Konces. 
Centr. biuro sprzedaży nieruchomości, 
Kraków. Małv Rynek 4, Nr telef. 1099, 

1 '  4537 4 5- - -

ROWERY
za gotówkę »:-na raty.

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 2913 29 o

- Naczynia kuchenne,—
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i t. p. 

poleca

N o w y  S ą c z , R y n e k .

Prawdziwe

RgrnsnsKiB matarye
na porę wiosenną i letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

ODCINEK

3*10 rastra długi,
dajgey tale męskie obranie
(tużurek. średnie, ka­

mizelkę)
* kosztuje ty lk o
Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 K, tudzież matarye na  zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po  cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 40 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel-lmhof w Bemie (Mor.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
doznaja prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. W skutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
materyj. Stałe, bardzo niskie ceny. Wy­
konanie nawet najm niejszych zleceń bar­

dzo staranne ściśle podług próbek.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jes t 
łubiany, mimo żo istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

m ianami ?
T L \  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i nigdy 
-*-4 hi się nie psuje.

°D\g- Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
raźnio i przyjemnie.

T > ~  publicznośó kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 

rodzaju i  poleca go dalej znajomym. -  *
T3rv 0Tyg- Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
L>U i bez igły. »_
T}~. prawdziwo płyty z piszącym aniołkiem m ają zdjęcia we 
. t ł u  wszystkich językach i w największym wyborzo pierwszorzę­
dnych artystów w świecie. ’,
p .  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
L ż t l  na nich i  1000 razy grać. 2883 17 25

G r a ic o l i a  k o n c e r to w y  z  10 p ły ta m i  BO k o r .

Odznaczony na w rstaw ie jubileuszowej najwvższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

opowiadanie historyczne w 500-tną rocznicę

Szczawnica.
Dr K. Kołączkowski prowadzi we wła­
snym zarządzie Pensyonat hydropa- 
tyczny. Park 20 mórg. z południową 
wystawą wyłącznie dla Pensyonarzy 
przeznaczony ze sionecznemi kąpielami. 
Kuchnia wykwintna hygieniczna. Ceny 
przystępne. 4203 3 6

Realność dwupiętrowa z oficynami w naj­
piękniejszej części śródmieścia Krakowa 
(1. 7 przy pi. Szczepańskim). Pośredni­
ctwo wykluczone. Bliższej wiadomości 
udzieli p. W. Muller, zamieszk. ul. W ie­
lopole 1. 20. 4315 8 10

Pensyonat „Podlasie"
Kraków, ulica Loreiańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto. 

4314 6 14

i i  l i i
przeniesiony został z dniem 1 czerwca z ulicy 
Długiej 1. 36 na ulicę Pędzichów 1. 18. Zgło- 
szania i zamówienia tamże, Piotr Guzikowski. 

4385 6 6

n iu /n ip o  d0 wynajęcia. Zgło- 
S JIn ilibu  szenia pod P. R. 10

poste restante Kraków, za okazaniem
kw itu inseratowego. 4409 4 6

•

m  d U j M t ^ u
najlepsze do smażenia, po cenach har­
townych i najniższych, wysyła i na pro­
w incję, oraz poleca dwa razy dziennie 

świeży transport rożnych owoców

Jan Borys w Krakowie
u l .  S z e w s k a  1. 5 .  4444 4 4

Zakopane - - willa Smereków
u l ic a  J a g i e l l o ń s k a  24.

Pensyonat położony w najpiękniejszej części, 
zdali od kurzu, wśród lasu świerkowego. Poko­
je słoneczne, kuchnia smaczna, ceny od 5 do 
8 koron dziennie. 4323 6 10

Przez o, k. Namiestnictwo konc.

ŚSMWłi !"""
W iktora Kowalskiego

w Przemyślu - - Rynek 10.
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra­
wozdań stanu majątkowego i wysokości posagu, 
ustalań wątpliwych aktów i t. p. 3420 22 30

ssia?% M m ]
w niedoścignionej jakości, dostarcza 
bardzo tanio K a ro l  G u n k e l, fabryki 
musztardy, Leinefelde i. Thiir. zał. 1858. 
Wiedeń, V,/2 . 'Dla hurtowników wysoki 
opust. — Zastępcy potrzebni wszedzie.

4421 3 3

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — W ysyła Jó z o f  K o n s ta n ty  
B a rn a ś ,  S z e p e s ó la lu  (Węgry). 4233 19 20

matka, brat, siostra, wuj, ciot­
ka i t. cl.

otrzyma dla swej córki,
siostry, siostrzenicy, krewnej

i  t .  ( ł .  4604 4 4

posag
już po 5 latach łatwo i dogodnie

uo 6.000 koron
przez przystąpienie do związku 

pom yślności

„EINIGKEIT"
Praga, Karlin, Królewska 23a.

L w ó w ,  u l .  L e o s a a  S a p i e h y  1 .  4 3 .
K o m i n y  f a b r y c z n e  z murowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteż bez zbiorników. — M a r o w a a a e  w i e ż e  w o t l t s c .  — 
O b m u r o w a n i a  l i o t i e w .  — P i e c e  g e n e r a t o r n e  pa­
tentu Cnstodis. — B z s d o w a  p i e c ó w  g g a z o w y c la . według wła­
snych patentów dla przemysłowych celów -wszelkiego rodzaju. — 
U r z ą d z e n i a  n a  o p a ł  r o p ą  według patentów Cnstodis d la ' 

wszelkich pieców i  kotłów. i g i i  30 30

45 K. 
50 K.

Kaliber 6'35 
Kaliber 7 G5

Precyzyjny wyrób
Austr. Towarzystwa fabryki broni

w St©ya*. 29931120
W Krakowie dostać można u Józefa SplichaU

A a -A A—a A jA -A  ą  r A a ,

i i i ł j y s j a i s  w a u b r a n s i  ł., ei

przez Czesława Pieniążka. y
« N akład O siągam i W ojnara w ;•

Cena 80 h., w oprawie ozdob. 1 K 10 hal.
Dziełko to obejmuje 138 stron druku i zawiera dokładny, barwny i zajmujący obraz 

walk między światem germańskim a słowiańskim wogóle, a następnie miedzy Krzyżakami 
a Polską, i następstw a tych walk aż do obecnej chwili. j ł

Dziełko zdobi 8 roprodukcyj obrazów Kossaka i Matejki, między tem i reprodukcje

„Bitwy pod Grunwaldem™ I „Hołdu pruskiego™
‘ n w większym formacie. „

Dziełko to bardzo zajmująco i przystępnie napisane, nadaje się do masowego roznowszech 
nieuia w czasie obchodów rocznicy grunwaldzkiej. • -*

9 o  nab y c ia  n c  w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .
Skład główny 4667 2 f>

w  K r a k o w i e ,  S z e w s k a  2 0 .

Komitety przy odbiorze większej ilości otrzym ują znaczny opust.

8

r& Ę m

u •■■■

 i. , f

e™ *
|  Poleca obii cle z aop atrzony m agazyn wyrobów optycznych, 

oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi. m aszyny do 
pisania wszelkich systemów, gram ofony i t. p. 4653 1 o

0 f i
jes t jedyną, która siwo lub rude włosy głowy 
i brody farbuje przepięknie na czarno, brunatno 
lub jasno, która w dwóch minutach po jednora- 
zowem nałożeniu nadaje włosom naturalną, pra­
wdziwą młodocianą barwę. Łatw a do użycia. Sku­
tek  zgoła w oczy nie wpadający, trw ały  i nie­
zmienny przez 6 tygodni naw et mimo mycia. Nie 
plam i skóry zgoła, nie wydaje woni i je s t zupeł­
nie nieszkodliwą, za co się rę.czy. Zamówić zaraz; 
piękność tej farby w zdumienie w prawi każdego 
zadowoli. Cena pudełka 8  K, wielkiego 10 K. 

M . G ra n ib n l ,  c h e m i k ,  W i e d e ń ,  I I I .

Zam ówienia z pow ierzonych m ateryalów . Specyalność: Ko 
styum y. — O krycia. — Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie
F l o r y m a s k a  1 6 . 3300 9 O F l o r y  a i l s k a  1 6 .

K i l K a M n i e  Kmm ®
szczególnie się nadające do odgrani-

r   I l f t l  U l U t iU i l ł l  czoń zwierzyńców, w innic, szkółek
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na k latk i dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, k latk i dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz 1 uprawę Monicr i t. d. i t. d. 
W yrabia się je w szerokości oczok 13—150 mm. i z drutu roz­
m aitej grubości c y n k u je  s i ę  je  w  o g n iu  d o p ie r o  p o  s p le ­
c ie n iu ,  dlatego nie rdzewieją i su. znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z d ru tu ' cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego k o lc z a s te g o  d r u tu  s ta lo w e g o  rozmaitej grubości 

dostarczają po eonie bardzo przystępnej 2366 1416

liryki wyroJtów siatko- * 
wycn i sukna piilniowego1

Wzory naturalno i  wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone.
Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych.

Osobliwość: Falent przyrząd z tynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu. 
Zastępstwo dla Galicyi o. Kurzmann, Kraków, Mostowa 12. Telefon tir 851,

A *  —  ś £ k s  l a l

czą£ci*nyo u!* w całości.
Kompleks budynków murowanych I-piętrowych i parterowych, krytych cynkiem, 
na przestrzeni prawie 4 morgów tuż przy głównym gościńcu, naprzeciw zbior­
nika wodociąg. Zwierzyniec (Dz. X III.) W ielki Kraków 20 minut od Rynku.

a ..  ł  * v  >.■
Powyżej określone budynki nadaią się na:

Zakłady lecznicze Mieszkania robotnicze
Zakłady wychowawcze Fabryk i 4647 2 o
Zakłady gospodarcze Remizy dorożkarskie
Mieszkania prywatne Auto-garage etc. etc. etc. ,
W ynajem może nastąpić od połowy lipca b. r. — Bliższej wiadomości udzieli 
p. Henryk Gumplowicz, wypożyczalnia książek, Kraków, Plac WW. Świętych 8. 
U w a g a :  W  budynkach znajdują się 3 studnie z wodą znakomitej jakości.

Zarząd,

ii aj taniej u firmy

i k  i  &  T a r e k ,  M m  u l .
4076 7

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  A m b r o ż e g o  G r a d o w s k i e g o  1. 9
wykonuje wszelkie roboty w zakres stolarstw a wchodzące według projektów własnych 
lub wskazanych. Zakład odznaczony został I-szą nagrodą " a  fachowym konkursie 
Muzeum przomysłowego, jakoteż uzyskał liczne wyrazy uznania, zamieszczone wielo­

krotnie w' czasopismach polskich. ■ 3250 9 10

sa Herbata z Brotiow er Cd fiawisii iJiwbs z swsj doiircil i zapachu znaną prawdziwą 
■ « , m

zbioru majowego, poleoa hnudel , 52 100

I I 3 Z A
, Vi S tad ach  na pograniczu josyjakiaa -  •

1 funt „Familijnej11 -arIzo  dobroj ................................K 9'80
1 funt ^Melange ds Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5’— 
1 funt „Imperia!14 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7-— 

1 1 font „Okruohów,, t  najlapszyoń herbat kwiatowych 2‘40
— -----   -  Kawa Ceylon palona gorącem i)owiotrzem '/• kg. I i  1‘60 i 2'20

eta H e rb a ta  z  B ro d ó w ! Builon wołyńsiu 1 kUo  .....................   l i  G‘40

zapowiada się silny wzrost popytu na ilaszki, a ponieważ fabryki 
f la s z e k  Austryi i W ęgier już bez tego, brakiem robotników walcząc, 
później z trudnością podołać, będą mogły nawałowi, przeto prosimy 
naszych P. T. odbiorców i nowych interesentów, aby raczyli swe zapo­
trzebowanie na później, już teraz rychlej zabezpieczyć, 4609 2 4

Reprezentanci
Flaszkodziału c. k. uprzyw. Czeskiego Union Banku

* i dla wschód. Galicyi: dla zachód. Galicyi:
Adol! Llftdes&berger Schiller i BlUhie^icz

Lwów, Akademicka 16. Kraków, W iślna 10.*

-----------------  —  liiema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowa Mydła przetłuszczone hygieniczneH Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerą, chroni od liszki, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała, Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty, Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym fntiiłrin** l /u n i i '

Mn ---
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W i e l k i  w | i ® r
aparatów fotograficznych, najnowszych modeli, począwszy 
od K S‘50 do K 500'— . Wszelkie inne przybory fotograficzne 
w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, nie wliczając kosztów opakowania.

K A M E R A  1
Kraków, Szewska 27 (róg plant).

Lawn-Teim is, Krokiety, Pitki nożne, Pitki gumowe, 
Hamaki, „IMalsollo“, Dtskollo, Serso, Zabawki, wszel-

: k ie w iosenne nowości w gracb i zabawach :
&

poleca najtaniej

c .  s z c z i r a & o w s i H

i

Magazyn konfekcyi damskiej
Anatolii Wrześniewskiej

4596 2 15

k L

Kierowniczki pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych.

Zakopane, ulica Marszałkowska.
poleca na sezon letni materyały angielskie i krajowe, kostynmy letnie, płaszcze, snknie, 
spódnice do blnzek, halki i bluzki. Wykonuje wszelkie zamówienia tak  z własnych 
jak  i dostarczanych materyj. Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne. W łasne 
pracownie. Punktualność w wykonaniu zamówień. ■— Magazyn otwarty przez cały rok.

L. Weindling, Kraków
j L .  2 6 .

S k ł a d  f a p b  i  p e r » f u m e t » y i
9544 8 0 poleca najtaniej
Farby olejne, gotowe do użytku. — Lakiery do podłóg naj 
lepszej jakości. — Masą frascaską z »murzynem« do podłóg, 
posadzek i t  p. w pudełkach po 1 koronie i 50 halerzy.
lakiery na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach matowe i z połyskiem. 

S t p o b i n  do czyszczenia kapeluszy słomkowych.

I h n a t o w l c z
w  E £ r a k o w i e  -  -  -  S u k i e n n i c e  2 ©

poleca: 3911 10 o

P raw d ziw e M leko o g ó rk o w e  1 k o r . 
P raw d ziw y K rem  ogórk ow y 1 k o r . 
P raw d ziw y  P u d er  og ó rk o w y  1 k o r . ’’ 

v P ra w d ziw e  Mydło o g ó rk o w e  1 k o r .
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c. K. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i jpiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

I I I N A T G W I C Z A *  '

udający się pasażerowie, którzy jeszcze k art okrętowych nie posiadają, otrzy­
mają gruntowne porady co do najbardziej obfitujących w zarobki miejscowości 
w  A m eryce, K an ad zie , A rgen tyn ie , B razy lii e tc . zupełnie 
bezpłatnie. Każdy z pasażerów otrzyma za darmo pięknie wykonany portfel. 
Napiszcie jeszcze dziś do firmy 4547 2 10

K arl F . A. F liig g e
Międzynarodowa Generalna Agencya Okrętowa 

Hamburg, Alstordamm 8.

Józef M t id ,

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

Jó z e fa  Iw a n ic k ie  no
w  K ra k o w ie  (Hotel Pollera) " 
pod zarządem Fr. Radomskiego

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to . kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. W ielki wybór jedwabiu, nici. bawełny, igieł, 
oh y i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisła do-

on mńtył 8ZCZ?śliwy odbicroa Otrzymuje maszynę gratis, zas co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

I l i ,  M l ,  S m B a 32, m  Pslta.

C L & y t f c a  MSh n t t l e W O T t h
w E^lsowf®, Epótka X. 1.
Polecają swoje znakomite ogólnie znane

 ̂ S ie w it ik S  r z ę d o w e  u H O O SIłsfft1?  *
system kółek „przesuwalnych, siewniki szerokorzutne, siewniki do koniczyny.

& m ii.dln e amerykańskie narze&Jr -PLANEIT Ir.'
Silnej konstrukcyi plewniki, kosiarki, żniwiarki Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacze siana, oraz

Maszyny i narzędzia rolnicze
mianowicie:

Garnitury młocarniane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwersaline 1, 2 i 3-skibowe, pługi patentowane 3 i 4-ski- 
bowe do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, sieczkarnie, krajacze do buraków, śrutowniki, 
parniki, młynki i trieury do czyszczenia zboża, oraz wszelkie inne narzędzia wchodzące w zakres rolnictwa. 4623 2 5

Części zapasowe do maszyn pochodzących z naszej fabryki utrzymuje zawsze na składzie, wykonując zamówienia odwrotnie.

Każdy Ojciec i Wychowawca może dorastają­
cego swego syua, względnie pupila, od wielu 
nieszczęść w życiu uchronić, jeśli mu w odpo­
wiedniej porze da do przeczytania znakomite 
i powszechnem uznaniem cieszące się książki 

z zakresu hygieny płciowej p. t.:

Choroby a m ałżeństwo.................... 3 K
Alkohol i prostytucya a choroby 

weneryczne, gruźlica i samo­
bójstwo . . . . . . . . . .  3 K

napisał P rof. Em il W yrobek.
Główne składy: Księgarnia 6. Gebethnera i Sp, 

tudzież D. E. Friedleina w Krakowie.
Do nabycia we wszystkich ksiecarciacF'

4434 4 5

Kaniydaflm
(4 k.) niemieckiego seminaryum poszukuje le­
kcy^ języka niemieckiego lub francuskiego w 
czasie wakacyi na prowincyi, w zamian za 
kcnwersacyę polską i za utrzymanie. Zgłosze- 
listowne pod H. T. 4107, przyjmuje Ad mi ni* 
stracya „N. Reformy“. ’ 4107 10 10

- W i s ł a -
Śląsk austr., wygodnie urządzone pokoje do wy­
najęcia w willi „ M a j a “ ,  (mogą być i z utrzy­
maniem). — Wiadomość: Zarzad „Mai“ prze* 
Ustroń. . '4 1 1 2  12 12

E53SSSEB

Pod Najwyższym Protektoratem J .  ces. i król. Apostoł. Mości Cesarza Franciszka Józefa I.

R f e J - P a f i b f e r a f i t .  H F  l U l i i l l  1 9 1 0 *  M a J - P a t t z i e n t I . \ .

Polowanie i jego uprawianie, przemysł i rękodzieła, turystyka, sztuka i sztuka stosowana, gospodarstwo. Stała wystawa samochodów. 

Czasowe wystawy: Wystawy koni. Wystawa królików i drobiu. Wystawa trofeów. 3080 9 10
* Wystawy psów. Wystawa trąbek myśliwskich. Wyścigi gołębi pocztowych itd.

Park Luna, kinematografy, dyoramy myśliwskie itd. Loterya wystawy, I. główna wygrana 100.000 K.

est światowa M / m m  i  z @  e F © i s r a @ j f
Ta nietylko wskutek swej dobroci lecz także dla łatwego dzierżenia w rę ­
kach od każdego wieśniaka jes t ulubioną. W ielostronnie bywają zaleoane ta ń ­
sze kosy do zakupna, jednak tych nie można porównywać tak  co do dobroci 
i łatwego dzierżenia w ręce z prem. kosami ze srebrnej stali „Bohemia". Do 
te j kosy można zastosować przysłowie: „Dobre narzędzie, to jut połowaI łiCMn tfltrfrSńS n»<3Mrt(i n  A A A A ^

Długość kosy w cm. 60 cm. 65 cm. 70 cm. 75 cm. 80 cm. 85 cm. 90 cm. 95 cm. 100 cm. Dłuższe kosy po
Cena za sztukę w kor. 1-45 1-50 1*60 1-70 1-80 1-90 2 * - 2*10 2 - 2 0 wyższej cenio

Do nabycia w używanej formie w kraju  z rękojmią za każdą kosę i proszę żądać cennika. Do tego stosowne przcwyborne naturalne osełki 
24 ctm. długie po 30 h. Patent, witki do kos po 25 hal. Przewyborne klepadło (młotek i babka) z najlepszej sta li 2 K. Przewyborne sierpy 
zs srebrnej stali z rączką po 60, 90 hal., 1 K, stosownie do długości ostrza. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! W ysyła 

: z poręczeniem za zaliczką lub po otrzymaniu należytośoi fabryczny skład kos ze srebrnej stali. .

HANNS KONRAD, c . 5 k . na&w tiost. w  B riix  Np 2 2 6 8  (C zecoy).
Żądać mego bogato ilustrowanego katalogu głównego z przeszło 3000 "odbitek, który wysyła się za darmo opłacony. 3187 3 3

m

3783 6 10

e y ® r  i
K ra k ó w , M n e r t n k e  12*14.

B ie lizn a  d i im ska b a ty s to w a , 
foszule mąsfu tursistyair^.

K o s z u l e m d l i i i  z e f l r o n m

4468 3 104

Od rok u  1 8 6 8  w  u życia .

BERGERA LECZHE H5RŁD M t W O K
firmu (5 H g l l  !  f . k f !  przez w-vbltrlyGh lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu 
■u luj U f l i w l l  1 a  IŁU państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw -ii '

> i "l wyrzutom aaopaym wszsIMego podsaja1--'̂
% Szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
Przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
n,ydło smołowcowe zawiera 40%  smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
^‘fdeł smołowcowych w handlu będących.— W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznie
Bergera leczniczego mydlą smotowcuwo-siarczanego.

ako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, przeciw wyrzutom 
Górnym i na głowie u dzieci, tudzież lako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do 

i -  codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe

zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybitnego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

iergera my&la boraksowego
a mianowicie, przecjw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

aRerneMdS?0J Batunku 70 hal- wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie , k  . .  A  
i. i smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu

06 a  HeU et C o m p ^ Ś j ^ y S ?  J & O jZ  , ( f i S S -
b a c z e n i e  honorowym medalem w W iedniu 1863 r. Ł -  ---
f lW u  • • i v ledale.m Powszechnej wystawy w Paryżu 1900.

e mne y^iemczne mydła Bergera są, wymienione w sposobie użycia do
. . ^ażdego mydła dołączonym. 2177 11 24

Dostać moz a * aptekach i handlach tego rodzaju, — Hnrtowine.

£>ost W i e d e ń ,  I . ,  B i b e r s t r a s s e  8 .
BacaLi  ir 1 - i ciego, M. Pronia, W iktora Redyka, Lud- 

* SpółłH w11 . Jalira, J. -ąacudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego
Reife-„ ’ Z- Marooin. — W  składach aptecznych: k r. Zopc tha i Spółki, A, Pachuckiego, Arnolda 

> »• Hanaka i Spółki, w handlu Keima i  Ski, jakoteż w każdej aptece w Galicyi.
V. S ' vZ

A U S T R Y f i - C K ł  P R Z E M Y S Ł

L I N O L E U M  i  C E R A T  ^
R y n e k  l O -  — T e l e f o n  8 X 0 .

i i i i -

Generalne zastępstw o: Kraków, WrzesinsKa 11. Nr telefonu 2G47/VI!I. 46 26 o

Fabryka wózków dziecięcych
i wyrobów koszykarskich

i. UpschBtz, W óa, ul Słaskotóa 1§.
Najnowsze modele wózków dziecięcych w wykwintnem wykonaniu —

w TzrlAl1rJ-r« wł-KAwirza tjo otłfldKlA UskutO-A l  i l j  J d U W B Ł t ;  l U U U C i t }  U l i  w j A W i u m i t i u

wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na składzie, 
cznianie wszelkich reperacyi '  q97‘3272 10 10

PATENTY
wyjednywa we wszystkioh państwaoh 

1 inżynier S .  D 2 B A W S K 1  
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzeozniii patentowy, 
Wiedeń, VII., Lindengaszo 2. -  (Telefon 5662).

21 63 0

Potrzebna jest
zdolna panna z dłuższą praktyką biu­
rową, do buchalteryi i korespondencji 
polsko-nienveckiej ze stenografią. Zgło­
szenia pod A. F. B. 300 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
wegO. ♦ “'4588 3 4

Ra czfero-W nteii próbę
i do obejrzenia
wysyłam swe ro­
wery „Bohema11. 
Części składowe 
i naprawa bardzo 
tanio. Dogodne 
warunki spłaty,

Franciszek D u s e k, fabryka rowerów. 
O poć-no 778, nad koleją państw. Czechy.

'«* Cenniki za darmo. 2373 11 0

Do sprzedania
duży dom o trzech frontach w Krako­
wie (Kazimierz) mający 18-letnie uwol­
nienie podatkowe w razie przebudowy. 
Informacyj udziela Efr. Rakower, K ra­
ków, Stradom 16 lub M. Weindling, 
Podgórze, Floryana 7. 4626 3 3

3 O B SETT
najnowszej mody

poleca o
r e n o m o w a n a  60 

paiyska fabryka r f

G o r s e t ó w '
m \ m
FlOFyoflska l

K r a k ś s ?
(ifotel Drezdeński).

Zamówienia na

liulSHIJI feoaajęwEiaoiiSa. 
W ielk i w y b ó r T / 7 'p J  

Gc?szi£«r.

ńałycli .
po cenach przystępnych dostarcza na 
zamówienie Samuel Himeiblau, Kraków, 
IP  Starowiślna L. 23. 3989 8 8

W 1 S T O I C Y
poleca się z komfortem urządzony

„ U f s s a i i s
3967 14 15

W o n
landauer i wózki resorowe tanio do 
sprzedania przy ul. Starowiślnej 1. 28. 

3988 8 8

R y m a n ó w  Z d r ó j
Pensjonat w w ill; Zofii. W ikt dla dzieci 2 Kor., 
d la dorosłjch 3 kor. dziennie, Januszewska. 

3946 lO^lO

i i i i i  t P ! » f o 9 !
znikają natychmiast po użyciu środka

W. Sessaa „ l i r a f  luli „Plgmenlin"
Kto chce je usunąć powoli i niezna­
cznie, niech użyje środka

i .  s a p a  „ t a t r
przetworu przeźroczystego jak  woda, po- 
dobuego raczej do wody na włosy.

JS
Komu wypadają włosy lub ma łupież 
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów

W. Seegera l a i a s i  b m w ®
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fuuieryach i zakładach fryzjerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tiiles, Wie­
deń II., Taborstrasse 46. 4119 8 30

eso

O

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóiki.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakefo: chirurgiczne,

Poduszki podróżna, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.



Sobola 2 L ipca 1 9 1 0

g ? i;u A  Nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trem- 
|33m IU  beckick Zwiiling. Kraków, ul. Szew­
ska 20, II  p., poleca: Nauczycielki, Francuzki, 
Angielki. Niemki, Frćblanki, Bony różnej na­
rodowości. 4719 1 10

wpływom powietrza uie 
:: ulegające, wapienne ::

składające się z dwócli pokoi, nyży, ku­
chni, jest do wynajęcia na czas obcho­
du Grunwaldzkiego. Wiadomość u stróża 
ul. Lubicz 19, lub listownie S ,  19 
poste restante K ra k ó w . 4734 i  3

wszystkich krajów wyrabia inżynier

L e l k a ! przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iedniu
''ŁTIL, M a i» i» Ia iIfr< B ii5 * stsK » ss ,E S ®  Ń i ?  S T ,okładający się z trzech nbikacyj i kuchni, na­

dający się na handel lub zakład przemysłowy, 
łącznie z mieszkaniom Inb bez tegoż, położony 
w Rynkn obok c. k. Sądu, jest zaraz do wyna- 
ięcia. — Bliższej wiadomości udzieli A Kumor 
w Krośnie. -  4726 1 3

tó-jŚjl p ra w n ie  o e f to n io n e-wij *
w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.

" * * •fĄiffi Od dziesiątek lat okazały się jak  najlepszemi i przewyższają wszelkie
naśladownictwa. — Jedynie celowi odpowiadający materyał do powlekania 

■ K  . fasad, które były już farbowane. 3002 6 io
■ j b |  E m a l i o w e  l a r b y  fa s a d o w a , nie puszczające, pokrywające za jednem 
j® |*  ■“  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak  emalia, tylko 

zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Antyseptyczne, trucizny nie 
H K  zawierające, porowate. Wymarzono wewnętrzne powleczenie ścian, fasad 

jeszsze nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szaf, pawilonów, parka- 
| | | | g  nów itd. Można dostać we wszystkich odcieniach. Kosztują 5 h na m*. 

K s ią ż k a  z  w zas& asa i i  p r o s p e k ty  z a  d a r r a o  o p ła c o n e .

od 1  października b. r., w odrestauro­
wanym domu przy ul. św. Krzyża 5. 
Na I i II p. po 6 pokoi z przed­

pokojem, kuchnią, pokoikiem dla służby, 
garderóbką, łazienką i spiżarką.

W  oficynie: na parterze, I  i I I  p. po 
2 pokoje z kuchnią i przedpokojem.

3 sklepy z pokojem na skład lub 
biuro. Zaprowadzone .światło elektry­
czne. ”

Wiadomość u p, architekta Walza 
od 8—9 w tymże restaurującym się do­
mu, a od 1— 3 i od 6— 8 w mieszkaniu 
przy ul. Starowiślnej 15, I  p. 4715 1  o

sprzedam tanio
dom z ogrodem w Starym Sączu. Wiadomość 
u  właści delki Zofii Seipównej w Krakowie, 
Floryańska 18. 4744 1 3

Leśnik
z kilkunastoletnią praktyką, ukończoną szkołą 
dla leśniczych i egzaminem państwowym, po­
szukuje posady. Adres: E. 0 ., Kraków, ulica 
W olska 18, III piętro. 4739 1 3

da pieiignowanja włosów
Uznany jest na podstawie naukowych badin

. z a  bezprzccznie najlepszy środek do
g, w zm ocnienia skóry  na głowic i nobud

zenia porostu  włosów.
Cena za flakon 2.50 K ., 
wystarczający na kilka 

miss:gcv.

Składy: Reśm i Spółka, Kraków; Maurycy Kreisler, Kraków.

nmeblow. pokoju, najchętniej w centrum mia­
sta. Zgłoszenia z podań, czynszu miesięcz. pod 
„I. W. 1910.“  poste rest. Kraków. 4741 1 3

,,G .rTO . „ tu iM

I f p f e j i b  Kac^palesej
5 Lm najnornssym

J  i najlepszym Epo* 
sobem za pomogą

$  J m >  fS* a “ 
KltftKÓ* P° CenB8&

nojniżi yeli.

« .  JH W O R N IC K Ł
'  17 68 O" i  555

Nakładem*
Fr. Terakowsłiego i Spółki, a staraniem „Straży 
Polskiej5' wyszło pod redakcyą K. Bartoszewicza
p rześliczn e bum literacko  - a r  tysty  czaei

Wanna
miedziana, duża, mało nżywana, dla braku m iej­
sca do sprzedania. Wiadomość w fabryce wody 
sodowej „Sprndeb1 Krowoderska 44. 4745 1 6

M a i foitepiaitów

w .  B a r a b a s z a
Krak6w»Rpaek 33, A-B,

:• fc.
dom W-go Fischera — poleca

instrument a używane po 
cenach najniższych, tak do 
firyaajmn jak i sprzudaży,

4655 2 O

Album to m 4-io na piękny ni grubym welino 
wym papierze, w stylowej wytwornej oprawie, ozdo­
bione przeszło 40-ccnnemi i ilustracjami i doskonałą 
kolorową reprodukceyą »Grunwaldu« Matejki, za 
wiera prace dzisiejszych pisarzy (A. E. Balickiego, 
X. Biskupa Bandurskiego, K. Bartoszewicza, M. Ko­
nopnickiej, T. Korzona, Dra K. Łubeckiego i A. Pro- 
chaski) oraz poświęcone Grunwaldowi znamienitsze 
utwory dawnej literatury polskiej od XV. w. za­
cząwszy.

Wydawca, pragnąc, aby ta najpiękniejsza pa­
miątka obchodu Grunwaldzkiego rozeszła się jak 
najszerzej, ustanowił cenę bardzo niską za egzem­
plarz

S  f t c o x K > n .
Album znajduje się do nabycia u wydawcy 

F. Ter akowskiego (Kraków. Mikołajska 13), w Biu­
rze -Straży P olsk iejs Floryańska 1 , I. p. i we 
wszystkich Księgarniach. Szanownym „Komitetom  
O bchodów J Grunwaldzkich stosow ny opust przy 
większych odbiorach.'""1'""''" ’• “ » 45513 G

przedsiębiorcy, poszukuje 40-lct.pi po­
ważny technik do sfinansowania epoko­
wego wynalazku aeroplanu. Bliższej 
wiadomości udzieli firma A. J . Fridrich 
i Sp., tech. i elektr, przedsiębiorstwo, 
Kraków, W iślna 8. 4705 1  8

Pmmm
władająoa doskonale jęz. niem. w słowie i pi­
śmie, pisząca biegle na maszynie „Underwood“ 
znąjdzie zajęcie. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
towarowe, Starowiślna 27, między 6 a 7 godz.

4740 1 2
G l a z u r a  do podłóg jest stokroć lepszą niż wszystkie inne farby i lakiery 
G lazasra jest pod gwarancyą topiona z prawdziwego bursztynu.
G l a z u r a  jest przeto znacznie trwalszą niż farby i lakiery.
G l a z u r a  nadaje śliczny i trw ały porcelanowy połysk.
G l a z u r a  wysycha zupelaie już w 6 ciu godzinach.
G l a z u r a  jest do nabycia wyłącznie przy a ! .  S s e w s l« i@ f  9. 2 3

u firmy

ilkafiemili
poszukuje lekcyj, oraz przygotowuje 
uczni z niższego gimnazjum do egza­
minu poprawczego. Zgłoszenia przyj­
muje A dm inistracja „Nowej Reformy" 
pod M. T. 318 1  6

5 kg. c z e r e ś n i ............................. K 7-7(
5 kg g ru s z e k ..................................K 3;8(

4708 opłatnie za zaliczką .

Gicu. Spaisgfrero, Te ,jsŁ

do wynajęcia na kilka dni duży salon 
O 2 oknach z trzema łóżkami, Plac Ma­
tejki 5 ,1 p. Wiadomość: F loryańska 57, 
w sklepie cukierniczym. 4735 i  o

Kraków, ul. Długa 12 — u!, Floryańska 2.
166 (Tlotel Drezdeński) % 140 0
|Q * Proszę żądać wszędzie. d aw srie j Kffefscisffiter

skład farb, lakierów, perfumeryi [ mydeł, fabryczny s!Jad grzebieni, szczotek, 
pendzli, koralików i słrun do skrzypiec, J T  ; ' 4737 1 10

S enB T rtn a i  w z o r o w y  d lla o sz is ió w  
. :  ' z z k ó l  śsas$® ie&

istniejący 5 rok. m a kilka wolnych miejsc. — 
Lwów, Listopada 29. 4439 6 20

T rw a lsz e  
a tańsza 

©d
©gro.d&ed

Piąfetss
©beentc

powszechnie
ażywaae

słoneczna, sucha-, o 8 ubikacjach, z we­
randą, w pięknom położeniu, na Kru­
pówkach, zaraz do sprzedania. Nadaje 
się bardzo dla lekarza lub dentysty. — 
Wiadomość: Kraków, ul. Czysta 1. 1 , 
I  p., drzwi wprost schodów, lub w Za­
kopanem, Krupówki 97. Pośrednictwo 
wykluczone. 4724

.IIL muzyczny Imm -wakacyjny. 4760 1 2
Fortepian, organy, skrzypce, śpiew, nauka o harmonii, kontrapunktu, meto­
dyka nauki gry fortep., przygotowanie do c. k. egzaminu państwowego. — 
Początek 18  lipca. 37 rob szkolny rozpoczyna się 1 października. Wszelkie 
działy nauki o tonach, szkoła operowa i , dla kapelmistrzów, 7 mies. kurs 
do egzam. państw., oddział dla listów. Geor. nauki. Prospekty za darmo, 
© y r e k e y a  S a k © !  m u z y c z n y c h  M a i s e r ,  W i e d e ń ,  V J9 ., 1 .

kamieniczki I p.. ze stajniam i i  wozownią, na 
przedmieściu Krakowa, na  jakikolwiek folwar- 
czek rolny lub leśny, leb realność większą bez 
dopłat. Zgłoszenia: Konces. Contr. Biuro sprze­
daży nieruchomości, Kraków, Mały R rnek  4, 
Telef. Nr. 1099. 453S 3 3

s t a n o m  m  m  s a a lL - i e s b e  m m m

Sejeetra gospodarskie
K. G y b a ls k is g e ,  w y d . 3 ,

zastosowane do mniejszych i większych 
obszarów dworskich z indeksem, w o- 
prawie 5 kor., również inne druki go­
spodarskie i lasowe, wszelkie formaty 
ksiąg do zapisywania, poleca H. Dia- 
u iS iid , ekspedycja druków w Rze-
S Z O W la . 4687 i  3

poeynkowan go kolczastego i t. p., któro wyrabiaPesssir&naS Toma2Zi«nsb!el
Krupnicza 1S, II piętro.

poleca pokoje z ąiałem utrzymaniem lub bez, 
na czas krótszy lub dłuższy, 4511 8 10

3-Setnie pisemne

U e s e  i
z ukończoną IV kl. gimn., znajdzie u 
mieszczenie jako prak tykant w B i ’©- 
g u ery i w  O św ięc im ie . 4563 31

Wszelkich inform acji udziela, kosztorysy i cenniki illustrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. Wyłączne zastępstwo na

G alicję i Bukowinę. 3331 io o

:: GeseraSna Bfteprczentatcya przemysłu :: 
tecliMl4525iio-t»Mdoii-laaieg©

J a n  f f i o d z i c k i  w  K r a k o w a ® ,  S e n a e k r 1 7 .  
T©lefon Nr 11®^.

w  d o m v ' PATŁSTdla miouzieuca z ukończoną conajmiue] 
4 klasą gim nazjalną lub realną, które­
go rodzice lub opiekunowie mogliby 
włożyć w kwitnące przedsiębiorstwo 
fabryczne kapitału G000— 10.000 kor. 
.Bliższa wiadomość u Dra Miłkowskiego 
(księgarnia katolicka), P lac Maryacki 9, 
w  Krakowie. 4706 i  3

pod 1. 18, nl. Grzegórzecka, od 1 października 
b. r. jes t do wynajęcia duży w arstat na pra­
cownię stolarską, a na I piętrze 2 pokoje, ku­
chnia i  przedpokój, 4576 4 6

l i i i  tw r o n Specjalność ;
8831 Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, 

cm entarzy, nagrobków , parków , lavu- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 

t . do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
^  przy transm isjach maszynowych, liny 

druciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

kaucyi żądam od werkmistrza, którego 
natychmiast potrzebuję, do prowadzenia 
fabryki drzewnej. Kaucya ta  zabezpie­
czona będzie na pierwszem miejscu ma­
jątku  kupionego za 310.000 ¥  * Opro­
centowanie, pensya i dodatki procento­
we od wyrobów drzewmych. Wiadomość 
osobista lub pod adresem: Z e m a n e k ,  
ogrzewalnia maszyn, Podgórze-Płaszów.

4586 3 4

Seisszsgo  p o k a ju  k a w a le r s k ie g o ,
umeblowanego lub nie, z osobnym wcho­
dem, od 15 lipca, możliwie w okolicy 
ul.'Dunajewskiego lub Podwala. Zgło­
szenia listowne pod , ,S a o ia s e u przyj­
muje Admin. „N. Reformy1’. 4743 1 3

Nawet najwybredniejszych smanoszy potrafia ’.adow'ol!Ć

TUTKI I f R I I I I S i W * *  Z WAT^
CY6ARET0WE I I W I S I W &  „SALVES0L“.

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych w łókien. liści 
morwowych, więc nic dziwnego, żo pali się lekko i równo, 
a dym jest łagodny i chłodny. „W łasności te  podwyższa 

jeszcze, umieszczona wr ustniku

„WATA SĄŁ7BSOŁa.. ..3 .
Nadaje się uo tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego; Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa­
lić tylko w cygarniczkach szklanych z w atą ,.SA LV E30L“.
Oryginalny pakiecik „Waty Sa!ve80l“ w ystarcza na 20 0 — 
40 0  papierosów lub cygar. 1000  sztuk tutek ,.Framos“ 
3 Korony. 10 cygarniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty 

■*- „Salvesol“ 30 lub 60 hal. .. 2507 3 o

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „?J0R IS “ .

» Mr- W. Bełdowski, Kraków.

ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych > podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
% 3000 odbitek, który każdemu wysyła się za dar­
mo, opłacony. 0. i k. dostawca dworu H a n n s  
K o s a r a d ,  Briix Nr 333 (Czeohy). ^  3182 1 3

P J d i h ń y  s l u s l
W spaniała pierś rozwinie się 
w oiagn miesiąca, zjędm ieje 
i  powiększy się niezmiernie, 
bez lekarstw a, u  każdej pani 
i w każdym wieku, przez w y­

borny i słynny
D i *  D a Y j r s o n a

l  niezawodnym s M M e m  starannej ochrony każdego zranienia.
Od 40 la t słynie rozmiękczając*, wyciągająca maść, zwana p r a s k ą  m a ś c ią  d o m o w ą , 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźuieiiie zagojenia,
W y sy łk a  p o s z tą  c o d z le d . Dawka 70 h, Fo otrzymaniu kor. 316 ,
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K, 10 dawek opłatnie do każdej 

stacyi austr.-węg. państwa. B
B a c z n o ść  na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę '

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

Główny skład: B. FBAGNSB, c. i k .  dostawca dworu.
a p te k a  p . „ c z a rn y m  o r ł e m ”, PI5ACA, M ald  Et*' snu, t ś j j  u l .  N e ru d o w e i 2 9 $ .

Składy w aptekach Austro-Węgier t  1083 11 20

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 > Rządca drakami L. K. Górski
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